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Rękopnów 
Cena ogłoszeń i 


Bip. Dr. SAMUEL WAKRHAFTIG 


Kraków, 8 listopada 

Żydostwo Małopolski, a w szczególności żydostwo 
Krakowa okryte jest ciężką żałobą: Dr. Samuel Wahr- 
haftig zakończył wczoraj wieczór życie. 

Trudno nam wprost nakreślić te słowa, niewypowie 
dzianie trudno oswoić się z ich treścią: jeden z naszych 
najlepszych, najdroższych, najserdeczniejszych rozstał 
się z nami ua zawsze. Wiedzieliśmy od dawna, że iest 
chory i cierpiący, wedle możności oszczędzaliśmy Go 
ostatnio w pracy społecznej i partyjnej — nie przeczu- 
waliśmy jednak. że koniec nadejdzie tak rychło ! tak 
niespodziewanie. e 

Udszedł od nas ukochany nasz Samuel Wahrhaitig: 
weteran starej gwardji sjonistycznej, oddany żydostwu 
i sjonizmowi całą duszą i całym wrodzonym sobie entu- 
zjazmem, człowiek. który przy swoich 54 latach poświę- 
cil pracy publicznej przeszło pełnych lat trzydzieści. 

Ale kochaliśmy Go i byliśmy doń tak głęboko przy- 
wiązanł nietylko dlatego, że był nam zawsze świetlanym 
a przytem skromności pełnym wzorem, jak służyć trze- 


ba idci — wytrwale, cicho, oflarnie, z całego serca i 
z całej duszy, — ale przedewszystkiem z tego powodu, 
że jako czło tek był uosobieniem dobroci, szczerości 
i rozrzewniającej wprost serdeczności. 

W ostatnich latach był politycznym reierentem na- 
szej organizacji, reprezentował sprawy żydowskie przed 
władzami rządowemi i samorządowemi. Jako taki wy- | 


świadczył niezliczonej ilości Instytucyi i vsób prywat 


nych, bez względu na ich przynależność polityczną, | 


, 
s 


nika” — tego nie można w paru słowach, w paru: niet- 
tościwie suchych słowach, powiedzieć. Był głównym 
założycielem naszego pisma, prezesem dyrekcji, a 
w ostatnich latach. do ostatniej chwili życia, prezesem 
Rady Nadzorczej naszego wydawnictwa. Ale to były 
tylko tytuły i godności: w rzeczywistości był stosunek 
Jego do naszego pisma jak najbardziej osobisty w nat 
lepszen tego słowa znaczeniu — stworzony przeż siebie 
organ żydostwa polskiego obdarzał bezgraniczną piecze” 
łowitością i najgorętszem przywiązaniem. 

Przed czterema laty Święciliśmy — także i na tych 
łamach — jubileusz Jego 50-lecia. Jakżw strasznie, że 
musimy Ge dzisiaj żegnać już na zawsze! 

Żegnaj najlepszy Druhu | Towarzyszui Dochowamy 
Ci, co Śmiertelni ludzie mogą dochować najcenniej- 
szego — wierną pamięć i głęboką, peiną miłości wdżię” 
czność. Na kartach zaś historji odrodzonego narodu ży” 
dowskiego, na kartach ruchu słońskiego żyć będziesz 
wiecznie, po wszystkie czasy, jako jeden z Tych, którzy 
w pracy mozolnej całego swego życia i w trudzie serde- 


| czuym aż po deskę grobowa. wykuwali lepszy los i lep 
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niepospolite wprost usługi: był orędownikiem każdej : 


słusznej i dobrej sprawy. Wieln żydów naszej dzieinicy 
zapłacze gorąco. gdy Się dowie, że Dr. Wahrhattig 
uie żyje. 

Ale nietyfko na tem polu, gdzie był wprost niezastą- 
piony, zapisał się Samuel Wauhrhałtig złotemi głoskami 
w dziejach naszego ruchu i w sercach naszego spole 
czeństwa. Przez długie lata dzierżył godność prezesa 
naszej organizaci w Zach. Małopołsce i Slasku, był du- 
szą i motorem wszełkich prac partyjnych, twórcą wieln 
instytucyi i placówek publicznych. 

W uznaniu Jero wartości, Jego przywiązania do idei, 
doświadczenia. rozsądku. tratnego zawsze daru oriento- 
wania się w każdej sytuacji — obdarzyła Go organiza- 
cja nasza najwyższemi godnościami, jakie ma do swej 
dyspozycji. Błp. Samuel Wakrhaftig był członkiem Ko- 
mitetu Akcyjnego Swiatowej Organizacji Sion'stycznej, 
a ostatnio Rady Agencji Żydowskiej. Na liście senackiej 
województwa krakowskiego jest przy obecnych wybo 
rach — nieżyjący niestety, już dzisiaj! — Samuel Wahr- 
haftig czołowym kandydatem. na liście seimowej zaimu- 
je drugie miejsce. bezpośrednio po Ozjaszu Thonie. 

Czem Samuel Wahrhaftig był dla „Nowego Dzien- 


| 


sze itro dla swego narodu. 
geer 
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BI. p. dr. Samuel Wahrhaftig urodził się w grudniu 
1876 r. w Jarosławiu, gdzie ukończył szkołę Średnią. Stu 
dia prawnicze odbył na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie. ; tu odbył też praktykę adwokacką: Od szere- 
gu lat należał do najpopularnieiszych i najbardziej po- 
ważanych adwokatów w naszem mieście. Jako reprezen- 
tant sjonistów by? w r. 1918 członkiem prezydium Żydo- 
wskiej Rady Narodowej. a w r. 1920 koontowany został 
do Rady wyznaniowej krakowskiej gminy żydowskiej, 
w którei zasiadał też ostatnio. wybrany w pierwszem pow 
szechnem głosowaniu w r. 1929 O licznych .zodnościach 
iakiemi obdarzyła bł. p. dr. Wahrhaftiga Organizacja 
Siońska na własnym terenie Tziałania. orazo niespoży” 
tych zasługach przedwcześnie Zmarłego dla naszego ru- 
chu i żydostwa krakowskiego, piszemy wyżei. 

BŁ p. dr. Samuel Wahrhaftig cierpiał od kilku lał 
na chorobe nerkową i niedomogi sercowe. które stały się 
przyczyna przedwczesnego zgonu. Nieodża?łowanej pa- 
a dr Wahrhaftig osierocił żonę i małoletniego syn- 

a. 

Wiadomość o przedwczesnym zgonie bł. p. dra 
Wahrhaftiga rozeszła się wczorai wieczór lotem błyska- 
wicy no mieście. budząc wśród całego snołeczeństwa Żv 
dowskiego najgłebszy żal i gorace współczucie. 

Termin nogrzebu i program manifestacyi żałobnych. 
nodamv w iutrzejszym numerze: 

Cześć Pamięci drogiego Przywódcy i niestrudzonec 
go Bojownika naszei idei odrodzeniowej! 


rodałacja nie zwusca. Za śamesoży redakcja nie odpowiada; 
promzeraty i 


umieszczona jest na ostatnie; stronie 
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ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE 


Reterują: Adwokat Dr. IGNACY SEHWARZBART i Rabin NAFTALI HALPERN 


Żydzi! Wyborcy! Jawcie się licznie! Blok Narodowo-Żydowski w Małopolsce 


ESTA 


Zdrowy pomysł 


Kraków, 8 listopada. 


(Th) Faktycznie, że nie dla ukucia jakiejś ta- 
niej pochiechy, tylko dla samego skonstatowa- 
nia prawdy, należy podnieść ze satysfakcją. że 
w swoim ciężkim sporze z rządem angielskim. 
Żydostwo nie jest przez Świat opuszczone. W 
samotności, ale nie „świetnej“, pozostaje lord 
Passfield ze swoim sztucznym uporem. i on mu 
Bi sie trzymać w bardzo niewygodnej i niez: 
miernie ciężkiej defenzywie. Nam przychodzi 
w pomoc istotnie cały Świat, o ile się uznaje 
„optima pars pro toto", że najlepsza część sta- 
łe za całość. Niema kraju, w którym nie zgłosili 
się już dotychczas wielcy politycy. prawnicy. u- 
czeni wszystkich dyscyplin społecznych z em 
fafyczną obrona „nabytych! praw narodu ży” 
dowskiego a zarazem ze stanowczem potępie- 
mem dla rządu angielskiego. który z obłudnem 
słowem na nstach i złą wolą w sercu wychodzi 
ira ohydny rabunek wobec — jak się jemu przy- 
najmniej zdawało — bezbronnego narodu ży- 
dowskiego. 

Nie jesteśmy sami, a p. Sidney Webb wyła- 
dowuje najstarsze swoje sofizmaty, a choćby 
najordynarniejsze krętactwa, ażeby Świat prze” 
Komat, Że mu się krzywda dzieje ze strony tych 
którzy stę skarżą na jego „Białą Księgę": Jak- 
Żeż? Wszak on pragnie tyiko jak najpewniei do 
Konat dzieła odbudowy żydowskiej siedziby 
narodowej, tylko że musi właśnie teraz szukać 
wołnej zemi. 

IW jednem ze swoich licznych sprostowań. któ 
re go wprost nieśmiertelną Śmiesznością okry” 
wają, dosłownie tak powiada: „Przyznaję, że 

też całej burzy protestów przeciw deklara- 

rządu brytyjskiego w żaden sposób nie je- 

łem w słanie zrozumieć. Mnie samego posądza 

słę © bezwstydne złamanie słowa, danego przez 

Wielką Brytanię, i o odrzucenie mandatu. Mo- 

tę tylko przypuścić, że ci, którzy tak twierdzą. 

nie mieli sposobności, przeczytać sobie 

„Białej Księgi”. I tu zaczyna się stek sofizma” 
tów bez końca i bez — wstydu. 

Więc jakżeż? To on przeciw mandatowi? Kie 
dy właśnie odwrotnie rzecz się ma- Cała dekla- 
racja rządu ma tylko jeden cel: potwierdzić w 
roczyŚcie į stanowczo mandat palestyński. 

Mówią, że on wstrzymuje imigrację — kiedy 
on właśnie pozostawia wszystkie kategorie © 
migrantów nietknięte, a wstrzymuie jedynie imi 
grację elementu robotniczego. Naturalnie. że 
„zapomina * wyjaśnić, 
80 — 90 procent całej imigracji i Że faktycznie 
chodzi o tych ludzi, którzy pustynie zamieniają 
na kwitnący ogród. bo pracują nietylko musz- 
knłami, ale całą duszą. 

A co do tego elementu imigracyinego. to lord 
szlachetny „wyjaśnia“ naiwnie i fałszywie. że 
wprawdzie wynalazł on ten pomysł. że imigra” 
cia ma bvć nzależniona od stanu bezrobocia nie 
tylko u Żydów, ale też u Arabów. Ale to prze” 
cież nic nie znaczy i żadnej przeszkody nie 
stanowi. To zarzadzenie jest bardzo niewinne * 
znaczy tylko tyle: Gdyby się pokazało, że jakaś 
specjalna imigracja noże powiększyć bezrobo- 
cie u Arabów, to trzeba będzie ią liczbowo zasto 
sować do siły absorpcyjnej całego kraju. Chy- 
ba nie potrzeba dla raszych czytelników dodać 
że co słowo to nietylko nonsens. ale też fałsz. 

A szlachetny lord kończy: „Uważam nową po 


że ten element stanowi. 


litykę rządu jako politykę ekspanzywnego roz- 
woju terytorjum mandatowego.. ażeby uzy- 
skać nowe obszary dla żydowskiej imigracji...“ 
Naturalnie, że sobie trudu nie zadaje, by wy- 
jaśnić, w jaki sposób chce uzyskać te nowe ob- 
szary, skoro równocześnie się żali, że ma de- 
ficyt jednego miliona dunamów, potrzebnych 
dla Arabów, których, oczywista. należy do osta 
fniego zaopatrzyć obficie w ziemię. 

Ot tak brnie Passfield w swoich sofizmatach 
i nie może się wygramolić, chociaż sobie krę- 
ci sztuczne drabiny z kłamstwa lub conajmniej 
z nieuczciwych — niedos1ówień. 

A kiedy ten nasz wróg jest omotany ohydną 
pajęczyną swoich sprostowań niedorzecznych, 
które nikogo nie przekonywują. to my słyszy” 
my meżne słowa obrony z wszystkich stron. 
Jakby koncert najlepszych rozlega się w obro- 
nie tej ostatniej nadziei narodu żydowskiego. 
Wielcy politycy francuscy przypominają. jak 
to już w r. 1918 ostrzegali przed Anglia : dora- 
dzali, oddać mandat nad Palestyna Francji. 
Tak było istotnie. Żydostwo jednak myślało. 
że właśnie naród Biblji będzie najodpowiedniei 
szym opiekunem. Toć to była chwila żywego 
romantyzmu, kiedy marzenia kwitły i rosły. a 
co nailepszego było w duszy ludzkiej rwało się, 
by nadać słowu podniosły ton. a myśli wyso- 
ki polot. Wtedy sobie ludzie chętnie dowierzal” 
Wszak złączyli się, by społem odbudować lep 
szy Świat od tego. który wojna zniszczyła Nic 
dziwnego. żeśmy chętnie zawierzyli Anglii. któ 
ra istotnie wówczas wobec nas operowała swo 
ja znajomością Biblii i tej księgi nad ksiegami 
bezwarunkową czcią. Anglja kocha kraj Biblii. 
ma głęboki sentyment dla narodu Biblii, — ona 
dochowa wierności. A przytem mówiono sobie, 
Że ona też z egoizmu będzie chciała mieć ży 
owską, a nie arabską Palestynę, co zresztą po 
dzień dzisiejszy każdy mądry i daleko widzą 
cy polityk angielski przyznaje. Ot dlatego zo” 
staliśmy przy Anglii. 

Kto wie, czy się dobrze stało. Politycy fran- 
cuscy twierdzą, że Francia wrażliwsza jest na 
punkcie — honoru.., 

Tak — te rozważania może teraz nie są na 
czasie, a może o tyle także nie są takie pilne, 
że głosy angielskich polityków każą nam wie 
rzyć. że Passfield ; Shiels są zupełnie izolowa” 
ni. Nietylko znane odezwanie się Baldwina, A- 
mery'ego, Lloyd Georgea i innych miarodaj 
nych polityków każe nam zachować wiarę w 
naród angielski, ale przedewszystkiem głosy 
niepolityków. tylko praktycznych i teoretycz” 
nych prawników. Znać, że Passfield trafił swo- 
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U iudzi cierpiących na żołądek, kiszki i przezzianą 
materji stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Francie 
szka- Józefa" pobudza prawidłowość fankcyj narządów 
trawienia i kieruje odżywcze dla organizmu soki da 
krwiobiegu. Żądać w aptekach i drogerjach. 
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Wojciech Olszowski, Kraków, Mały Rynek 


Dla P. T kupców. restzuratorów, pensjonatów, 
kawiarń spółdzielni odpowiedni rabat. 


ją niezgrabną łapą w bardzo czuły nerw, bo w 
poczucie prawa. 

Otóż wielcy prawnicy angielscy oświadcza- 
ją, że Passfield popełnił istotnie złamanie dane' 
go słowa Ale nie o to idzie. Wysuwają oni 
coś bardziei realnego, bo łamanie prawa między 
narodowego. co już pod grozą umieważnienia 
danego zarządzenia przez czynniki obce est 
naizurpełniei niedopuszczalne, Skoro jednak Pas 
sfield nie chce odstąpić od swoich nieszczęsnych 
pomysłów, to prawnicy angielscy przeciwsta- 
wiaia im pomvsł bardzo dobry. bardzo zdrowy, 
ażehv przedłożyć całą sprawę do rozstrzygnię* 
cia Trybunałowi Międzynarodowemu w Hadze. 
Jest może w tym pomyśle także i patriotyzm 
angielski. ażeby dobrowolnie * z mniejszą kom- 
nromitacią dla Anglii stało się to, co się może 
stać przymusowo i z bardzo dużą kompromita 
cia Bo oto ten oomysł nam sie bardzo podoba, 
i my z niego w danvm wypadku skorzystamy. 
Mv póidziemv do Hagi ze skarga na władzę 
mandatową. My  zaskarżymy. ohydną „Bała 
Księgę" przed najwvższym trybunałem, jaki so 
bie państwa i narody stworzyły. Owszem — 
niech najlepsze prawnicze głowy się nad tem 
zastanowią i niech orzekną. czy wykonanie man 
datu palestyńskiego jest jeszcze w pelnym toku. 
kiedy się zakazuje nabywania ziemi i wprowa 
dzania elementu pracującego. 

Nie iest może całkiem jasne. czy nasza dro- 
ga do Hagi prowadzi przez Genewę, czy też 
istnieje prosta linja, To już jest kwestja techni- 
cznego wykonania: Główna rzecz jest. że sam 
pomysł oddania sprawv Trybunałowi Haskiem' 
jest dobry i zdrowy. Haga będzie mogła także 
jakieś słowo powiedzieć o rzekomej równowar” 
tości postanowienia o żydowskiej siedzibie na- 
rodowej i o przestrzeganiu praw arabskich. To 
byłoby niezmiernie ważne. ażeby się raz jakaś 
autorytatywna korporacja prawnicza tym za- 
sadniczym problemem zajęła. Nam się to wyda- 
je niesłychanie niedorzecznem, gdy się zrównu 
je nowe skonstruowane ad hoc prawo, wzglę- 
dnie nakaz, z jakieimś ogólnem formalnem o` 
strzeżeniem. Haga chi ba tę pomyłkę wyjaśni. 

Na wszelki wypadek — to jest szczęśliwy po” 
mysl, ażeby cały spór z rządem angielskim 
dostał się na wokandę Trybunału Haskiego- 


Harry Sacherprzeciwko dymisji Weizmanna 


Londyn. 7. 11. ŻAT, W ciągu drugiego dnia 
obrad Sjońskiego Komitetu Wykonawczego to- 
czyła się namiętna dyskusja dookoła rezvgna- 
cii Weizmanna i ewentualnej rezygnacji całej 
Fzzekutywy. 

Harry Sacher zarzucił opozycji brak konkre” 
tnego programu politycznego. Dymisja Weiz- 
manna, zdaniem Sachera, była nie wewnętrzna. 
lecz zewnętrzną demonstracją przeciwko poli 
tyce Białej Księgi. Błędem byłoby prosić Weiz- 
manna o cofnięcie rezygnacji, lecz wyrażenie 


votum nieufności Weizmannowi przez A. C. by 
łoby fatalnym aktem politycznym. Okres cza- 
su. dzielący nas od Kongresu będzie miał decy 
dujące znaczenie. W tym okresie przesądzony 
będzie los Białej Księgi, toteż Egzekutywa nie 
może opuścić swego stanowiska, 

Następnie przemawiali Dizenhoff, Farbstein i 
Hindes, którzy domagali się w myśl uchwał 
Centralnego Komitetu Sjońskiego w Polsce re 
zygnacji całej Egzekntywy. 
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zerczej, Dyrekcji i Redakcji 
„Nowego Dziennika* 


Natychmiast po otrzymaniu smutnej wiadomo 
ści o przedwczesnym zgonie bip. Dra Samuela 
Walrhaitiga, długoletniego prezesa Dyrekcji i 
Rady Nadzorczej naszego wydawnictwa odby” 
ło się w gmachu „Nowego Dziennika“ posiedze 
nie żałobne, w którem wzięła udział Rada 
Nadzorcza, Dyrekcja i Redakcja w komplecie. 
Krótkie przemówienie wygłosił przewodniczą” 
cy Dyrekcji p. Dr. Sar :el Liebeskind. który 
uczcił pamięć Zmarłego, wspominając o Jego 
wiełkich zasługach około założenia i dalszego 
roz woju „Nowego Dziennika”. 

Przemówienia żałobnego wysłuchali zebrani, 
stojąc. poczem przewodniczący na znak żałoby, 
zamknął posiedzenie. 


Z ałobne pos edzen eEgzekutywy 
Organ zacii Siońst ei 
dla zach. Małopolski i Śląska 


Bezpośrednio po zgonie błp. Dra Samuela 
Wahrhaitiga pod wrażeniem strasznego CiOSI, 
jaki spotkał Organizację Siońską. zebrała się 


wszystkich dziedzinach działalności, służąc ©- 


Po zgonie bł. p. Samuela Wahrhańtiga $ 


BANER WNINE ELE "ZE. 
Załobne posiedzeme Rady Nad- 


Egzekutywa Organizacji Siońskiei dla zach. 
Małopolski i Sląska i jej Rada Centralna w kom 
plecie na żałobne posiedzenie. 

Prezes Egzekutywy dr. Schwarzbart uczcił 
pamięć niezapomnianego naszego Druha i wielo 
krotnego prezesa Egzekutywy, który złożył 


niespożyte zasługi dla ruchu sjońskiego we 


łiarnie klei sjońiskiej każdem drgnieniem Swe 
go serca. 
Zebrani wysłuchali przemówienia, stojąc. 
Egzekutywa i Rada Centralna uchwaliły urzą 
dzić pogrzeb błp. Dra Wahrhaftiga na koszt 
Organizacji poczem przewodniczący na znak 
żałoby, zamknął posiedzenie. 


Żałobne posiedzenie Dyrekcji 
Żyd. Banku Kredytowego 


Celem uczczenia pamięci błp. Dra Samuela 
Wahrhaitiga, dyrektora Żydowskiego Banku 
przy ul. Stradom 13 żałobne posiedzenie Dy- 
rekcji. 

Generalny Dyrektor Banku p. Abraham Nuss- 


baum w krótkich słowach uczcił pamęć bip. 


Zmarłego. podnosząc Jego wybitne zasługi dla 
instytucji, poczem na znak żałoby, posiedzenie 
zostało zamknigíe. 


Policzcre są dni gabinetu MacDonalda 


(Telegram, własny „Nowego Dziennika” 


Londyn 7 11. (L) Po ostatniem zwycięs- 
twie konserwatystów w. wyborach gminnych od 
nieśli znowu konserwatyści wspaniały sukces 
wyborczy w okręgu Shipley w hrabstwie York 
shiru. Angielskie kola polityczne uważają to, 


sa olznakę rychlego upadku rządu MacDonai- | 


ila, Przy poparciu liberałów posiada obecny 
-ząd jeszcze pokaźną jakkolwiek niezbyt trwałą 


Bankiet pożecralny 


(Telefor"" 7 


Warszawa. 7. 11. Sin. Dziś wieczorem od 
był się w wielkiej sali hotelu Bristol uroczysty 
nankiet pożegnalny ku czci doradcy finansowe" 
go rządu polskiego p. Deweya który opuszcza 
Polskę. Dłuższe przemówienie wygłosił min 
ster skarbu p. Matuszewski, który na wstępie 
nakreślił dziejowy obraz rozwoju stosunków e 
konomicznych w Polsce w wiekach ubiegłych, 
wskazując na trudności, które Polska miała dc 
zwalczania. Przechodzą do stosunków dzisiej- 
szych. oświadczył minister. że od chwili uzyska 
nia niepodległości Polska napotyka na tesame 
trudności. co przed wiekami. Trudności te zwoł 
na znikają. Napór idący ze wschodu został od 
party. Polska odzyskała dostęp do morza, obe 
enie zaś zbliżamy się do ostatniei trudności 


Oryginalny cel podróży 


Przy sprawdzaniu dokumentów pasażerów, przy 
byłych do jednego z angielskich portów z Ameryk: 
policja zwróc ła uwagę na paszport pewnej młodej 
Amerykanki, gdzie pod ruhryką „cel podróży” wi- 
dniało: 


| większość, W ostatnich tygodniach wyłoniły 
|się różnice zdań między Partją Pracy a libe- 
| rałami, z których wielu głosowało za konser 


' watystami, co wskazuje na ich niezadowolenie | 


| z rządu robotniczego. Obecna sytuacja oceniona 
jest jakonader krytyczna, mogąca każdej chwi 
i li doprowadzić do upadku rządu: 


na część p. Deweya 


naszego korespondenta) 


zmierzając ku stabilizacji stosunków wewnętrz 
nych w państwie. Z kolei porusza mówca sto 
sunki polityczne w państwie, twiedrdząc m. N. 
iż brak trwałej większości w parlamencie wy” 
kluczał z góry odpowiedni rozkwit gospodarczy 
państwa. Wkoficu minister zaznaczył, że wy” 
nik nadchodzących wyborów może zaważyć 
na szybkim gospodarczym rozwoju Polski. Ja 
ko naiwiększą zasługę rząd} w dziedzinie gospo 
darczej podniósł mówca utrzymanie równowa- 
gi w budżecie. 

Następnie przemawiał p. Dewey, który przed 
stawił sytuację gospodarczą w Polsce na tle o 
zólnego kryzysu ekonomicznego | oświadczył. 
że Polska ma przed sobą znakomite widok* roz 
woju. 

1 

„W poszukiwaniu męża“ 

Policja poczatkowo wyraziła wątpliwość .o d 
treści wyżej wspomnianej rubryki. jednakże młode 
Amerykanka zupełnie ne zmieszana oświadczyła 

— Moją zasadą jest mówić prawdę, Przyijecha 
łam do Europy. aby znaleść sobe męż: Dilateg" 
też prosiłam, aby w paszporcie wpisano jaki jesi 


Str. 3 


Jedynie 


w najszczęśliwszej kolekiurgj 


BRACI SAFIER 


Kraków, Rynek Gi. 6 


możesz się łatwo wzbogacić! 


"AB 
E 


Szanse wygrania 
w obecnej loterjisą kolosalne 


GŁÓWNA WYGRANA: 


ll 
23 premie! 


Ponadto wygrane po: 
zł. 400.000, 300.000, 200.000, 100.000, 
75.000, 50.000, 25.000 itd. itd. 


Co drugi los wygrywa! 
Ciągnienie I. klasy już 18 i 19 b. m. 
Ceny losów niezmieniorse! 


Ćwiarfka zł. 10 Połówka zł. 29 
Gały los zł. 40 


Zamów kez zwłoki 


Los Loterii Państwowej 


zapomocą poniższej karty zamówień! 


| ooo OŚ E M 
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 
| a = ZE ŚR ROZ AA 


KARTA ZAMOWIEN 
Do Braci Safier, Kraków, Rynek gł. 6-d. 
Niniejszem zamawiam 
———..łosów ćwiartek po zł. 10.— 
-losów połówek po zł. 20.— 
losów całych po zł. 40.— 


Jależytość Złotych ____.___ 
olrzymaniu losow blankietem nadawczym P. K. 
O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 

Imię i nazwisko: 
Dokładny adres: 


- 


E E T R 


Pierwszy polski pasażer 
koleiowy 


Wśród amatorów przejażdżki perwszą w Świecie 
koleją żelazną w 1850 r, znalazł się rówmież Połak. 
Był nim ks ążę Leon Sapieha, młody i pełen zapa- 
łu działacz, późniejszy mąż stanu, pierwszy mar- 
szalek krajowy Qaficji, który bawił wówczas w Am 
glji na studjach przemysłowych. Z Manchesteru do 
Liwerpoołu jechał na lokomotywie. Przy tem otwar 
ciu został zabity minister Hosk nsson, który wy” 
siadł z wagonu i szedł między torami, wówczas gdy 
po drugim torze nadjechał inny pociag. 

Tory kolejowe były tak blisko sieb.e zbudowane, 
że przy mjianiu się pociągów ściany wagonów © 
mały włos się nie stykały ze sobą. Wskutek tego 
mimister został zgnieciony między dwoma pociągam: 
i zginął na miejscu. 

NR EE ODEON 


właściwy | prawdziwy ceł mojej podróży. Nie wi- 
dzę w tem nic komprom: tuiącego uważam, że nie 
ma powodu, aby fakt ten ukrywać przed kimkol- 
wiek, 


oo dw - c Moro R lm l 
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Ruski wn 1 m2 


„NOWY DZIENNIK“, niedziela 9. XI. 1930 


Nr. 296 


£ TEATRU LITERATURY ; SZTUKI 

— „ŚWIĘTY PŁOMIEŃ“ MAUGHAMA,. Teatr m. 
śm. J. Słowackiego występuje dzisiaj z premjerą 
sensacyjnej sztuki W liama Somerset Maughama 
„Swięty płomień* („The Sacred Fiame“), która 
współcześnie grana jest w setkach teatrów w Eure 
pe i Ameryce. Przyczyny tego powodzenia szaskać 
mależy w wyjątkowej zręczności i takcie, z jakim 
świetny pisarz przeprowadził pełen napięc'a, nie” 
zwykły wypadek kryminalny. „Swięty płomień" 
grany będzie także jutro i w pomedziałek. Jutro, 
w niedzielę popołudniu sukcesowa _ „Przeprowadz- 
ka“ Rostworowskiego. We wtorek, dnia 11 bm., ja- 
ko w dzień Swięta Niepodlegiości daje teatr miej 
ski dwa przedstawienia. Wieczorem: uroczyste 
przedstawienie „Dam i huzarów*, arcydz eła Fre- 
dry. Abonentom stałych miejsc zatrzyma się je do 
poniędziałku południa. O godz, 3.30 dane będzie uro 
czyste przedstawienie dla młodzieży szkułnej tej 
samej komedji Fredry. Oba przedstawien a poprze- 
dzą uroczyste przemówienia. 

— Z TEATRU REWJI „BAGATELA, „Cudze 
chwalicie swego nie znacie“ — sami nie wiecie jaką 
piękną rewię w Krakowie pos adacie. Barwny finał 
z całej Polski jest entuzjastycznie witany przez pu 
bliczniość — prawie wszystkie numery są bisowane. 
Kasa czynna codziennie bez przerwy od godziny 
W wieczór. 

— MURZYNI ZNOWU W KRAKOWIE. Wobe: 
aeprawdopodobnego powodzen a, jaktem się cieszy 
ła rewia-operetka murzyńska podczas swoich wy- 
stępów w „Bagateli*, dyrekcja sprowadza ich je- 
szcze na dwa dni. W dniach 13 i 14 bm. odbędą się 
4 przedstawiemia o zwykłych godzinach, tj. o 7.15 : 


0.30. 

— JEDYNY KONCERT ROMANA TOTENBERGA, 
wtałenoo wanego skrzypka-wintucza, solsty wielkich 
koucontów symfonicznych, odbędzie się w niedzielę, 
8 bum w Starym Teatrze. Młody artysta dzięki swe 
am talentowi wrodzonej muzykalności i nadzwyczaj 
mej technice zyskuje sobie we wszystkich centrach 
muzycznych pełne wzmanie zarówno prasy, jak pu 
Iblfczności, 


« EŁLA ILBAK, słynna esvuńska tancerka, któ 
rej każdorazowy występ na największych ewropej- 
skich i amerykańskich scenach jest rewelacją tego 
fenomenałnego talentu wykona w niedzielę, dnia 
8 bm. na estradzie sali Bolońskiego szereg świetnych 
plastycznych tańców. 

=— SZLACHETNY GEST SINCLAIRA LEVISA. Od 
maczony nagrodą Nobla amerykańsk pisarz Sin- 
chair Levis przyjął magrodę z tem, iż przeznacza ją 
dla uzdołwonego a nieznanego jeszcze pisarza ame 
rykańskiego, ażeby mmożliwić mu rozwinięcie ta- 
lemtu Ee eo. YCZDNENNEEME, 


Pamietaj: a a 
Twój numer 


TEATR IM J. ||| TEATR IM J. SŁOWACKIE ACKIEGO å 
: „Święty płomień” (premjera, nowość). 


mime- fA 


ae pop. „Przeprowadzka (ceny zmiżo- 
me); wiecz. „Święty płomień". 
„BAGATELA* 


Sobota: „Cudze chwalicie, swego nie macie‘. 
Niedziela: „Cudze chwalicie, swego nie znacie“ 
(3 przedstawienia). 


TO | OWO 
MAURICE CHEVALIER ZBYT DUŻO ZARABIA 

Najwięcej zarabiającym artystą Francji jest w 
cbecnym momencie bezsprzecznie Maurice Cheva- 
Tier. Fakt ten ostudził nieco ogólny entuzjazm dla 
dawnego ulubieńca. Wszyscy mają pretensje do 
Chevaliera, że nie ma otwartej ręki, że nie jest 
bkojnym, ba opowiadają sobie rozmaite anegdoty o 
jego skąpstwie, które nazywają już nawet skner- 
stwem. Ostatnio dowiedziano się, że Chevalier 
zaangażowany został do Londynu, gdzie otrzymać 
ma za 11 występów miljon franków. 

Chevalier odcznł już zmierzch swej popułarno- 
ści we Francji. Dwa razy wygwiziano go w Pa- 
ryżu. a trzeci raz w Nicei, nie dlatego, by gorzej 
Spiewał, ale dlatego, by go niejako przywołać do 


Dziś w sobotę 5 bm. wspaniala premjera w kinoteatrze SZTUKA. Ostatni krzyk szampańskiego humoru 1 we>ołosci:' Załuwna oczekiwany najroż- 
koszniejszy, najweselszy arcyfilm śpiewno- muzyczny, | Z AR ME K S YK A N K l azicio niepospolitej piękności. olśniewające prze 
pychem i czarem! Królewski luksus wystawy — dreszcze pikanterji — humor flirt. 
wietrzu! Obraz, który łączy wybuchowy humor sytuacji z porywającem napięciem treści!! Znanaz Rio- Rity para najznakomitszych salonowych ko 
mików- akrobatów: B. Whceler i B. Woolsey rozśmieszy wszystkich do łez!! W filmie występująnajwspanialsze girłsy, 
spiewacy oraz tancerki Ameryki. — Cała plejadaaritystyczna Nowego Świata, 


ZEBRANIE DZIEWCZAT ŻYDOWSKICH 


odbędzie się w tókalu org. 


1 


—  Radość!Palace miljarderów. — Akcja na lądzie i w po 


Jest to najdroższarewja, jaką dolychczas SSA WSE ko 


dziś w sobotę dnia S bm. o godzinie 4-ej podoł. 
Referują Panie: KOBNOWA i ROSTOWA 


największe śpiewaczki i 


WIZO Rynck gł. 29, I. p. 


14 


Rwie listy demagogji i dokirynerstwa 


Jak bedzie głosował Zyd-socialista? 


Obok naszej listy ogólno-żydowskiej Nr. 14, 


istnieją w Krakowie i w innych iniastach Mało” 
polski jeszcze dwie inne listy żydowskie: lista 
koalicyjna Bundu i Poale Sjonu prawicy oraz 
lista Poałe Sjonu-lewicy. Więcej list nasze par 
tie — pożal się Boże — „proletariackie: wy- 
stawić nie mogły, z tei prostej przyczyny. że 
ich więcej już niema. Obje więc te listy pracują 
z całym aplombem. urzadzają zgromadzenia, 
wylepiają afisze, rozdają ulotki — jednem sło 
wem. agitacja wyborcza wre w całej pełni. Je- 
ślibyśmyv się zapytali, jaki jest cel tych wszyst 
kich zabiegów i tej całej gorączkowei lataniny, 
to bylibyśmy istotnie w wielkim kłopocie: O u 
zyskaniu choćby tylkce kawałeczka lub koniusz 
ka mandatu przez obie te listy — gdyby się na- 
wet były. co ze względów pryncypialnych było 
„absolutnie“ niemożliwe, połączyły — niema o- 
czywiście żadnej mowy. Ideowo-propagandysty 
czna konieczność policzenia swych głosów nie 
wchodziła chyba także w racnubę, ponieważ 
dopiero przed półtrzecia łaty odbywały się wy- 
bory do Sejmu. a więc „.liczenie'* głosów, tak 
że obecny „plebiscyt“ jest zupełnie bezprzedinia 


towy, gdyż w ciągu tych półtrzecia lat nie za” ' 


szły przecież w liczebności tych stronnictw ża 
dne większe zmiany. Gdy się tak namyślamy 
nad przyczyną wystawienia tych list. dochodzi- 
my do przekonania, że Rund wystawił w tym 
celu listę, aby pokazać Poale Sjonowi-lewicy, 
że jest od niego silniejszy, a Poale Sion-lewica 
wystawił na to swoją listę. ażeby pokazać Bun 
dowi, że nie jest od niego znowu tak bardzo 
słabszy... 

Pisaliśmy już przed kiłku dniami na tem miej 
scu, że w żadnem innem społeczeństwie podob- 
ne doktrynerstwo partyjne byłoby wprost nie 
do pomyślenia: Każda lista wyborcza musi osta 
tecznie mieć jakiś sens. Jeśli jakaś grupa so- 
cialistyczna dąży z całą Świadomością do tego, 
aby utrącić lubconaimniej narazić na: szwank 
ogólną listę swego własnego Społeczeństwa, to 
' mus; chyba mieć przytem wytknięty jakiś inny 
' pozytywny cel. W naszym wypadku takim po- 

zytywnym celerg byłoby dopomożenie w ja- 

| kiej formie do zwycięstwa innej listy socia- 
| listycznej, skoro zwycięstwo własne listy jest 

z góry wykluczone. Tymczasem cóż się okazu- 
| ie? Nasi domorośli ultraradykalni „marksiści“ 
| 


przez wystawienie dwóch swoich Śmiesznych t 
beznadziejnych list narażają na szwank nietyl- 
ko listę ogólno żydowską, ale w pewnym stop- 
niu także listę polskich socjalistów. Nie naszą 
oczywiście jest rzeczą zajmować się polską lis 
tą socjalistyczną. oceniając jednak sytuacje wy 
borczą zupełnie obieklywnie. stwierdziś należy, 
że oderwanie kilkuset głosów, któreby w danym 
razie padły na listę PPS. może bardzo łatwo 
liście tei zaszkodzić. W świetle tego właśnie 
stosurku obu tvch Żydowskich list socjałisty- 

| cznych do listy ogólnożydowskiej z jednej, a 

| Left polsko-socjialistycznej z drugiej strony, u- 

| widooznią się cały skończony absurd obu tych 
list, Wystawiono je bez potrzeby, bez koniecz” 
ności trlko w tym celu, ażeby innym listom SE 

| szkodzić. 

Cały nonsens tych list wystęnuie na jaw je” 
| szcze pod innym względem. już nie wyłącznie 
ı lokalnym. Oto na liście Bundu figuruje jako So- 
| iusznik Poale Sjon-prawica. Rozumielibyśmy 
! jeszcze oalicję obu tych stronnictw na podłożu 
| iakiejś ogólnei koalicji wszystkich, bodai tvl- 
*' ko żydowskick stronnictw socjalistycznych: Po 
krewieństwa jednak między Bundem a specjal- 
„nie Poale Sionem-prawicą jest poprostu niezro- 
| zum ałym paradoksem wyborczym. Poale Sjon- 
į rawica stoi na gruncie sionistycznym i bierze 
| udział w kongresach sionistvcznych, Bund zaś 
| iast. obok komunistów. zaciekiym i najzagorzal 

szym wrogiem Sjonizmu i dieła pałestyńskiego. 

! Skąd więc nagle ta miłość i ten sojusz? Czy 

wybory są na to. ażeby odebrać ludziom ro” 

| zam — i to w jakim celu? — dla umożliwienia 

Bunmdowi uzyskania ewentualnego. mocno ewen 

tualnego mandatu w b. Kongresówce. 
Socjaliści żydowscy. choćby nawet sympaty 
zujacy z Bundem lub Poałe Sionem. bardzo 
zruntownie namyślą się. zanim mieliby oddać 
głos na jedną z tych dwóch nonsensownych, be” 
nadziejnych. czysto destrukcyjnych list. Żyd-so 

cialista dopomoże w dniu wyborów do zwycię: 
stwa liście ogólno-żydowskiej, broniącej intere- 
sów całego społeczeństwa żydowskiego, bronią 
cej mężnie żydowskiego Prawą do pracy, — 
| liście, na której czele stoi człowiek szczerze po- 
stępowy i gorący demokrata dr- Ozjasz IG 

b 


T E EE) 


ris soir“ — Paweł Reboux ogłosił nawet coś w 
rodzaju listu otwartego do Chevaliera, w którym 

, upomina go, by nie dał się olśnić mamonie, ałbo- 
wiem „każda kreatura skazaną jest w ostatecz- 
ności na pomoe wszystkich“. List ten nie pozostał 
hez rezultatów: Chevalier, z ciężkiem sercem, o- 
fiarował kilkaset tysięcy franków na budujący się 
szpital dla dzieci... 


241 KLM. NA GODZINĘ NA MOTOCYKLU 

Na torze wyścigowym w Cork (Irlandia) znakomć 
ty motocykl sta angielski, Wright Joe, pobił Świało 
wy rekord szybkości motocyklowej, ustanawiając 
Świetna przeciętną 241,2 klm. na godzinę, przyczem 
w chwili największej szybkości miał on 244 klm. 
ma godzinę. 

Rekord dotychczasowy należał do Niemca Henne 
go i wynosił 224 kim. na godz nę, rekord więc po- 
prawiony został bardzo znacznie. 

PRZEŻYWSZY LAT 150... 
W Novaiguasse (Brazylja) zmarła w tych dniach 
w wieku 150 łat niejaka Rosa Acosta Staruszka 
była matką 14 synów i 4 córek, którzy ją ob 


perządku, Fejletonista paryskiego dziennika „Pa-darowali 124 wnukami. Posiadała pozatem 230 pra 


wnuków, oraz 14 pra-prawnuków. z których naj- 
starszy liczy 13 lat. 


NOWOCZESNA LUKRECJA BORGIA 

W Augsburgu toczy się proces Anny Moniki Lu- 
tzeqbenzer, oskarżonej o dokonanie 13 zamachów 
truzicielskich. 

Współczesna ta Lukrecja Borg a otruła własneg'» 
ojca i matkę, która umierając, przestrzegała wou- 
tów, by nie przyjmowały pożywenią z ręki swei 
wylodnej matki. 

Z zeznań pewnej rodziny wynika, że oskarżona 
podczas przyjęcia poczęstowała gości mlekiem, za 
trutem arszenikiem. Na rozprawie wyszło na jaw, 
że pew en nieznajomy, wstąjiwszy na chwiłę do 
Luizenbergerowej, będącej właścicielką tartaku, po 
częstowany został kubkiem zatrutego mleka. 

Proces trucicielki, słynącej ze swej odrażającej 
brzydoty fizycznej, gromadzi wielkie tłumy cieka- 

| wych w sali sądoweł. 
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ŚNIEGĆ WCĆW i KALOSZY 
WYRAZIANE NOWUCZESNEM URZĄDZENIEM Z NAJLEPSZEJ GUMY 
Skład Konsygnacyjny: KRAKÓW, 


Ł | GOSPODARCZY 


NAJNOWSZA MARKA 3687! 


! k SĄ TRWAŁE, LEKKIE 1 TANIE 
DIETLOWSKA 35. — Telef. 160-02 


Kryzys Gospfodarczy w Polsce, 


a kryzys 


światowy 


Referat dyrektora Instytutu Badań Konjunktur Gospodarczych i Cen, prof. Edwarda Lipińskie- 


go w Towarzystwie Ekonomistów i 


Warszawa, 29- października 


Kryzys światowy, który wyraża się głównie 
w spadku cen płodów rolnych i Surowców 
zazhaczał na wstępie swego referatu p. prof. 
Lipiński — ma swe źródło przedewszystkiem 


w przewrocie technicznym. 


Ptzewrót ten doprowadził do  przesvcenia 
runku nłodami rolnemi i w Stanach Ziednoczo 
nych A, P. np. spowodował w ostatnich latach 
wzrost produkcii pszenicy o 20 procent i zmniej 
szenie sił robotniczych o 1/5. Zmiana nosobu 
wnrawy zboża prowadzić może do dalszego po- 
ełęhiema krvzvsu. Pówniaż dla surowców stro- 
na techniczna posiada decydujące znaczenie 

Dalszym czynnikiem kryzysu jest 

wzmożona racjonaliżócja. 
zwiazana z olbrzymiem zwiększeniem kosztów 
łąłvch, obciażających poszczególne placówki; 
"nspodarcze szczególnie dotkliwie w okresach 
LUryzvsu Jest rzeczą charakterystyczną Że ra 
nionalizacia maiace na cełu zniżkę cen. dopro- 
nrzeważne do wysokich cen. do czero 


wada i 
przyczynia sie w dnzeł nnerze 


kartelizacia produkcii, 
hedąca z kolci trzecim poważnym Czynnikiem 
nrzęsi'enia światowego. Karteliżacia Właśnie 
nie pozwalająca na pewną elastyczhość produ- 


keji, state się poważna przeszkoda dla procesu . 


przystosowywania gospodarstwa społecznego 
do potrzeb chwili bieżącej. 
Czvynnikien. zaostrzający:n kryzys jest m. in. 
także 
zbytnie obciążeni ludności podatkami. 


jakoteż wysokie płace w niektórych krajach: 
Pozatem grają tu rolę również inne czynniki 


Powstają nowe gałęzie przemysłu (sztucznego , 


jedwabiu. radiowy itp.) wówczas. gdy Siła na 


bywcza w najlepszym wypadku pozostała bez lowei. 


Statystów Polskich. 


| zmiany. Stąd pewne przesunięcia w strukturze 
zapotrzebowania. 

Kryzys zazwyczaj poprzedzony zostaje 

inflacja kretlytową, 
jak widzieliśmy to w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie przyczyniła się ona do rozdęcia siły na” 
bywczej ludności i innych ujemnych zjawisk 
gosnyudarczych. To same zjawisko zresztą moż 
na bylo zad serwować it nas w Polsce w la- 
tach 1927—28, kiedy to Sztucznie — w drodze 
stałe prolongowanych weksli — tworzono ka- 
t nitaf, przeznaczony na inwestycje. 
* Kryzys polski — zaznacza z naciskiem refe- 
rent nie by: wywożany kryzysem  Świato- 
. wym. który iawił sie już wtedy. gdy był kry- 
zys «* Polsce i w Niemsezech Światowy kryzys 
hdhiia sie na naszem gospodarstwie społecz- 
nem tvlko iako zjawisko wtórne. Światowość 
bówiern prźesiłenia gospodarczego może mieć 
Swe źródło jedynie w braku dopływu kśpitałów 
: w żthtiejszonym wywożie w poszczególnych 
kr: fach. 

Należy ńrzviać, Że w pevnych krajach z tych 
lik nnvch przyczyn powstają kryzysy autono 
mierne sie w miare napięcia kryzy 
su światowego. To Samo ziawisko miało miei- 
sce w Polsce gdzie kryzys światowy przedłu: 
Żwł i zaostrzył nas, kryzys. zwłaszcze ieśli cho 
dzi o rolnictwo, Nasze zaś wewnętrzne przesi- 
ferie wyraziło się w pierwszym rzędzie w osła 


NOFOLUINCO 


„ bienin siły nabywczej społeczeństwa * w znacz 
nem zmniciszeńiu wywozu polskiego. To też 
i nonrawa sytuacj. gospoddrczej u nas może 


się ndbyć z przyczyn czysto wewnętrznych, ti- 
gdy odciążonyv od nadmiernych zapasów rynek 
pozwoli poszczególnym gałęziom naszego go 
spodarstwa przystąpić do rozszerzenia roźmia 
rów wytwórczości W tym wypadku istniejący 
nbecnie spadek cen surowców może być nawet 


i nodnietą dla rozszerzenia produkcji przemy” 
M G 


—00—— 


P. Dewsy c sytuacji gospodarczej 

Na wieczorze pożesmalnym w Pozmaniu P- De 
wey wygłosił dłuższe przemówienie, w czasie któ- 
rego m. in. oświadczył: 


Przeciętny obywatel w swem codziennem życiu ; 


jskłonny jest do urabiania sobie sądu według tych 
czynników, które dotyczą go osobiście. lub też we 
dług okoliczności, istniejących wokoło niego, za 
„miast śledźić metodycznie postęp. dokonujący się 
w. ciągu szeregu lat, Ponieważ jednak było to 
moim obowiązkiem, śledziłem ten rozwój i mo- 
gę zapewnić panów, że Połska jako całość może 
słusznie snczycić się tem, co zostało dokonane. 

W ciągu ostatnich dwu lat przeżyliśmy niezmier 
nie tmdny okres gospodarczy i wierzę, że osią 
guęliśmy już najniższy stopień i wkrótce przej- 
dziemy na wyższy szczebel poprawy Mogę panów 
zapewnić, że konjunktura istnieje obecnie na ca- 


tym świecie i jest ena wynikiem rozwoju powo- ' 


!' iennych stosunków oraz, że spadek cen na pro- 
| dukty pierwszej polrzeby nie ominie avi jednego 
| państwa. a wiele krajów cierpi więeej niż Polska. 
Polska może być dumna i cieszyć się. że pomi 
mo, iż ceny na produkly rolne są bardzo niskie. 
jest lo trudność rynków swiatowych. na którą 
żądne państwo nie może 'nieć wpływu. la jednak 
te gospodarcze problemy, które mogą byc uregu- 
łowane dzięki rozumaemu doświadeze iu. zosta- 
ły w odpowiedni sposób rozwiązane, wskutek cze- 
go Polska posiada zrównoważony budżet. dodatni 
| bilans handłowy i Stiią walutę, a finanse kraju 
jako całość są w Świetnyca warunkach i gotowe 
odpowiedzieć na przebudzenie się życia gospodar- 
czągo, które, jestem tego pewien, nastąpi przed 
wpływem niewiela miesięcy. 
Następnie p Dewey wyraził Żal. że musi Pol 
ske opuścić i wzniósł loast na cześć narodu pol 
skiągo. 


Błok Narodowo-żydowski w Małopolsce. 


Prójekt źniesieńia podafku wojskowego 


Komitet dla spraw podatkowych czyany od sze- 
regu miesięcy w Ministerstwie Skarbu stanął na 
stanowisku, że uzdrowieni: stosunków, w dziedzi- 
nie podatków bezpośrednich musi pójść przede- 
wszystkiem po drodze skasowania tych podatków, 
które nie dają żadnych dochodów Szarhowi Pań- 
stwa. 

Do takich podatków należy przedewszystkiem t. 
zw.: podatek wojskowy. Podatek ten pobierany, 
jest od osób, które podczas poboru otrzymały ka- 
tegorje C, D lub E. Podatek ten jest niewielki wy- 
ros! od 10 do 20 złotych rocznie od osoby, zaleźmie 
od kategorji. Daje to skarbowi tak małą kwotę, 
która pozatem przyczynia się tytko do zbytecznych 
wydatków. Wydatki związane z ściąganiem. wy- 
miarem, kontrolą podatku wojskowego wynoszą 
kilkakrotnie więcej niż dochód z tego podatku 
Komitet wyswwa zatem konkretny wniosek w spra 
wie zniesienia podatku wojskowego. Ustawa takā 
ma być wniesiona na Sejm. 


W sprawie zańwiadczeń dla osób, 
ublegajątych się o „koncesje 

Ministerstwo skarbu wydało — o czem już douo- 
siliśmy — wszystkim izbom skarbowym zarządze- 
uie, aby we wszystkich wypadkach, gdy zachodzi 
potrzeba uzupełuienia podań o koncesje monopolo- 
we jakimikolwiek zaświadczeniami władz admini- 
stracyjnych, żadały tych zaświadczeń bezpośredmio 
od petentów, a nie zwracały się po nie wprost do 
władz administracji ogólnej. 

Zarzedzenie to ma na celu zapewnienie nale- 
żrych skarbowi państwa opłat stemplowycn od 
tych zaświadczeń; w wypadkach bowiem udzieła- 
nia zaświadczeń przez władze administracji ogól- 
rej bezpośrednie izbom skarbowym, opłaty te nie 
były od 1 e. 

wia- 


petentów ściągan 
Procedura taka nie dotyczy wypadków, gdy 
dze skarbowe zasięgnąć pragną u władz  admóań: 
stracyśnych opinji o osobach, zabiegających o kom- 
cesje monopolowe. 


Niż będzie ustawy o handlu na raty 


Kupcy, sprzedający towary na raty, zabiegali w 
swoim czasie o wydanie specjalnej ustawy o bab- 
dlu ratalnym Podnoszono konieczność maieżyteęgo 
zahezpieczenia kupca dającego towar beg pienię- 
dzy i naraźającego się na poważne straty w razie 
niewypłacalności klijenta. 

Z drugiej strony o wydanie takizj ustawy zæ- 
biegały stowarzyszenia pracownicze, których człou 
kowie przeważnie kupuja towary na raty. Stotya- 
rzyszemiom tym chodziło > zabezpieczenie podzi- 
wych cen na towary i uchronienie nabywców przed 
lichwą kupców. sprzedających towary na raty. 

Wnioski te byly przedmiotem rozważań w mé- 
nisterstwie przemysłu i handlu. Ostatecznie późta- 
nowiono ustawy nie wydawać. Złożyty se m w 
dwa powody. Po pierwsze wzgląd, że prawo cy- 
wilne należycie zabezpiecza interesy obu stron, a 


' pó drugie. że fakt pobierania od klijentów we- 


ksłi zmienia charakter tranzakcji — z handlu na 
raty — tworzy się handel przy pomocy środków 
obiegowych. zasiępujących gotówke, co nie może 
podłegać żadnym sjexjalnym przepisom — poma 
prawem cywiłnem. 

ELBKTRYFIKAJCA POLSKI  Przadstawicieła 
zagranicznych firm elcklryfikacyjnych. które zło- 
żyły oslatnio oferty do Ministerstwa Robót Pu- 
blieznych na przeprowadzenie prac celektrvfika- 
cyjnych w różnych dzielaicach kraju. zgłosiły o- 
hecnie prośbę. bv rozpatrzenie ofert zostało przy- 
spieszone. Ogółem ministerstwo ma już około 10 
ofert firm zagranieznych. a to amerykańskich, 
francuskich i belgijskich Prace nad zbadaniem 
warunków. wysuwanych w ofertach. rozpoczęte 
być mają przez Ministerstwo niezwłocznie. 

Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 

e 124 > - « e 
wiacji, którzy nie odnowia bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc listopad b. r, 
wstrzymamy z dniem 12, bm. wysyłkę 


naszego pisma. - 
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„ROWY DZIENNIK”, niedzieła 9. XI. 1930 


KRAKÓW 


PL. DOMINIKANSKI LA 
Rek założenia 1880 


50-letni Szalom Asz 


Wielki jubileusz literatury żydowskiej 


Chciałbym byście na chwilę zapomnieli o wy- 
korach, o obłudzie lorda Passfielda, kłopotach 
Brianda i o obecnej „gadaninie* na temat rozbro= 
jenia i byście się ze mną :ofnęli o 30 kilka lat 
wstecz. Biorę was za rękę, i sto znajdujemy się w 
Warszawie w małym skromaym pokoiku przy uli- 
cy Ceglanej. Przy biurku siedzi starszy zażywny 
pan o szlacheckich wasach i dużych czarnych o- 
czach, czasem melancholijaie zadumanych, ale czę- 
ściej płonących ogniem entazjaz'nu. Obok niego 
siedzi chudy staruszek o słodkiej twarzy pełnej 
dobroci i robi papierosy. Przed biurkiem stoi 
trzech młodych ludzi, jeden chudy. mały o oczach 
opowiadających nam o bezsennych nocach zwatpie 
nia, drugi silny, rosły, barczysty o władczych rę- 
kach i śmiałych oczach, trzeci wysoki, szczupły o 
smutnie zadumanym uśmiechu na ustach 

Napewmo zgadliście, że znajdujemy się w pokoju 
T L. Pereca, ze staruszkiem robiącym papierosy 
jest jego wierny przyjaciel Dienenson, że tymi" 
trzema młodymi ludźmi są Nomberg, Asz i Reisen. 

Każdy z tej trójki przyniósł wielkiemu już wów- 
Czas pisarzowi Perecowi swe utwory do oceny 
'Asz i Nemberg przynieśli hebrajskie wiersze, a 
Reisen już wówczas pisał po żydowsku Perec mi- 
łością swoją otoczył, jak ojciec opiekował się każ- 
iłym talentem, który z małego prowincjonalnego 
miasteczka nieśmiało pukał do jego drzwi Jednym 
z tych młodych ludzi, szukających u Pereca rady 
i pomocy, był Asz, który do Warszawy przyjechał 
z malego Kutna. = p 
. s 


Trzyłłzieści kiłka lat upłynzło od owej chwili, 
Kiedy po raz pierwszy Asz zetknął się z Perecem. 
Był wówozas młodym chł >pcem, którenu się chyba 
káe śniło, że kiedyś będzie światowej sławy pisa- 
rzem. Urodził się w roku 1880 w Kutnie. Dzień je- 
(go urodzin nie jest ustalony, matka urodziła bo- 
wiem zbyt dużo dzieci — Asz był piątem dziec- 
kiem — i nże zdołała zapamiętać sobie dokładnie 
daty urodzin swych dzieci. Ale ponieważ człowiek 
musi mieć swój dzień urodzin, przeto później do- 
piero żona 'Asza obdarzyła go datą urodzin. usta- 
mawiając 1. listopada jako dzień urodzin swego 
męża. 


Kutno na Mazowszu jest i teraz jeszcze małem 
miasteczkiem, ale wówczas chyba bardzo małem. 


STEFAN ZWEIG 


Antykwarz Mendel 


Z „Małej kroniki‘: życia 
Przekład Leona Templera 
Bj (Ciąg dalszy.). 

I «iała słuszność, dobra, rozrzewniająca pani 
Bporschil, nasz przyjaciel Jakób Mendel nie popeł- 
mál zaprawdę nic nieprawego, a tylko (dopiero po- 
tem dowiedziałem się reszty szczegółów) a tylko 
szalone, rozczulające i nawet w owych dziwacz- 
nie — obłędnych czasach całkiem nieprawdopodo- 
bme głupstwo, dające się wytłumaczyć jedynie zu- 
peleem pograżeniem, księżycową dalekością tego 
jednorazowego zjawiska. 

Zdarzyło się. co nasienie: w wojskowym urzę- 
dzie cenzury, którego obowiązkiem było pilnie 
czuwać nad wszelką korespondencją z neutralną 
zagranica, wyłapano pewnego dnia pisaną i podpi- 
samą przez niejakiego Jakóba Mendla pocztową 
kartę. zgodnie z przepisami zagraniczną należyło- 
ścią opłacona, ale — wypadek nie do wiary — 
skierowaną do nieprzyjacielskiego pańtiwa, kart- 
kę pocztowa na adres Jean Labourdaire'a, księga- 
rza w Paryżu, Quai de Grenelle wysłaną, w której 
niejaki Jakób Mendel użalał się, że nie otrzymał 
ostatnich ośmiu zeszytów miesięcznego „Bulletin 
Pibljogratique de la France“. a to mimo. że zgóry 
uciścił roczną przedpłatę. Powołany niższy urzę- 
drik cenzury, nauczyciel gimnazjalny, z osobistej 
skłonności romanista, którego zawinięto w siwa 
bluzę pospolitego ruszenia, zdebiał. kiedy dostał 
w ręce to pismo Durnv żart, po ayślał. 

Wśród 2000 listów, które cotydzień przetrząsał 
i rozpatrywał z powodu watoliwrch relacyj i po- 
dejrzanych o szpiegostwo zwrotów. nigdy jeszcze 
mle dostał w rece tak niedoczecznego faktu, by 
ktoś z Austrji adresował list tak zupełnie bez tro- 
ski do Francii, a więc całkiem dobroduszmie kartę 
do nieprzyjacielskiego kraim wrzucał poprostu w 
skrzenka nocztowa. jak gdvby od roku 1914. grani- 
ce zaszyte nie były kolczastemi drutami i jak gdy- 


Cjciec Asza był kupcem i przez cały tydzień był 
poza domem. Matka, która zdaje się jeszcze teraz 
żyje w Kutnie, pochodziła z rabinackiej rodziny 
i była kobietą niezwykle wrażliwą Jak wiadomo, 
Asz w swojej twórczości niejeden hymn wyśpie- 
wał na cześć matki, spłacając w ten sposób dług 
wdzięczności dla swej ukochanej matki. W małe.a 
miasteczku nie miał Asz dostępu do wielkiej świa- 
towej literatury, umiał tylko po hebrajsku i pierw- 
sze swe kroki stawia jako hebrajski poeta. Pó- 
Źniej przybywa do Warszawy i pod wpływem Pe- 
reca zaczyna pisać po żydowsku. Pierwszym je- 
go utworem był obrazek „Mojszale* ogłoszony W 
roku 1900 w tygodniku „Der Jud*, wychodzącym 
w Krakowie pod redakcja A. S. Luriego. (Utwór 
ten ogłosiliśmy w przekładzie w ub. roku w na- 
szem piśmie). Pierwszy jego zbiorek nowel i szki- 
ców wyszedł w roku 1908 pt. „In a szwerer Cajt“. 
Już w tych pierwocinach literackich wyczuć mo- 
żemy, jak to się mówi, lwi pazur wielkiego talen- 
tn. Są to liryczne impresje trzymane jedrakowoż 
na uwięzi dość wiernej obserwacji życia. Pierw- 
szym utworem. który zwrócił uwagę na Asza i 
stał się podwaliną jego sławy, było „Miasteczko“ 
wydane po raz pierwszy w roku 1906 Jest to wła- 
ściwie poemat o miasteczku, a ta forma właśnie 
poematu o dość lużnej zresztą konstrukzji pozwo- 
liła poecie otoczyć umierające małe miasteczko 
królewskim płaszczem fantazji i wyczarować ja- 
kąś czarodziejską baśń o siwobrodych Żydach i 
enotliwych dziewczynach żydowskich. Asz jest w 
tym utworze przedewszystxiem lirykiem. miłośnie 
przytulajacym skazaną na Śmierć rzeczywistość 
do swego kochającego serca. Wszystkie cechy cha- 
rakteryzujące późniejszego Asza występują w tym 
utworze młodzieńczym pełnym biasku. Asza nie 
jest i nie był nigdy tylko fotografem rzeczywisto- 
sci, lecz dał się za ręke prowadzić fantazji i wni- 
lliwej intuicji Stworzył też w miasteczku dzieło 
raczej fantazji a nie wierny obraz rzeczywistości 
s % s 


Później Asz staje się pisarzem żydowskiej inte- 
hsencji. W całym szeregu utworów (..Meri". „Der 
Weg cu sich',) i w swych dramatach' którym o0- 
sobną należy poświęcić wzmiankę, maluje dolę i 
riedolę błąkającego się żydowskiego dziecka, szu- 
kzjącego swej drogi wśród bezdroży europejskiej 


by co dnia stworzonego przez Boga — we Francji, 
w Niemczech. w Austrji i w Rosji nie unmiejszano 
nawzajem ludności męskiej o kilka tysięcy ludzi. 
Toteż zrazu schował tę kartę pocztową, jako o- 
sobliwość w szufladę biurka i nie doniósł o tej 
niedorzeczności. 

Ale w kilka tygodni potem nadeszła znowu kart- 
ka pocztowa tego samego Jakóba Mendla, pisana 
do Booksller'a Johm'a Aldridge'a, London, Hol- 
born Square, czy nie mógłby wystarać się o osta- 
tnie numery ozasopisna „Antiquarian'. I znowu 
karta podpisana była przez tego samego dziwnego 
osobnika, Jakóba Mendla, który z rozczułającą 
naiwnością wypisał pełny swój adres. Teraz za 
szytemu w mundur profesorowi gimnazjalnemu 
było już jednak trochę za ciasno w bluzie, Czy 
ukrywał się w końcu za tym głupawym żartem, 
jaki zagadkowy szyfrowany sens? W każdym ra- 
zie nauczyciel wstał, zesunął pięty i położył ma- 
jorowi obiedwie karty na stół. Major porwał w 
górę ramiona! osobliwy przypadek! 

Nasamprzód uwiadonił policję, bv wybadała. 
czy naprawdę wogóle istnieje ten Jakób Mendel. 
W godzinę potem dostawiono już Jakóba Mendla 
i odurzonego jeszcze niespodzianka poprowadzono 
przed majora Major przedłożył mu tajemnicze 
kartki pocztowe, czy przyznaje się, jako ich nı- 
dawca. Wzburzony srogim tonen, a przedewszyst- 
kiem dlatego, że przerwano mu lekturę ważnego 
katalogu, zawołał Mendel głośno, nienal grubiań- 
sko: oczywiście, że on — to wysyłał te karty. Ma 
się chyba za uiszczoną naprzód przedpłatę jeszcze 
prawo rekiamowania abonamentu. Major przechy- 
lił się ku porucznikowi przy sąsiednim stole. Oby- 
dwaj mrugnęli na siebie poroza niewawezo: sma- 
lony kiep! Potem rozważał major, czy półgłówka 
tylko surowo wyłajać i przepędzić, czy też sprawę 
wziąć poważnie. W takich niezdecydowanych, kło- 
potliwych wypadkach postanawia się niemal zaw- 
sze w każdym urzędzie — spisać przedewszystkiem 
protokół Protokół przyda się zawsze. Jeśli nie 
przyniesie pożytku, to w każdym razie nie zawa- 
dzi wcale, stanowiąc tylko jeden jeszcze |ezmyślny 


| rzucić. że nie dają nam odpowiedzi 
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kultury. Nie wszystkie te utwory sa wartościowe, 
ale mimo wszystko pozostaną jako dokument tydi 
czasów, w których zaczęła się krystalizować ży- 
dowska nowoczesność. Asz staje się przedewszyst-| 
kiem reprezentantem młodzieży, wyobrazi ) 
jej tęsknot i jej osamotnienia. Nigdy nie potępia 
żydowskiego dziecka, dla którego rodzice zajęci ia-| 
teresami nie mają dość czasu. W „Mesjaszowych 
czasach“, tym najsłabszym może pod j 
architektoniki dramacie pisanym pod wpływem 
Wyspiańskiego, daje nam Asz przekroje trzech ge- 
neracyj. Stary dziadek myśli tylko o wyjeździe ao! 
Pzlestyny by tam dokończyć żywota. Ojciec jest 
fabrykamtem i wprzągnięty w jarzmo interesów, 
rie ma nawet czasu by się interesować, czem żyją! 
jego dzieci. A dzieci same sobie pozostawione błą- 
dzą po zakurzonych gościńcach nowoczesnej kul- 
tury i bardzo często odchodzą od żydostwa, obcym 
kłaniając się Bogom. 

Następuje w roku 1910 pierwszy pobyt Asze w. 
Palestynie. Do jego bujnej wyobraźni przemawia 
Ziemia Święta, a swą wrażliwość artystyczną za- 
czyna szlifować na bezcennym skarbie, jakim jest 
Biblja. Powstają wówczas pierwsze wrażenia « 
Palestyny i „Opowieści biblijne", które są klejno- 
tem żydowskiej prozy. 

Po raz pierwszy wybiera się też do Ameryki È 
przywozi stamtąd powieść pt. „Ameryka“, w któ- 
rej daje nam dzieje biednego żydowskiego dziecka 
Wyrwaego z dawnego gruntu i zarzuconego do 
Stanów Zjednoczonych Podczas wojny przenosi 
się na stałe do Ameryki i staje się nawet amery- 
kańskim obywatelem. Pisze cały szereg powieści 
z życia amerykańskiego („Onkel Mozes“, „Matka! ). 

s LJ s 


Po wojnie następuje niejako trzecia faza twór- 
czości Asza. Tragiczne przeżycia żydostwa, pogro- 
ny, których zgroza przechodzi nawet dantejską 
fartazję, ujarzmiaja jego wielki talent. Asz staje 
przed pytaniem: dlaczego właśnie żydostwo ma 
być ofiarą wielkiej wojny? Jaką wartość przedsta- 
wia żydowska martyrologja? Czy żydowskie cier- 
pienie ma jakiś ukryty sens i znaczenie? By po- 
krzepić swój naród i dodać mu otuchy, pisze dwie 
historyczne powieści tj. „Kidusz haszem* i „Cza- 
rownicę z Kastylji*, Można tym powieściom za- 
na dręczące 
pytania. że są zbyt naiwne w swej apologetyce ży- 
dostwa, ale wielki i szlachetny patos Asza uskrzy- 
dla niejako jego talent do „otężnego lotu w dzie- 
dzinie lirvcznej epopei. 

Po wojnie przyjeżdza Asz jako reprezentant a- 
nerykańskiego żydostwa do Polski. gdzie go 
wszędzie niezwykle uroczyście przyjmuja Dramat 
jego „Motke Ganew* odbywał wówczas triumfalny 
pochód po wszystkich scenach żydowskich. Asz z 
Polską nigdy nie zerwał. pozostał iej wiernym. a 
wszelkie napaści Nowaczyńskich i innych oszczer. 


arkusz papieru zapisany wśród miljona innych. 

Tym razem jednak zaszkodził niestety biednemu. 
niczego nieprzeczwwającemu człowiekowi, bo już 
przy trzeciem pytaniu wyszło na jaw coś ba 
okropnego Nasamprzód zapytano, jak się nazywa: 
Jakób, recte Jankew Mendel Za wód: domokrażca 
(nie posiadał mianowicie licencji księgarskiej, a 
tylko zaświadczenie zezwalające na uprawianie 
handlu domokrążnego) Trzecie zapytanie przymio- 
sło z sobą katastrofę: miejsce urodzenia. Jakób 
Mendel wymienił małą miescinę w pobliżu Piotr- 
kowa*) Major ściągnął brwi Piotrków czyż nie 
leżało to w „Komgresówce”. niedaleko granicy? 
Rzecz podejrzana! Wvypylvwał więc surowiej, kie- 
dy uzyskał austrjackie obywatelstwo. Okulary 
Mendla patrzały weń osłipiałe, mroczne i zdumio- 
ne: nie rozumiał dobrze. Do czarta, czy i gdzie 
ma papiery, dokumenty? Nie ma innych. prócz ze- 
zwołenia na handel domokrążny. Major marszczył 
czoło coraz bardziej, A więc. jakże się ma sprawa 
z jego obywatelstwem. niechże wyjaśni raz wresz- 
cie. Czem był ojciec, Austrjakiem, czy Moskalem? 
Z zupelnym spokojem ducha odparł Jakób Mendel: 
oczywiście obywatelem rosyjskim. A om sam? Ach, 
om, by nie musieć odbywać wojskowej. służby, prze- 
prawił sie był przez rosyjską granicę jeszcze 
przed 33-ma laty i żyje odtąć w Wiedniu. 

Major stawał się wciąż bardziej niespokojny. 
Kiedy tu uzyskał austrjackie obywatelstwo? Po- 
cóż, pytał Mendel. Nigdy nie troszczył się o takie 
sprawy. Tak więc, czy byłby jeszcze rosyjskim 
poddanym? A Mendel, którego puste to wypytywa- 
nie dawno już wewnętrznie nudziło, odpowiedział ` 
cbojętnie: „Właściwie tak“, (C. d. n.) 


NN 


*) Jakób Mendel pochodził więc z Piotrkowa (b. 
Kongresówki), choć autor w ciągu opowiadania 
stale nazywał go Żydem . galicyjskim", mając na 
myśli Żyda „ze Wschodu”, Żyda polskiego. Dia 
ścisłości przekładu rozmyślnie zachowaliśmy dro- 
bne to niedopatrzenie, nie mające znaczenia z pun- 
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W Twoich rekach leży mandat 
żydowski. — Głosuj przeto na 
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lekarz chorób dzieci 360 
Kraków, ul. Sfarowiślna b. 28 
Teteiun 160-686 
Lampa kwarcowa Apąlizy lekarskie 


Adwokat Dr. Albert Drattier 


prowadzi kancelarję adwokacką 


w Krakowie, ul. Grodzka 15, Il. p. 
1729g Teleion 102-20 


NAJLEPSZY GATUNEK 


LIWY NIEEJSKIEJ 


nos! nazwe 


AUGUSTE GAL! 


Najodpowiedniejsza oli- 
wa oliwkowa dlia kuchni 
bo wydatna i śn.acena. 
ELA CHORYCH na wątrobę 
i żółciowe kamienie bardzo polie- 
cenia godna Do nabycia w 
oryginalnych blaszankach z ety- 
bieta Aguste Gal w skls- 
tach spożywczych i aptekach. 
Hurtowna sprzedaż tylko 
odsprzedawcom 


EZYM 


A = VAN 
M OO 


Krakow, Paselska 22. Teiei. 106-42. 


ców nie zdołają zmienić řaklu, że jego stosunek 
do Polski był stosunkiem szczerej miłości Cier- 
pia} z tego powodu, że odrod sona Polska nie aka 
zala zrozumienia dla potrzeb żyd>wsxich i iemu 
swemu cierpieniu nieraz dawał wyraz Teraz 
Wszelkie nieporozumienia są chyba raz na zawsze 
usunięte, a Asz ma w kołach polskich literatów 
szęzerych i oddanych przyjaciół. 

OQkecnie znajduje się Asz u szczytu swego rozwo 
ju. Jego najnowsza trylogja powieściowa pt. „Po- 
wódź' usiłuje mam dać odpowiedz pą dręczące ka: 
żiego człowieka w Europie pytanie, czem jest i w 
jaki sposób powstałą rewnlucja w Rosji. Do tej 
powieści niebawem wrócimy, gły wyjdzie jej trze- 
cia część („Moskwa“) w języku żydowskim. 

Asz jest uznaną głową żydowskiej literatury, co 
nawet oficjalnie znalazło swój wyraz w powoła- 
niu go na jednego z hanorowych przewadniczących 
LEN-klubu we Wiedniu. Zawdzięcza to swoje za- 
szczytne stanowiska wielkiemu swemu talentowi 
i poczuciu odpowiedzialności, z jaką przez cały 
czas traktował swój zawód gą 

+ 


Osobna należy się wznianka dramatom Asza. 
Swą karjerę jako twórca dramatycziy rozpoczął 
Asz dramatem „Mit dem Sztrom* (granyn też w 
polskiem tłómaczeniu pt „Z prądem” I u nas są 
scenie krakowskiego teatru miejskiego) Europej. 
ską sławę zdobył sobie Asz dramatem „Bóg zem- | 
sty", granym przez Reinhardta w Berlinie i słyn- 
ną Komisarzewską w Rosji Właściwie jednak 
twórcą dramatycznym Asz nigdy nie był. Każdy 
dramat jesi walką człowieka ze swem przeznacze- 
niem, a autor kształtujący tę walkę musi być bez- 
względnie okrutnym Jeśli się zbyi roztkliwia nad 
tragedją swego hohatera, jeśli zby wyraźnie sta- 
je po jego stronie, biorąc go w obronę przed ska- 
mieniałemi formami społecznej etyki, rozsadza ar- 
chitektonikę swego dramatu ; „ 

Liryk w Aszn O rozlewnem sercu, jego niezwy- 
kła tkliwość i współczucie nachylające Się nad 
każdą krzywdą człowieka, nie pozwoliły mu na to 
bezwzględne okrucieństwo, bez któreg? istnieć nie 
może żaden prawdziwy twórca dra natyczny Jego 
hohaterzy nie biorą się ze życiem za bary, nie u- 
mieją wcale walczyć, lecz ratują się przed suro- 
wością życia w dziedzinę snów 

Dziwna jest analogja między nim a Żeromskim 
Tak jak Żeromski przez całe prawie swe życie 
walczył, by opanować formę dramatu, lak czyni to 
Asz. Wystarczy wziąć dla ilustracji pierwszy le- 
pszy dramat Asza, chociażby „Boga .emsty' Jan- 
kiel Szapsowicz nie usiłuje nawet walczyć z ży- 
ciem, lecz domaga sie od Boga cudu. a gdy cud nie 
nadchodzi, nazywa Boga „Bogiem zemsty”. 

Mimo to Asz wzbogacił żydowski dramat o ca- 
ły szereg utworów, które na długo potrafią się u- 
trzymać na repertuarze. EK. 


ZAWIADOMIENIE! 


Zawiadamiąmy nintejszem P. T. Publuzaość, ża po kampietnem zrekonsomiowaniu naszej wytwóru! 


MAC, oraz po uzupełnieniu i udoskonaleniu naszych 


opakowaniach, według najnowszych wymogów hyg śeąkznych I kslogramowe, Mace nasze są wyrabiane 
i opakowane — etykietowane prawie bez zupełnego dotyku raki 
starszym, fak i dzieciom, gdyż Są Smaczne, poży wne i lekko strawne. 

PiERWSZA KRAKOWSKA MECHANICZNA WYTWORNIA MAC 


Bracia Sfęlner, Kraków, św, Wawrzyńca 16, tel. 106-95 


Zamówienia z prowincji usku tecznia się odwrońnis za zaliczką, 


Dichód 50-lecia Żabofyńskiego 
w Palesfynie j 


Jerozolima (ŻAT.) W związku z 50-te- 
ciem urodzin Wiodzimierza Żabotyńskiego Brith 
Trumpeldor w Jerozolimie zorganizowało wiel 
kie uroczystości sportowe. Również w Tel Awi- 
wie odbył się obchód jubileuszowy pod przewo- 


szły się pogłoski, iż 1.ąd zamierza zezwolić na 
powrót iego do Palestyny. W odpowiedz; na 
zapytanie ŻAT-nej w kołach rządowych poin- 
formowano. iż możliwość zezwolenia Żabotyń” 
skiemu na powrót do Palestyny nie wchodzi w 
rachubę, 


Gzy rząd bryfyjski wyda nową 
deklarację? 


Z Londynu donoszą, że memorjał w sprawie 
palestyńskiej nie został zatwierdzony przez ga- 
binet przed jego ogłoszeniem. Zachodzi tedy 
możliwość, że rząd ogłos; dodatkowe wyjaś- 
nienie do Białzj Księgi „News Chronicle‘ do- 
nosi. że rząd %rytyjski jest silnie poruszony ru 
chem protestacyjnym, jaki wywołała Biała 
Księga na całym Świecie. Nie należy się przeto 
dziwić. pisze ta pismo. że rząd przygotowuje 
nowe oświadczenie o politycę Palestyny, skaro 
osławiona deklaracja lorda Passfielda ukazała. 
się be4 aprobaty .ządu, Co jest szczególnie za” 
dziwiajacem dla przeciętnego człowieka, pisze: 
to pismo, to fakt, że jeden departament rządu 
ma dość odwagi wydać deklarację o dużej do- 
niosłości w sprawie bardzo loniosłego zagad- 
nienja politycznego, nie pytając o opinię całego 
gabinetu, który może wszak wskutek tego po 
nieść klęskę. 


Jeszcze feden wywiad lorda Passiielda 


Lord Passfield rozsyła obecnie na wszystkie 
strony oświadczenia i wywiady. broniąc Białej 
Księgi i cofając równocześnie niektóre jej za 
rządzenia. Ogłosilismy wczoraj jego wywiad z 
paryskiem „Matin. w którym zaznaczył. że 
projekt kolonizacji Arabów dotyczy tylko nie- 
wielkiej ilości osób. W wywiadzie „Reynolds 
Ilustrated News“ omówił lord Passfiełd sprawę 
imigracji. | w tej sprawie cofa się lord Pas- 
sfield na całej linii, chcąc dowieść, że wcale nie 
zamierza zamknąć imigracji do Palestyny. „Sko 
ro zostanie udowodnione — pisze loro Passfield 
— że jakaś specjalna imigracja może wydat: 
nie wpłynąć na zwiększenie się bezrobocia Ara 
bów. wówczas trzeba będzie specjalnie ustalić 
liczbę imigrantów ^ I ten wywiad kończy lord 
Passfielk zapewnieniem, że nowa polityka zo- 
stała zainicjowana na korzyść Żydów. 


Lord Rofschlld p 13-tej reczniey 
deklaracji Balfoura 


Londyn (ŻAT.) 2-gc listopada w Związku 
Żyduwskich Towarzystw Filantropijnych w Lon 
dynie odbyło się zebranie z udziałem min. zdro 
wia pani Suzanne Lavrence. Witając zebranych 
lord Rotschild oświadczył m. in.: 

Dziś kończy się lat 13 od chwili. gdy na mój 
adres została wysłana deklaracja Balfoura. 
Lecz właśnie dziś w l3-tą rocznicę deklaraci 
Balfoura zmuszony jestem szukać słów. abs 
dać wyraz temu niesłvch- emu roze: rvczeniu , 
jakie na całym Świecie żydowskim wywołała i 


dnictwem El; Huberlina, Rozowa i Szolusza. 
W związku z iubileuszem Żabotyńskiego roze 
| 
| 
i 


maszyuw, sprzedajemy teraz maca w oryginalnych 


Mace nasze polecamy każdemu tak 


365 


BOTY deszczowe 


damskie. z aksam. wyłogami z czarnej 
fabardiny ...,.. 
damskie z aksam. mi gała z gu- 
my, ezarne, brong lub beige 
damskie wys. z wyłógami lekkie całe 
3 gumy deseń w kwiaty bronz ,, zł. 


KALOSZE 


damskie półkal. bez obc, „,,,..... zł 4.50 


15,— 
18,— 
20.— 


2.6 żaa ła 


damskie na trykotowej podszawce . zł, ja 
męskie ma trykot. męskie 
podszewce .. zł, 10.20 płytkie zł. 9,70 


„GENTLEMAN 


Berta Holländer Józsi Korareich 
Tarnów Dębica 
3672x zaręczen: w październiku 1930 r. 


Biała Księga rządu augielskiego. Żydzi na cæ 
łym Świecie uważają ten dokument za akt anu- 
lowania deklaracji Balfoura, Pułk, Charles Va- 
lley-Cohen, który przewodniczył na tem zebra- 
niu oświadczył, że jeśli słusznem jest to co mó” 
wi lord Passf,eld, że Biała Księga nie oznacza 
zmiany dotychczasowei polityki palestyńskiej 
byłoby najisłusznieiszem cofnąć ten dokument, 
szczególnie jeśli jest on rzekomo źle zrozumia- 
ny. nietylko przez Żydów. lecz również przez ta 
kich mężów stanu iak Baldwin i gen. Smuts. 


Rząd palestyński a wielki muff 
Jerozolimy 


Jerozolima (ŻAT.) Sensację w kołach 
muzułmańskich wywołał fakt, iż rząd mianował 
jako członka inuzułmańskiego sądu wyznanie” 
wego pewnego Jolabla muzułmańskiego Beisan 
na miejsce zmarłego członka sądu w Gazie. 
Rząd zignorowa! przytem kandydata przedsta- 
wionego przez wielkiego mufti Jerozolimy. nie 
bacząc na bardzo wydatne poparcie. jakiego sze 
ikowie Beer Szewa udzielili kandydatowi mut 
tisgo Kardydat muftiego iest bardzo bogatym 
effendim | należy do rodziny posiadającej 200 
tysięcy dunamów ziemi- 
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DZIŚ w teatrze „U CIE CHA“ (Siarowiślna 16) premjera najweselszego filmu 


ostatnich lat! Król komików 


w nmieprawdopodobnie wesołej komedji pełnej 


arcyzabawnych sytuacji p. 


KAROLD LLOYD Rozkosze niebezpieczeństwa 


Obraz kilkuset nowych. niebywałycii kawałów. — W sobotę przedstawienia o godz. 3-cień 
5-tei, 7-mej i tei — W niedzielę poranek o godz, 1i-tej i popołudniu przedstawienia o godz. 
B8-ciej. 5-iei Tirei i 9-tej. — W inne dni o godz. 5-tej, 7-mej i 9-tej. — Przedsprzedaż biletów: 
w sobotę w godz. 1l—l-ej, w niedzielę od 11'15do I-szej. — Zniżki i wolne wstępy odwołane. 
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YA FRONCIE WYBORCZYM 


Wybory muszą być tajne! 


Jawne wybory są niezgodne z obowiązującemi ustawami! 


Coraz częściej spotykamy się w prasie sanacyj- 
nej z rozważaniami ma temat tajności wyborów, 
przyczem konkluzja, do jakiej dochodzą te pisma 
jest zgodna: tajność stanowi uprawnienie wybor- 
cy z którego może on zrobić użytek, ale nie mu- 
si lamemi słowy według tej interpretacji wolno 
każdemu wyboycy oddać głos w sposób jawny. Ta 
z gruntu fałszywa intenpretacja wyraźnego brzmie 
aja odnośnych przepisów ustawy stanowi poważne 
aiebezpieczeństwo dla ogółu wyborców, gdyż je- 
inoznaczna jest z pogwałceniem wolności sumie- 
ma i wprowadzić może moment przymusu do naj- 
donioślejszej czynności obywatelskiej, jaką stano- 
wa akt głosowania. Coraz częściej słyszy się o 
nokwałach poszczególnych konporacyj czy grup za 
wodowych, oswiadczających, że będa jawnie glo- 
sowat za BBWR. Prasa sanacyjua propaguje to 
Basho, a me brak też prób wykazywania na łamach 
tej prasy, że odmośne przepisy ustawy nie zawie- 
czją kategorycznego nakazu tajnego głosowania. 
Wobec tego coraz bardziej rozpowszechnianego, a 
zupelnie mylnego poglądu prawnego, warto przy- 
doczyć oduośne przepisy zarówno konstytucji, jak 
i ordynacji wyborczej, nie pozostawiające w tym 
względzie żadnych zgoła watpliwości. Amt. 11 Kon 
styłucji z 17 marca 1921 opiewa: „Sejm składa się 


i stosunkowem'. 
fTosamo postarywienie zawiera art. 36 Konstytu- 
efi odnośnie do czionków Senatu. 

Z przepisów ordynacji wyborczej wynika wręcz 
ie pogwałcenie zasady tajności wyborów może po 
chygnąć za sobą unieważnienie wyborów w danym 
ekręgu Wedle art. 107 ordynacji ust. 2 „Sąd Naj- 
wyższy unieważni wybór posła lub wybory za- 
prołestowame: jeżeli wybory przeprowadzone zo- 
=. raeg z przepisami niniejszej ustawy, 
2: bienia popełnione mogły wpłynąć na wynik 
wybonów 


Wybory muszą zatem odbyć się wedle przepi- 
eów ordynacji wyborczej, ta zaś w ten sposób po- 
stamawia w art. 70 i nast.: „Głosowanie odbywa 
się zapomocą kart do głosowania Karty do gło- 
sowania powinny być koloru białego.. Karty do 
glosowania będą wkładane do kopert ostemplowa- 
mych stemplem przewodniczącego Okręgowej Ko- 
misji Wyborczej. Koperty powinny być sporządzo- 
ae z papieru nieprzejrzystego w formacie 9x12 
an. Wszystkie koperty przeznaczone dla jednego 
obwodu głosowania, powiany być jednakowej bar- 
wy. Koperty nie będą oznaczone żadnym znakiem 
odróżniającym oprócz stempla“, 

Widzimy więc, że ustawa makazuje wyraźnie, 
że zarówno karty głosowania, jak i koperty nie 
mogą między sobą różmić się kolorem, a nadto, że 
koperty muszą być nieprzejrzyste i nie śmią być 
oznaczone znakiem odróżniającym. Wszystkie te 
przepisy służą oczywiście dla zapewnienia tajem- 
niey, na jaką listę wyborca głosuje 

Jeszcze wyrażniejszy w tym względzie jest dal- 

szy przepis ordynacji wyborczej (art. 73 i 74), 
opisujący sam akt głosowania: „.. wyborca otrzy 


muje ostemplowaną kopertę do głosowania i wrę-. 


cza przewodniczącemu komisji, który sprawdziw- 
szy stempel na kopercie i nie zaglądając do jej 
wnętrza, wrzuca ją do urny wyborczej... Przewo- 
dniczący nie może przyjąć do głosowania karty. 
którąby wyborca pragnął oddać bez włożenia jej 
do koperty urzędowej...“ 

Ustawa tu jasno i niewątpliwie nakazuje, aby 
nikt nie wiedział, jaki głos oddał dany wyborca. 

s s LJ 


„W związku z powyższemi przepisami ordyna- 
cji wyborczej, zamieszcza „Kurjer Warszawski“ 
następujące uwagi: 

„Wyborca, który zademonstruje swoją kartę 
wyborczą, pokaże ją przewodniczącemu, lub jakiej 
kolwiek z osób, będących w lokalu wyborczym, 
unieważni tem samem swój głos. Unieważni dla- 


lego, że mie głosował tak, jak to mu nakazuje 
ustawa, że głosując, ilczył się nietylko z głosem 
swego przekonania, lecz z przekonaniem tego, ko- 
mu swą kartę wyborczą pokazał.  Demonstrujac 
swą karlę, mógł bowiem mieć na względzie bądź 
wpływanie na przekonanie innych, co byłoby za- 
bronioną przez ustawę agitacja w lokalu wybor- 
czym; bądź też zadokumentowanie podporządko- 
wania się woli innej, niż jego własna, co mogłoby 
być dowodem wymuszenia. . 

Gdyby przewodniczący komisji rzucał do urny 
okazane publicznie karty wyborcze, to lem samem 
ustaliłby treść kart nie demonstrowanych Zaró- 
wio on, jakoteż będące w lokalu wyborozym oso- 
by zrozumiałyby, że nie demonstruje swojej karty 
ten, kto głosuje inaczej. Tajne wybory zamieniły- 
by się na jawne w stosunku do wszystkich wy- 
borców w danym okręgu. Fakultatywność publicz- 
nego zademonstrowania karty wyborczej stałaby 
się przymusem dla wszystkich, to zaś również da- 
wałoby podstawę do skasowania wyborów‘. 

LJ s r 

O cytowanym przez nas powyżej przepisie Kon- 
stytucji pisze tow. dr. Schwarzbart na łamach 
„Chwili“: 

„Art. 11 Konstytucji jest tak jasny, tak niedwu- 
zmaczny, w swem ujęciu tak kategoryczny, że po- 
dziwiać poprostu trzeba odwagę tych komeniato 
rów, którzy, chcąc weprzeć w ten przepis sens, 
który z niego ani nie wynika, ani wedle grama- 
tycznej stylizacji ani wedle intencji ustawy. 

Gdyby Konstytucja chciała uzależnić tajność wy 
boru od woli wyborcy, byłaby to wyraziła i powie 
działa, że głosowanie może być tajne albo jawme. 

Prawem, a nie obowiązkiem. jest wogóle akt 
wyborczy, skoro ani Konstytucja, ani żadna inma 
ustawa nie zma, jak np. w Czechosłowacji, prze- 
pisu o przymusie głosowania. 

Z chwilą jednak. gdy wyborca decyduje się do 

skorzystania ze swego prawa ,i przystępuje do 
aklu wyborczego, zastosowanie się do wyraźnego 
przepisu art. 11 jest jego obowiązkiem i to obo- 
wiązkiem bezwzględnym, którego ani on, ani nikt 
immy zmienić nie może. 
l Wniosek stał się jasny: oddanie głosu w sposób 
jawny powoduje nieważność głosu, a w konsek- 
wencji przewodniczący Komisji wyborczej takiego 
głosu niema prawa odebrać. Obojętnem przytem 
jesttw jaki sposób to ujawnienie nastąpi”. 


Rząd wobec wyborów 
Mowa mia, Składkowskiego we Lwowie. 


Minister spraw wewnętrznych gen. Sławoj-Skład- 
kowski wygłosił we Lwowie w sali Teatru Wielkie 
go odczyt, zatytułowany „Nastroje wyborcze”, w 
którym powiedział m. in: 

-Jak rząd ma się ustosunkować do nastrojów wy 
borczych? 

Do rządu obecnego należy ukształtowanie życia 
polskiego na najbliższe jutro. Rząd nie może być 
obojętny. Rząd musi zaangażować się w nastrojach. 
Sumiemiu naszemu odpowiada, hy Polska szła droga, 
którą prowadzi ją genjusz Marszałka P łsudskiego. 

Janie oświadczam, że w mołch konferencjach ze 
starostami mówię im, by tak prowadzili mastroje, 
aby ta jedyna idea zatriumiowała, Nie kryję się z 
tem, tak jak nie kryłem sę z moją działalnością 
przed Sejmem. Nadużyciem wyborczem było przy 
poprzednich wyborach to. że szereg partyj szedł do 
wyborów z nazwiskiem Marszałka na ustach, a po- 
term zdradził jego ideały. 

Jeśli rząd prowadzi rejestrację nastrojów, to nie 
może bawić się w urabianie nastrojów na meczem 
nieopartych. 

„Praca rządu przy urabianiu opinii została nie- 
słychanie przez to uałtwiona, Że na pierwszem miej 
scu lsty BBWR stanął Marszałek Piłemdsk.. Od te 
go momentu ustają wszelkie dociekania. Z chwilą, 
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gdy na pierwszem miejscu tej listy stanął Marszałek, 
to drugorzędną jest nzeczą, kto będzie wybrany z 
jakiegoś okręgu, bo o wszystkiem będzie decydował 
geniusz Marszałka Piłsudskiego. Nie będę wył.czał 
za rządów Marszałka pobudowanych elektrowni, ki 
lometrów dróg, szkół, bo kto ma złą wolę, tego ż 
cyiry nie przekonają. Ja państwu ręczę, bo innej 
gwarancji dać nie mogę, że mocny ustrój konstytu- 
cyjny, samorządowy i administracyjny da Polsce 
geniusz Marszałka Piłsudsk ego. 


Kobiety żydowskie w Podgórzu 
za listą nr. 14 


We czwartek wieczór odbyło się w Podgórzu, 
w sali gminy żydowskiej, przy uł. Józefińskiej l- 
czrnue irekwentowane zgromadzenie kobiet-wybor- 
czyń żydowskich w Podgórzu. Zebranie zagaiła p. 
drowa ida Jassemowa, poczertm wyczenpujące refe- 
raty wygłosili p. dr. Teichmannowa £t dr. Kalman 
Stein P. dr. Teichmannowa w pięknem i ze swadą 
wygłoszonem przemówieniu przedstawiła sytuację 
wyborczą oraz w wymowny sposób określiła obo- 
wiązki kobiety żydowsk ej wobec państwa, jak i 
społeczeństwa. P. dr. Steiu w interesującym wywo” 
dzie nakreślił dzieje dotychczasowej walki politycz“ 
nej żydostwa, a społeczeństwa żydowskiego w Pol- 
sce w szczególnoś.i, podkreślając, że zwłaszcza ko” 
bieta żydowska wykazuje, może nawet w siniej- 
szym stopniu, niż mężczyzna. instynktowne  zrozu* 
mienie i odczucie ideału żydowskiego odrodzenia, 
którego jednym z objawów jest nasza polityka naro 
dowc żydowska. Wszyscy referenci w gorących sło 
wach przedstawił, znaczenie i zasługi naszego czoło 
wego kandydata i przywódcy dra Oziasza Thona. 

Zgromadzenie zakończyło się jednogłośnem przyję 
ciem rezolucji wzywającej wszystkie kobiety żydo 
wskie w Podgórzu do głosowania i agitowania za 
listą Bloku Narodowo-Zydowsk ego Nr. 14. 


Enfuzjastyczny nastrój 
dla 14-tki w Przemyślu 


(Kor. wł.) Przy udziale przeszło 1000 osób od 
było się dnia 6 bm. trzecie z kolej zgromadenie 
wyborcze, zwołane przez Blok Narodowo'Ży- 
dowsk.. Przemówienia wygłosili b. senator dr: 
Schreiber i dr. Reichmann. Wśród entuzjastycz 
nego nastroju uchwalono jednogłośnie rezolu 
cię za listą Nr. 14- 

LISTA CENTROLEWU W PIŃSKU 
PRZYWRÓCONA 

Komisja wyborcza okr. nr. 60 w Pińsku un eważni 
ła ze względów formalnych listę Centrolewu do 
Sejmu 

Zasiadający w komisji oki, komisarz wyborczy 
wniósł przegiw tei decyzji protest, wważając zarzu 
ty komisji za nieistotne. 

Na skutek tego protest, komsja rozważyła po 
nowmie nasuwające się wątpliwości i przychylając 
się do wniosku komisarza, uznała listę nr. 7 ma ołoręz 
nr, 60 za ważną. 

R A 
KŁOPOTY ANGIELSKIEGO KORESPONDENTA 
W MOSKWIE. 


Agencja Reutera donosi, że u korespondenta 
„News Cronicle“ p. A. L. Cholertona przeprowa- 
dzono w Moskwie rewizję, która trwała pzez trzy, 
godziny. Mówią też powszechnie, że Cholerton ma 
być z Rosji wydalony. Korespondencje Chalertona 
były naogół objektywme, ale ostatnio nieprzychyl- 
ne dła Stalina. Cholerton jest obecnie w Moskwie 
jedynym korespondentem pism angielskich. 
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OŚWIĘCIM PRZECIW „BIALEJ KSIĘDZE“ 


(Kor. wł.) Celem zaprotestowania przeciwko 
ju rządu angielskiego zawartemu w 
„Białej Księdze“, odbyło się w sali kahału maso- 
we zgromadzenie protestacyjne. Po zagajeniu ze- 
brania przez dra Reicha, wygłosił gorące prze- 
mówienie tow. dr. Goldberg. Zebranie zakończyło 
się uchwaleniem rezolucji protestacyjnej i odśpie- 
waniem „Hatikwy'. — Niezależnie od tego odby- 
ło się również wielkie zebranie  protestacyjne 
młodzieży wszystkich frakzyj sjońskich, na któ- 
rem wygłosili nader ostre przemówienia tow. Jó- 
zet Mannheimer, N. Schaulberg i Ferdynand 
Wunsch. Zbiórka na ŻEN. dala wynik doskona- 
ły. (tw). 


Z ŻYCIA SJONISTYCZNEGO WE FRYSZ1AKU 


(Kor. wł.) W niedzielę 2 bm. odbyła się u nas 
uroczysta akademja protestacyjna przeciw osta- 
tniej „Białej Księdze“ rządu angielskiego. Zagaił 
akademię tow. Schiff, przemawiali tow: Willner, 
Neigreschel i Engelhardt. Zgromadzenie powzięło 
ostrą rezolucję, protestującą przeciw pogwałce- 
niom praw narodu żydowskiego do Erec Izrael. 

Ostatnio żegnaliśmy uroczyście odjeżdżającego 
do Nowego Targu naszego tow Schiffa, pierwsze- 
go prezesa Org. Sjon. w naszem mieście, który 
położył wielkie zasługi dła naszej Org. i jako pre- 
zes był powszechnie poważany i ceniony za jego 
pracę. 


DR. B. HAUSNER ZASTĘPCĄ KONSULA POL- 
SKIEGO W JEROZOLIMIE 

Jak już donosiliśmy, dr. Tytus Zhyszewski zo- 
stał odwołany ze stanowiska konsula polskiego 
w Jerozolimie i wyzuaczony na stanowisko kon- 
sula w Chicago. Jak słychać, dotychczasowy rad- 
ca handlowy w Palestynie dr B Hausner, będzie 
tymczasowo zastępował konsula polskiego w Je- 
rozolimie. 


ZGON KOMPOZYTORA ŻYDOWSKIEGO 
Onegduj zmarł w Warszawie po dłuższej choro- 
bie znany kompozytor i dyrygent żydowski Izak 
Szlóssberg, ceniony wśród bywalców teatru ży- 
dowskiego w Warszawie. Szlossberg liczył 53 lat. 


USMIECH FORTUNY 
„Hajnt* donosi, że w ubiegłą środę zgłosiła się 
w Banku Polskim w Warszawie pewna dziewczy- 
ha żydowska i przedłożyła dolarówkę, na którą 
padła główna wygrana w sumie 8.000 dolarów. 
Jak się okazuje, szczęśliwą posiadaczką dolarów- 
ki jest krawczyni z ul. Dzikiej. 


KOSZTY UTRZYMANIA W WARSZAWIE 


Komisja do badania zmian kosztów trzymania 
ma posiedzeniu w dniu 5 bm. ustaliła, że koszty 
utrzymania rodziny złożonej z 4-ch osób w War- 
szawie, w miesiącu wrześniu 1980 r. w porów- 
naniu z miesiącem sierpniem zmniejszyły się © 
Q2 proc, w miesiącu październiku 1980 r. w po- 
równaniu z miesiącem wrześniem wzrosły o 0,2 
proc. 

OSZUKAŃCZE TOWARZYSTWO AKCYJNE 

Policja warszawska wpadła na trop szozególnie 
sprytnej szajki oszustów. Niejaki Stefan Troqa- 
nowski i Władysław Michalski założyli rzekomo 
towarzystwo akcyjne dla dostarczania produktów 
aprbwizacyjnych rozmaitym instytucjom wojsko- 
wym, W tym celu zaczęli werbować akojonarjuszy, 
przyrzekając im duże dywidendy. Aferzystom po- 
szczęściło się. U kilku osób wyłudzili większe 
sumy, dochodzące nieraz do 20.000 zł, na sumy te 
wydali weksle gwarancyjne a na dowód moż- 
ności otrzymywania kredytu przedkładali sfałszo- 
wany list notarjalny, udowadniający, że są po- 
siadaczami majątków ziemskich w powiecie ostro- 
łęckim. Aby nie wzbudzić podejrzliwości u akcjo- 
narjuszy, towarzystwo to wypłacało nawet „dy- 
widendy* za rzekome transakcje. Ostatnio spólni- 
cy, mani urzędowi Śledczemu, jako niebezpiecz- 
mi aferzyści, przestali wypłacać dywidendy. Akcjo 
narjusze wnieśli wówczas skargę do sądu i cała 
sprawa została ujawniona. Ajerzyści zostali osa- 
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KU ROLNYM STRASZNA ZEMSTA ZREDUKOWANEGO URZĘ- 
Po 5-dmiowej rozprawie zapadł onegdaj w są- DNIKA. 


dzie warszawskim wyrok w sprawie nadużyć we 
Spółdzielczym Banku rolnym sięgających sumy 
100.000 zł. Główny oskarżony, były ksiądz i profe- 
sor Jan Kwieciński został skazany na dwa lata 
więzienia. Reszta oskarżonych została zwolniona 
od kary Kwieciński, który w czasie procesu zbiegł 
z Warszawy. przesłał do trybunału list, w którym 
pisze, że jest obecnie bardzo zajęty swojemi inte- 
resami i nie ma czasu przybyć do sądu. Do listu 
dołączył Kwieciński odezwę do narodu polskiego, 
w której usprawiedliwia się za swoje czyny o- 
raz zapowiada, że nadejdzie jeszcze czas jego re- 
habilitacji, 


Miasto Kalisz zostało onegdaj wieczorem wstrzą 
srięte zbrodniczym napadz n nożowym, którego o- 
fiarą padł popularny w miescie syn dyrektora 
barku handlowo- przemysł. Juljusz W. Thome. 

Koło godz. 12-ej w nocy na jednej z ulic usłysza- 
no przeraźliwy krzyk. Przybyli na miejsce prze- 
chodnie znaleźli leżącego w kałuży krwi Thomego 
z ciężką raną brzucha. Ranny wkrótce zmarł. 

Jak ustaliło śledztwo policyjne, sprawcą zama- 
chu morderczego był byly pracownik banku han- 
dlowo- przemysłowego w Kaliszu Józef Tadeu- 
siak, który z zemsty za zwolnienie go z posady 
i zamordował syna dyrektora. " 

OE oS Kiro W SPRAWIE O ZA- | PRZYDALO SIĘ WYCHOWANIE SPORTOWE! 
CA RUTSTEINA Z bodzi donoszą: w Lokalu urzędu pocztowe- 

Sąd okręgowy w Wilnie rozpatrywał głośną | go przy ul. Zachodniej dokonano dzisiaj niezwy- 
sprawę wywiadowcy policji Turkowskiego, który | kle zuchwaełj kradzieży Goniec jednej z firm 
w pościgu za rzekomym zbrodniarzem zastrzelił | przemysłowych, 16-letni Salomon Malin wpłacał 
kupca Rutsteina, Policjant ów, będąc w ubraniu | 6.000 zł do kasy urzędu pocztowego. W pewnej 
cywilnem, spostrzegł w nocy idącego ul Słowac- | chwili podszedł doń jakiś podejrzany osobnik, któ- 
kiego w Wilnie mężczyznę z zawiniątkiem w rę- | ry uderzył go silnie w głowę, wyrwał mu pacz- 
ku. Turkowski postanowił zbadać zawartość pa- | kę z pieniądzmi i rzucił się de ucieczki. Dzielny 
czki i szybko skierował się w stronę przechodzą- | chłopiec rzucił się w pościg za opryszkien, który 
cego chodnikiem Rutsteina, starając się go zatrzy- | miał. jak się okazało spólnika. Uciekający opry- 
mać. Rutstein, widząc człowieka ubranego po cy- | szek porzucił część tupu, mianowicie 4.000 zł, li- 
wiłnemu, szybko biegnącego w jego stronę, w | cząc na to, że Malin przy zbieraniu pieniędzy za- 
przypuszczeniu, ż ejest to bandyta, począł uciekać. | przestanie pościgu. Chłopiec jednak, jako dosko- 
Wywiadowca strzelił do uciekającego, kładąc go | nały sportowiec, zebrał błyskawicznie pieniądze 
trupem na miejscu. i puścił się dalej w pogoń, dopędzając bamdytę 

Sąd rozważywszy okoliczności zabójstwa, wy- | i skacząc mu z tyłu na plecy, dzięki czemu oprya 
dał wyrok uniewinniający Turkowskiego. Powódz | szek został ujęty, Za drugim bandytą zarządzono 
two cywilne w wysokości 20.000 dolarów zostało | poszukiwania. 
uchylone, R c M NIN 


WYROK NA FABRYKANTÓW- PODPALACZY Skazanie „proroka“ jako 
Po trzydniowej rozprawie zapadł onegdaj w łó- ad 
dzkim sądzie okręgowym wyrok przeciw fabry- oszusta 
kantom podpalaczom. | X 4 „Prorok* Józef Weissenberg założyciel dość po- 
AŻ fabrykanci, a mianowicie Rubin, Szajnfar- pularnej w Berlinie sekty religijnej nazywającej 
F ATE p AP każdy po 4 lata wię- | się „ewangelickim kościołem wedle objawienia 
Macie aa na 3 lata, złodziej Chaim Spe- apostoła" św. Jama, stanął onegdaj przed sądem w 
a óry w dziwny sposób znalazł sie w czasie | Berlinie oskarżony o lekkomyślne zabójstwo. Akii 
pożaru w pobliżu fabryki na 4 lata więzienia. oskarżenia zarzuca Weissenbergowi, że pewnego 
PONURY DRAMAT MAŁŻEŃSKI droguerzystę, chorego na zatrucie krwi, leczył bias 
W Czemńłowie Mazowieckim w powiecie skała- | (77%, serem, czem spowodował śmierć padig 
ckim, rozegrał się ponury dramat A aea Prod. Także tą samą metodą tj białym serem usiłował 
kładzie eroiycznym. Przed niedawnym czasem po- AR AEOWE BE 5 4 ZA 
ROB eryk ngłesdłiniec "ej wii A w rezultacie tej kuracji straciło wzrok. Interesu- 
Stankiewicz, którego żona pod niebytność męża a Ar zela kra | o Ro zo A 
nawiązała stosunek. miłosny z 2t-letnim Józefem 13 lat, pó Ró TE 50 eee 
Bartnikiem. Kochankowie postanowili zgładzić ze | "*, erę, oddamy został do pewnego pasterza, 
twłia b å A który był też znachorem i leczył ziołami rozmaite 
ata przybyłego, zagarnąć przywiezione prze- choroby. Od ni ł si i U 
zeń pieniądze į wyjechać do Ameryki Namówion oroby, Od niego nauczył się Weissenberg sztuki 
rzoz Skia : À 1Y | leczenia Później był murarzem, kelnerem, restau- 
p ankiewiczową Bartnik udał się naprzód t ; Toy ie Ć 
do kabalarki Gitli Feurowej w Skałacie i prosił | pppoe, aż w roku 189 zjawit mu się Chrystus, 
2 oudosti t A f s kióry go wezwał, by porzucił świecką pracę i stał 
Ją rczenie trucizny. Gdy ta odmówiła, Bar- saw; ol W roku 1905 założ karż 
tnik zwrócił się do Józefa Schwalhuesta. by za ce- | © < 1980 apostołem. W roku 19%% założył oskarko. 
100 dol +. GE] ny swą sektę, która się o ie nazywa „ewange- 
Dg dolarów zastrzelił Stankiewicza Schwalb- | piepim kości ‘edle objawieni toła Jana“ 
nestkwzięt zaliczki 20 dolarów i doniósło wszy- | pie Kosciolem EE oE TETE Epoo a aR 
WIEM polici ą RE Na pytanie przewodniczącego trybunału odpowie- 
s policji. Bartnika i Stankiewiczowa areszto- S > JT i 5 
F w: F à : ział oskarżony, że nie musi badać chorych, którzy 
wano i odwieziono do więzienia w Tarnopolu. A cie dała: 
zwracają się do niego po pomoc lekarską, wystar- 
WALKA Z HANDLEM ŻYWYM TOWAREM. czy bowiem tylko, jeśli rękę położy na głowę 
Międzynarodowe bandy nandlarzy żywyin towa- | chorego i popatrzy mu w oczy. Wówczas widzi a- 
rem wykorzystują obecaą .ytuację gospodarcza nioła stróża tego chorego 1 ma przed sobą dokła- 
Polski dla swych niecnych cełów. Pauperyzacja | dny obraz choroby pacjenta. Biały ser zinieszany 
ludności, szczególnie żydowskiej w małych mia- | Z odrobiną soli jest doskonałem lekarstwem, któ- 
steczkach, bezrobocie na fabrykach, brak środków, | re pomaga przy wszelkich chorobach  zewnętrz: 
brak chętnych zawierania związków małżeńskich - | nych oraz leczy choroby wzroku. 
wszystko to stwarza dla handlarzy żywym towa- Sekta Weissenberga liczy obecnie przeszło 100 
rem doskonały grunt dla chwytania w sidła swe | tys. wymawcow, głową jej jest sam Weissenberg, 
ofiary z pośród dziewcząt w Polsce. a do pomocy ma dwóch zastępców Weissenbergo- 
Ostatnio coraz częściej zdarzają sie wypadki u. | wi i zastępcom doskonale się powodzi. Weissen- 
prowadzenia dziewcząt. Niewiadomo w jakim kie- | PerE został skazany na sześć miesięcy więzienia. 
runku te dziewczęta są uprowadzane, faktem jest | AT CAPONE I JACK DIAMOND WE FILMIE. 
jednak, że nie pozostają one w kraju a wywozi Amerykańskie przemytaictwo alkoholu jest w A- 
Się je zagranicę. meryce tak dalece popularne, -e nawet „Dziesią- 
Celem zwalczenia tego zjawiska ustanowiono | ta Muza' niem się zainteresowała Jedna z amery- 
specjalne dyżury w portach polskich na stacjach | kańskich wytwórni przygotowuje film ze życia a- 
pogranicznych, jak również w portach innych kra- | merykańskich przemytników. Scenarjusz do tego 
jów. Specjalni delegaci pilnują tych portów i kon- | dźwiękowca pochodzi z pod pióra Bernauera i Mo- 
trolują pasażerów, wyjeżdżających w charakterze | szkowskiego Głównymi bohaterami filmu mają 
emigrantów przez te porty z Polski. być Al Capone i Jack Diamond, 
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Fiim niemy czy dźwiękowy? 


Wseąż jeszczo toczy sę dyskusja nad 
ie, czy pierwszeństwo przyznać dźwię 
: kowcom, czy też wrócić należałoby, przy 
najmniej obok dźwiękowców — ludnal: 
do czarodziejsrwa filmu niemego, przy- 
cze większość wybitnych głosów wy” 
powiada się ostainw właśnie w obronie 
obrazów niemych. Jednażaże, dia bezsiron 
ności, audiatur el alera pas, w os:be 
manego Teżysóra obrazu „Atlantic“ E. 
A. Duponta: 


Bo to natychmiast naprzód powiedzieć odrazu: ud 
stóp do głowy jestem zwolennikiem dźw.ękowca. 
Ffm niemy umar i przyznać mogę, że pożegnanie 
się z mm nie sprawiało mi zbytnich irudzośc.. Nie 
musiałem wcale długo rozważać a podczas gdy mni 
wątpili jeszcze w przyszłość iinrmu dźwiękowego ja 
zacząłem już obraz „Atlamic". Nawet wtedy, R edy 
pierwszy ten mój dźwiękowiec ujrzał światło dz n- 
ne, ogól nże zdołał się jeszcze nastawić na f..my 
dźwiękowe. Nie mówię to po to, aby śpiewać sobie 
samemu hymn pochwalny, stwierdzam tylko fakt. 

Rzecz jasna, że dźw ękowiec wymaga zupełnie im- 


nej drama | niż fim niemy | nierylko drama- 
imnej Ale są to zagadnienia, które dadza się 
rozwiązać wdynie w drudze puaktyczuei pracy l 


które rozw ązują się istotnie pośród pracy. Zachodzi 
jednak potem, iak to częstokroć wyrażano, obok m 
uych wąupł:wości przeciw dźwiękowcom, jako naj 
ważniejsze zastrzeżenie to, że zachodzić będzie po- 
tęm niebezpieczeństwo, iżby dźwiękowiec ne stał 
się fotografowąnym | fonograficznym teatrem. Nie 
kr o tem być mowy, jak mie moze i o tej tnwożił- 
, Z jaką niektórzy ludz e patrzyl na fèm dzwię 
kowy, jako na namiastkę i jako niebezpłeczeństwo 
da teatry samego. 

Teąty opiera się ma zasadniczo mnych prawach, 
miż dźwiękowiec, jakkułwiek posługuje sę on wielu 


Qkrągło dziesieć filmów 
Sezon zimowy filmów połsicich zapoczątkował 
„Nichezpieczny romans“ 
reżysęrji Waszyńskiego, W ślad za nim dąży pełen 
sentymentu i humoru zarazem dźwiękowi ec 
„Janko muzykant“. 

Będzię to ciekawy popis dwóch debiutantów: Wi 
toldą Con: i jego sobowtóra. 7-letmiego Stefka Ru- 
gulskięgo. n 

„Na Sybir“ 
red. H. Szaro, przypomni Jadwigę Smosarska, która 
deb utuje właściwie w dźwiękowcy, a obok niej 
mistrz Mieczysław Frenkiel i Brodzisz, który przy 
boku przemiłej Marji Malickiej wystąpi w dramacie 
Czytskiegu 
„Wiatr od morza". 

Premjera „Wiątru cd morza“ budz zainteresowa” 
nie między nnemi ze wzgledu na kapitalna sylwe” 
tkę hr. Wokberga — K. Junoszy Stępowskiego. na 
i. na Śpiew Malick et. 

Stefan Szwarc próbuje sił reżyserskich. współ- 
pracując z reż. Bredsznajderem przy ręalizaci filmu 
„Mrok stolicy", 

według powieści „Rycerze mroku”. 
Gardan zaprezentuje Norę Ney w 
„Sercu na ulicy” 
w wwlnej przeróbce powięśti Kiedrzyńskięgo. Obok 
Nory zagraja: Hanka Rozwadowska, Mary Cha- 
veau, Janusza-Stępowski. Karal Fritsche. Zbyszka 
Sawan. Leopold Brodziński i Henryk Rzedkowsk . 
Reż. Biske wypuszcza dźwiękow ec 
„Jej tajemnica“ 
z uroczą Olą Obarska Mieczysławem Cybulskim i 
Jerzym Marrem, a nadto zapowiada jeszcze jeden 
iiim. 
Marja Chaveau gra również w 
„Karjerze panny Heni“, 
real zowane, bizez M Waszyńsk iegv. 


i 


środkami współneei, podobnegni, co i dźwiękowiec. 
Bo fiim dźwiękowy jest i pozostaje wszak prąede- 
wszystkie, fimem, m znaczy ruchem, ruchiiwością 
rw zamianę scen, 0 wiele znaczpiejszą możliwością 
prześcjęmięcia przestrzeni | gzasu w mówiącym o 
brazie, wększą możliwościa komtrastowamia, prze- 
cqwSTawiama sobie nawzajem Światów i łączemia iu: 
dzi — Są tą wszystko plusy, jakiemi odznacza Się 
dźwiękowiec netylko w stąsunkę dv teatru z oa 
sprawmiejszą scena obrotową, ale i w Stosunicu do 
timu niemego w tym samym niemal stopniu. Diąte- 
go też zerwać musiriy z fihmami niememi. 

Fim niemy był sztuką i mechaniką. Sztuka w ab" 
razach niemych posiadała w sabie coś jstotmie me- 
chanicznego : upiornie nierzeczywistego, nieżywe” 
go. Musiało się to bezwarunkowo sposjrzec jeśli się 
przyglądało ohrązowi neemermy, zupełnie „na zim- 
no", kiedy mianowicie nie przygrywała orkiestra. 
Fakt, że w każówij kinie każdemu nemerm obrazor 
wi musiała towarzyszyć muzyką, powiada wszak 
wszystko, powiada całkiem wyraźnie, że niesłyszal- 
ność tego, co się oglądało, paczytywano za błąd. za 
manko. I dlatego zəm ać musimy z filmami t eme- 
ml. 

A oto wydoskonalono mechanikę filmu tak bardzo. 
że figury, jakie oglądamy na płótnie, możemy rów* 
nocześnie słyszeć, jak one na film: mówia śp e- 
waią. oddechają i miłczą. A im bardziej doskonałą 
jest mechanika, im mechanizm pod względem wy- 
razów bogatszy, tem większe są oczywiś.ie arty- 
Styczne formy wyrazów. Już ze sceny będzie opera. 
albo dramat Szekspira pizynosić tem więcej zada 
wułęnia, im większe są techniczne możliwości scę- 
ny, zakładając eczywiśc e wszystko inne. Tem bar 
dziej takie stanowisko posiada znaczenie w kime. O 
co idzie? O to, by wyrazić, co napełnia łudzkie ser” 
ca l co wstrząsa ie. Mamy uszy oczy. I dlatego 
rym się za dźwękowcem! 


ZĄKOPANE W BERLINIE! 


Tak jest. Różnie bywa. I tak, że górali zakop.ań' 
skich sprowadze się do Berlina : każe im nagrywać 
do dźwiękowca. W wytwórni „Tobis“. Ma to być 
„Burza nad Zakopanem“. której pomysł kup ony 
przez „Dom handlowy Juł;usz Zagrodzk: w Warsza 
we“ zaczerpnęto z tekstu „Der Berafijhrer vgn 
Zakopane“, o wąamościach propagandy Iurysiyczuej 
i fojklorystycznei Zakopanego. 

Berlińscy filmawcy, dwaj Żydzi z Połski (znów 
potwierdza się tu bajka o „uiepatrjotyźmie* Żydów 
polskici; waględnig nawet — jak chcą niektórzy — 
v wrogim ih wręcz stosunku zagranicą!) pp. Rein- 
holá | Wećnfeld. kiedy im przędłożono (Włoch Çam 
bino) sceńariusz „Der Bergführer von St. Mortz“ 
zgodzili się na sfilimowanie tegoż, pod warumkieru. 
żę zmienione będz e Środowisko. w którem razgry- 
wa się ąkcja, to znaczy gdy 3 tytułu usunieta he 
dzie nazwa St Moritz, a zastąpiona Zukonaaem. 
Siłą faktu Tatry i połscy zórałę staną się zagadnie” 
nien: centrałneni fifme. Cały ten teren pracy prze 
nies ono na Podhale. 

Realizację |: opracowane węrsił polskiej powie- 
rzæno M. Orliczowi (scenarjusz), J. Lejtesowi (reży- 
serję) i Maklakiewiczowi (strona dźw ekowa). Kie 
rówmicy reatizacH rozwimęt podobno dużo staranno- 
ści w pracy, mimo to jednak wybór reżysera (są- 
dząc choćby po „łłuraganie") budzi poważne wątpii- 
wośc i zasrrzeżenia. Chyba, żeby nauczył się cze- 
goś w Berlinie? Choć podobno z drugiei strony 
„m w Paryżu"... 


„IGRASZKA PIENIĄRZA" 
komedja w reż. I. Plater—Zyberka. 


Ireneusz Plater Zyberk ukończył astatnio zdięcia 
du pierwszej polskiej nełnoprogramowej komedii pod 
tytułem „Igraszki Pieniądza”, 

Zapytany o swój nowy film. odparł p Zyber mie- 
dzy nnemi: „Z gry aktorów jestem całkow'cie za- 
dowołony. Odtwórcy ról głównych, Irena Radko, 
P. Ludwłżanka, p. Zarembińska Aleksander Rodz.e- 
wicz, oraz komik rosriski Jerzy Stroński wykonali 
zadania bez zarzym. Na czoło wykonawców wyg$u” 
wa se w ostrem tempie p lerzy Strońsk' Jest wy 
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śmiemty. Ne mogę też pominąć „Świeżo narodzo- 
nej“ gwiazdy p. Mar» Zarembińskiej". 

Realizator. zdając sobie sprawę, że „realizacja 
pełnoprogramowe; komedji w naszych warunkach 
jest niczen innem, jak zdobywaniem słońca z myty- 
ką w ręku", nie jest jednakże zupełne czarno Da- 
strojony wobec dokonanej przez się pracy. 


TEKLA TRAPSZQ NA TĄŚMIE! 

W filmach „Wiatr od marza“ į „Janka myayłcant* 
roie charakierystyczaych (mastmki | matki Jąnka) 
odtwojzyła Teklą Trapszo—Krywultowa. 

Fihnami temj teatremanam warszawskim pizypę- 
ma sę świeinu akionka Dwadzieścia pięć iat tomų 
najppepularmejsza artystka teatru Rozmaitości, sor“ 
decamie kochana przez pablicznaść. 


Tekja Trapszo (górka $ p. Anastazego, a siastra 
Ireny irapszy—Chodowieckiej i $. p. Marcelego 
Trapszy) jest dziś emeryvką teatrów miejskich. Ni: 
pomyślanc nawet o zorgan zowaniu jubileuszowe: 
uroczystości artystki, która przez szewęg jat byla 
wprąst podstąwą całego reprejlaru Razmąitośc 

= 


POLA ILLERY. 
Bokąterza filmu „Pod aachami Paryża”. 


Filim „Pod dachami Paryża” o którym już plsąliś- 
my w „Nowym Dziemqiku'* zaczyna się sceną w któ 
rej widz my, jak pewien apasz poznaje młodą dzie: 
wczyrę ; słyszą. jej fatalny akcent paryski, pyta. 
Pani nie jest Paryżanką? Nie. A skąd pani jest? Ze 
Wschodu. 

I ze wschodu właśnie przybyła do Paryża w po 
szukiwaniu pracy zarobkowej młoda Pola Illery któ 
rą oduwąrzą postać tej dziewczyny. 

Zgrabna, śkczna. miadą Kumuypka. w szybkim 
czase dostała şe do ajelier fumcowego — | jeszcze 
szybciej zaraŚśnało jej pezwiską na frontonach tea 
trów paryskich. 

Pola Illery jest dziś w modzie, 

Perfumy a la Pola lllery, chusteczki, szaliki. nawe: 
pończochy, ochrzczone „mienien, łubianej artysik. 
nos i używa dz.ś tout Paris. 

Ostatnim krzykiem nietylko mody, lecz : sztuk. 
jest perwazy śpiewno--dźwiękowy film 
Poli Hery „Pod dachami Paryża“. 

Akcja toczy sę na tle żygla parysk"sgo nie tego 
wytworqego z rue de la Paix. lecz ogniskującego 
się wśród zaudków Montmartru 

W filmie tym rozbłysnał w całej pełni wielk ta 
lent Poli INery. 


—— 


KRONIKA FILMOWA 


NUMERY KABARETOWE W KINACH WARSZA’ 
WSKICH. Szereg kin warszawskich dla większe 
atrakci}: zaprowadził ną Scenie rewje przeważnie v 
formie mumerów solowych. 

„POSKROMIENIE ZŁOŚNICY“. Obraz ten z Ma 
ry Pickford i Doug Fairhanksem, /wyświetlon. 
przęd kilku dniami w Berlinie. — w Niemczech p' 
raz pierwszy. 


TEATRY ŚWIETLNE ! DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Gdy miłość się zbudzi..* 
SZTUKA: „Czar Meksykanki*, 


WAND. Dawo} Whiteman) 
UCIECHA: „Rozkosze niebezpieczeńsiwa”* (Ha- 
rojd Lloyd). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
CORSO: „Kurjer carski“ (Iwan Możżuchin), 
WARSZAWĄ: Targowisko zmysłów, 

KINO MUZEUM: „W kraju srebrnych lisów 


Rin Tin Tih — W nowem oprucowaniu, ponadl: 
dodatek i wesoła komedja. 


a O o W 
Zarzad Bursy Sierót życ. 
przy Stow. Rękodz. Żyd. w Krakowie. Pod- 
brzezie 6. ogłasza. żę przyjmie kilkunastu chło- 
pców w wieku 14—15 lat Bliższych informacy) 
udziela kierownictwę Bursy. 
ZA ZARZĄD 
ZYGMUNT ALEKSANDROWICZ 
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ROK ROK II. 


„NOWY DZIENNIK”, niei niedziela la 9. 2. XI. 1930 


O pracy domowej młodzieży szkolnej 


Autor poniższych uwag, kandydat 
stanu nauczyciełskiego, wypowiada je 
na podstawie swych doświadczeń, któ” 
re zebrał jako długoletni korepetytor. 
Uwagi te, choć nieco jednostronne, o- 
Świetlają ważne zagadnienie pracy do 
mowej młodzieży szkolnej, powinny 
zainteresować i dom i szkołę. (Red.) 


Problem pracy domowej młodzieży szkolnej 
należy rozważyć dwustronnie: a) jako pracę 
ucznia poza szkołą, ale dla Szkoły oraz b) jako 
pracę ucznia nad Sobą w zakresie Szkołą nie 
objętym. 

Omówię tu jedynie pierwszą część problemu, 
a drugą poruszę tylko o tyle, o ile obie wzaje- 
mnie się zazębiają- 

Pierwszym wymogiem racjonalnego wykorzy 
stania czasu wolnego od zajęć w szkole jest 
odpowiedni i planowy podział pracy domowej. 
Jest on możliwy tylko przy odpowiedniem 
współdziałaniu szkoły z rodzicami (przedewszy 
stkiem, gdy chodzi o młodzież klas niższych, 
wymagającą bacznej, systematycznej opieki : 
domowej). Jest obowiązkiem Szkoły przez ra- 
cionalne i celowe ułożenie planu nauki i go” 
dzin, niedopuścić do zbytniego obciążenia umy 


t 


! nauczycieli 


słu dziecka. Zadaniem zaś rodziców jest dopil- | 


nować, by dziecko ułcżyło sobie czas tak. aby 
bez fizycznego i moralnego przemęczenia (a o 
ba bardzo Ściśle sie łączą!) mogło swoim obo- 
wiązkom podołać: Musimy bowiem zdać sov'e 
Sprawę z tego. że młodzież szkolna zwłaszcza 
ta całkiem jeszcze młoda (a coż dopiero dzia” 
twa s'kolna!) jest z natury nieporadna, nienau- 
czona į niewyćwiczona jeszcze w systematycz' 
nej pracy, że zabiera Się ona do rzeczy prymi- 
tvwnie, a po najwiękzej części bezpłanowo. 
Zresztą posiada ona w obecnych warimkach, 
przy obecnym systemie szkolnym oraz g racji 
swego wieku cały szereg upodobań i skłonno- 
ści. odciągaiących ją od niewygodnej czasem 
i ciążącej czesto s'kołv. 

Niestety szkoła dzisiejsza iako taka .(nie mó- 
wię o pojedyńczych, uświadomionych prawdzi: 
wych pedagogach-nauczycielach) swego zada” 
nia — w przeważającej części nietylko nie speł 
nia, ale nawet — może czasem z przyczyn od 
siebie niezależnych — przez niecelowy i wadli- 
wy rozkład godzin. przez nieodpowiedni dobór 
nauczycieli a ci przez nieekonomiczny i bezpla- 


| 


nowy rozkład materjału, zadania młodzieży i 
rodziców utrudniają. 
Co do rodziców zaś, to jesi zrozumiałe, że w 


ich przedewszystkiem interesie — abstrahując 
już od przesłanek idealnych — łeży, by strona 
— że się tak wyrażę — szkolna ich dziecka 


ułożyła się iaknajkorzystniej, gdyż  wszełkie 
niedomagania i uchybienia z tej strony mszczą 
się przedewszystkiem na nich samych- 

I dlatego trzeba stwierdzić, iż — już choćby 
z powyższego jedynego powodu, — zaintereso- 
wanie rodziców Stroną szkolną dziecka powin- 
no być;— o ile to przez specyficzne warunki 
ekonomiczne czy moralne nie jest utrudnione 
lub wręcz niemożliwe — bardzo żywem i sta- 
łem. 

Zdaję sobie przytem sprawę z tego. że nie- 
kiedv rodzice nie mają zrozumienia dla nowo” 
czesnych, przez pojedynczych nauczycieli wpro 
wadzanych czy też próbowanych metod peda- 
gogicznych i że bardzo często nieuzasadnione 
utyskiwania mają swe źródło w niezrozumieniu 
intencyj wychowawczych. Ale przeciętnie i o 
i gólnie — nie zapomnieliśmy o tem, że dużą 
część personalu nauczycielskiego należy do 
szkoły przedwojennej — zarzuty 
przeważają na niekorzyść szkoły.( Stwierdzam 
to na podstawie doświadczenia z dziesięciole- 
tniego korepetowania, które pozwoliło mi wglą- 
dnąć bliżej i bezpośrednio w warsztat domowy 


: ucznia). 


Nie lornogiem jaskrawym i dużo kłopotów przy 


i noszącym jest zatrudnianie ucznia w Szkole za- 


| 


I 


i nadmiar zostaie „wydzielony“ 
| popołudnie; ale to jeszcze nie usprawiedliwia 


ieciami popołudniowemi. Rozumię dobrze, iż 
niekiedy zakres czasu normalnego. stojącego 
szkole do dyspozycji, nie potrafi zmieścić w so 
bie całej treści programu szkolnego, a wtedy 
i przesunięty na 


i nie Sankcjonuje zła jako takiego i to bezsprze 
cznero. (Inaczej ma sie sprawa 7 t. zw. „kół- 
kami”, które — oczywiście — w klasach wyż- 
szych mają swą rację i uzasadnienie już choć” 
bv 7 tego nowodu, że młodzież starsza potrafi 
sobie — o ile. rozumie się, zechce — czas swój! 


| odnowiednio ułożyć i tym zajęciom odpowie- 


dnie godziny bez uszczerbku dla reszty, poświę 
cić). 

Trzeba się bowiem liczyć i z tem, iż prócz 
zajęć szkolnych. przeciętnie kaźde dziecko ma 


Str. "n 
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i zatrudnienia pozaszkolne (muzyka, nauka ję 
zyków, lekcja z korepetytorem į — last not 
least — zabawa), a niekiedy wszystko tak się 
komplikuje, iż aż żal patrzeć na tego małego 
pracownika, borykającego się mozolnie z dniem 
roboczym. 

Częstym również niedomogiem jest nieeko” 
nomiczne rozłożenie materjału przez nauczycie 
la. Jest zwyczajem. że z początku roku nauczy 
ciel — jak popularnie to nazywają — się bawi. 
O ile prowadzi nadal klasę swą z poprzednie” 
go roku, ma zadanie ułatwione. «dyż zna ma“ 
terjał uczniowski. O ile zaś dostaje mową kla< 
sẹ, musi meco czasu na „oswojenie Się z nią 
poświęcić- Przed okresami klasyfikacyjnemi 
nauczyciel nabiera często tempa tak szalonego, 
iż uczeń nie jest w stanie podołać swym obo 
wiązkom i siłą rzeczy musi się zadowolić poło” 
wicznością. Nazywa się jednak — a każdy pra: 
wie nauczyciel uważa to sobie za punkt hono" 
ru — że materjał został wyczerpany. 

Ale i wśród roku szkolnego zdarza sie, iż 
nauczyciel poprostu się zapomina lub też świa” 
domie nie liczy się z zdolnością absorbcyjną 
umysłu ucznia i zadaje za dużo naraz. 

Nie należy też zapominać. że w jednym dniu 
przedmiotów i zadań jest kilka, a porozumienie 
nauczycieli w sprawie zadawania jest dość 
rzadkie. Skutki: napięcie nerwowe ucznia. roza 
pacz korepetytora, (o ile taki istnieje) za 
wszystko przecież odpowiedzialnego oraz bez* 
radność rodziców: 

Niemniej ważna jest Sprawa samej metody, 
nauczania i zadawania: Mały przykład niech $ 
struje skutki niedomagań w tym kierunkrr: 

Uczeń przynosi do domu zadanie matemaży* 
cme do wypracowania, Dany nauczyciel dykta 
je uczniom tematy zadań do zeszytu. Rozumie 
się, iż siedzący w pierwszych ławkach  siyszą 
lepiej od uczniów » ostatnich ławek, a nauczy” 
cień nie zadaje sobie na tyle trudu  (włtaśnee 
dzwonek woła na pauzę), by występujące w za 
daniu cyfry i liczby na tablicy wyraźnie i dła 
wszystkich widocznie napisać, Efekt jest taki, 
że uczeń przynosi temat mylnie napisany, cys 
fry są poprzekręcanie, poszczególne słowa te- 
matu zniekształcone lub wręcz opuszczone; Ko* 
repetytor się męczy, gdyż zadanie jakoś się 
nie chce zgadzać, sam zaczyna wątpić, czy coś 
z tej matematyki jeszcze pamięta a w oczach 
ucznia (który w Sercu, cicho triumfuje!) wygła 
da. jak sam uczeń stojący bezradnie i zawsty* 
dzony przy tablicy. I co się okazuje? Nazas 
iutrz korenetyvtor znajduje przypadkowo w pod 


Jak ułatwić pracę domową 
miodzieży szkolnej?” 


(Kilka wskazówek) 


Wszelka praca umysłowa wymaga odpowiednuch 
warunków zewnętrznych. Jest więc komecznem za- 
pewnić odpowiednie warunki naszej młodz.eży szkoł 
nej przy pracy domowej. 

1) Każdy uczeń lub uczenica powinni mieć w do- 
mu swój własny kąt dła pracy ze stolikiem i szafe- 
czką lub innem m ejscem na swe książk i przybory 
szkolne, a podczas pracy należy się bezwzględny 
spokój, celem możności skupienia uwagi na pracę. 

2) Dziecko ma dość swoich trosk «s zmartwień, 
związanych z jego życiem szikolmem : pozaszkolnem. 
Nie mależy więc obarczać go jeszcze troskami doro- 
słych, v ile to me jest konieczne. Pogoda ducha jest 
jednym z najważmiejszych warunków owocnej pracy 
umy słow ej. 

3) Używanie dzieci do posług domowych należy 
ograniczyć wedle możności, pozostawiając im więcej 
czasu na pracę dla szkoły, samokształcenia oraz 
na wypoczynek. 

4) Nie należy wciągać dzieci do życia towarzy- 
skiego dorosłych. Niweczy się w ten sposób urok 


*) Nie poruszam tu zadań szkoły w tym kierunku; 
odpowiedni system zadawania. wskazówek cu do. me 
tudy pracy, kontro « t d. mogą wpłynąć na pracę 
domowa. 


młodości, budz: się niezdrowy przesyt, powoduje le 
kceważenie obowiązków i pracy dla szkoły. 

5) Nie należy dzieci zbytnio zajmować mauką 
przedmiotów nadobowiązkowych ze szkoda dla pra- 
cy szkolnej lub odpoczynku. 

6. Koniecznem jest przyzwyczajewe dzieci dc or- 
gamizacii pracy domowej w ten sposób, by była ona 
jak naiekeomomiczniejszą, a więc. by oszczędzała me- 
potrzebnych wysiłków i czasu. Planowe rozłożenie 
pracy, odpowiedn:e przerwy, odpowiednio dobrane 
godziny, reyularmość W odrabiamu zadań i let:cyj 
przyczyniają się do ułatwienia pracy i odciążenia 
młodz eży. 

7. Dostateczne odżywianie dzieci i dostateczny od- 
poczynek nocny (8—10 godzm na dobę) utrzymu'ą 
organizm w równowadze, a zatem ułatwiają pracę 
umysłową. 

8. Nie należy pomazać dzieciom w pracy domowej, 
jeżeli one same przy pewnym wysiłku potrafią spro 
stać swym zadan om. Rezultatem nierozumnie udzie- 
lonej pomocy jest rozleniwierme myślowe, brak sa- 
modzielności umysłowej, mezaradnuść życiowa. Po- 
moc ze strony rodziców lub korepetytora iest pożą” 
dana: a) dia dzieci, które zamało mają wiary w sie- 
bie, by im tę wiarę rozurunem k'erownictwem przy” 
wrócić; b) wobec dzieci, które z powodu choroby 
hub innych wydarzeń pozostały z maierjałen nau- 
kowym w tyłe, ale są na tyle zdolne, że potrafią go 
w pewnym czasie nadrobić; c) wobec dzieci leni- 
wych, by wzbudzć u nich inicjatywę, podtrzymać 
wytrwałość w pracy, wyksatałcić wolę. 


Zupełnie nie na miejscu jest pomoc wobec dzieci 
niezdolnych lub dla odpowiedniego pozłomu szkoł 
nego miedorozwiniętych. 

Wobec dziec. normalnie się rozwijających i pra- 
cujących pomoc domowa wima się ograniczać do 
udzieiania wskazówek i kontroli (pomoc kierująca). 
W każdym razie rodzice wimi interesować się pra- 
cą szkolną dzieci i młodzieży, oraz ich przeżyciame 
szkolnemi słowem: brać udział w życiu młodzieży 
na stopie przyjaźni i życzliwej równości. 

9. Stan, przy którym z powodu nadmiaru pracy 
szkolnej i domowej cierpi rozwój fizyczny i ducho- 
wy dziecka, nazywamy przeceażeniem. Zachodz: ono 
zwykle z następujących powodów: a) brak odpow e- 
dnich zdolności u dzieci: b) przygotowanie do danei 
klasy jest mimo zdolności z pewnych powodów, jak 
choroba, lenistwo i t. p. niedostateczne; c) brak od- 
powiedn:ej uwag w szkole. a zła organizacja pracy 
w dernu. Rodzice powinni w razie przeciążenia dzie 
cka: a) w razie braku zdołności skierować je w in 
nym kierunku naukowym; b) w raz e medostatecz* 
nego przygotowania nie forsować, lecz zwolnić tem- 
po studiów (niższa klasa, powtarzanie klasy i t. p.): 
c) w razie złej organizacji pracy domowe? postąpić 
wedie powyższych wskazówek w porozumieniu ze 
szkołą. 

10 We wszelkich sprawach pracy domowe! dla 
szkoły powinni rodzice szczerze i otwarcie, bez tal- 
szywego wstydu i bez nieuzasadnionej obawy poro- 
zumiewać się ze szkołą. mi. 


< 
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ręczhiku ten sam tenti, padłykidwazy iKkznio- 
wi do zeszytu, ale bez zaznaczenid, Że zmajduje 
sie w książce, konstatuje. że temat uczeń fiyl- 
nie napisał, zabiera się do zadania na nowo — 


by się w oczach ucznia zrehabilitować — i na j 


szczoście zadanie iest wypracowane. 

Już z tych przykładów łatwo wywnioskować 
jak ważną jest rola nauczyciela (a tem samem 
— szkoły) w pracy domowej ucznia i jak ko- 
nieczne iest ciągłe i stałe kontrolowanie milo- 
dzieży szkolnej w jej pracy domowei przez ro' 
dziców (lub korepetytora. jeśli on jest konie- 
czny). albo też przez oba czynniki uzupełniają” 
co. Jeśli nauczyciel, świadomy swycłħ obowiąz- 
ków fedagożicziych i odpowiedzialny przede 
wszystkiem przed $amym Sobą, wniknie w du- 
szę dziecka i hie będzie traktował rzeczy , bez- 
względnie i abstrakcyjmie, to przyczyni się to 
w dilżei mierze do ułatwienia. usystehatyzowa 
nia i skoordynowania ptacy domowej ucznia 
Rodzice żaś, przez bacztią, świadomą i celową 
opieke pomogą dziecku do racjonaltego i pla- 
nowezo. wykorzystania czasu pozaszkolnego 
dla zadośćliczynienia obdwiązkom nakładanym 
przez szkołę 2 jednej strony a przez Życie z dru 
Ziej. Daniel Adler. 


O PRACY DOMOWEJ MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ, 


dość miało dotychczas pisano. zwracając uwagę ' 


głównie na nauutzanie w szkole, a lekceważąc 
ncźehie Się w domu. Ostattiio poruszył ten pro- 
blem  Bogdun Nawroczyński w swej ksiażce 
„Zostdiy nauczania” (Książnica-Atlas, 1930) w 
rezdziale V. p. t „Uczenie się | nauczanie" str. 
221—259. Obszerhitj traktuje stę ten problem 
w Hteraturza pedagogicznej nieniieckiej. M. in. 
zajmują się nim E. Meumann „Haus urtd 
Schularbeit", Leipzig 1904, K. Roller „Hausanf- 
gaben und höhere Schule”, llepzig 1907, Fr. 
Günther ;Die Gestaltung der Hausarbeit der 
Schüler“ w czasopiśmie „Monatsschrift für hö- 
here Schulen“ Nr- 4/1930 i wiele innych. We 
Francji dyskutuje się to zagadnienie obecnie w 
związku z wysuniętym przez rodziców i niektó- 
rych pedagogów problemem przeciążenia (sur 
wernaze). 


Wydawnictwa nadesłane 
©ZASOPISMA. 


„Unset Kind" Nr. 9 zawiera między innem:: Za- 
kady wychowawcze na ws, Kursy wychowawcze 
dła wychowawców w Berlinie. Zasady życiowe w 


„kiar-Jedadch". Wychowanie u Żydów w średnio” i 


wieza, Nowe wychowanie w literaturze śwsatowej. 
Warszawa, Przechodnia 5. ; 

„Przegląd Społeczny" Nr. 10. Opieka społeczna, a 
iwowska Gmina wyznaniowa. Fantazja jako czynnik 
wychowawczy. Stosunek dziecka do muzyki. [Idea 
jedmości w wychowaniu. Kronika. W adorność z cen 
tral sieroeych. Adm: Lwów, Mickiewicza 4. 

„Ostiwa* Nr. 3: O stosunku rodziców i dzieci do 
nauczycieli. Wychowane „ogólne* a żydowskie (c. 
d.). Udział domu w wychowaniu namułowem szkoły. 
Ben Szemen (Repubika dziecięca). Czy dawać dzie 
ciom kieszonkowe? O blądości dzieci w wieku szkoł 
nym. Cekawa aukieta w sprawie stosunku rodzi- 
ców do wychowania młodzieży w sakole Średniej 
żyd O książkach dla rodziców. Z działalności Komi: 
tetu Rodzicielskiego przy Gimnazjum Żyd. w Krako- 
wie. O czasopiśm e młodzieży „Nasze Życie”. W .zę 
ści hebr. między innemi: Szkoła w Palestynie. Adm.: 
Łódź, Pitamowicza 7. 

„Wychowanie Fizyczne“ Nr. 10: Dr. med. Stani- 
sław Kopczyński, irzydz.estolec e działalnośc. na po 
hi higieny szkolnej. Wychowanie fizyczne narodowe. 
Wychowan.e fizyczne za granicą. Wystawa higieni- 
czna w Dreźnie. Kurs wakacyjny Północnego Zwią- 
zku gimnastyk: kob ecej. 

„Mój Przyjaciel'* Nr. 10: Czasopismo dla młodzie 
ży (dwutygodnik): Czem chcesz być w życiu? Co 
rozstrzyga o powodzeniu życiowem? Atlantyk zwy 
ciężony! Piąty Kontynent. Szkic o wyprawie An- 
dre ego. Zadania z dziedziny „Sportu myślowego”. 
Bogaty dział rozrywkowy. Nowela E. A. Poego „Złó 
tawiec'. Cena za mr. pojed. 60 gr. Abonament mies. 
Zł 1. Adm.: Warszawa, Bielańska 5. 

„Głos Nauczycielski" Nr. 7. Tygodnik, Centta!ny 
otgam Zw. Polsk. Naucz” Szkół Po'wsz. zawiera m:ę 
dzy :nnemi: Zagadn'ene samoksżtałcen a. Trybuna 
Zwiazkowa. Dział informacyino—organiza. yjny. Po- 
radnik sanckształceniowy. Kronika bveżąca. Admit.: 
Warszawa, Świętokrzyska 30. 
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ZYUŁARI. 
Jesżóze o „fiśzecnóści” p. Ńapierskiśgo 

(-si) Przypominamy, żeśtny przyłapali p. Stefåtia 
Napierskiego na małem fałszersiwie. We wywia- 
dzie z p. W. Haasetn, redaktorem. „Literarische 
Welt", umieszczonym we „Wiadomościach Literac- 
kich“, Znałeźliśmy mianowicie paśśus © „bezbeno- 
ści rasy żyllowskiej'. P. Willy Haas ośŵilađtżyl 
listownie, że takiego zwrotu nie użył, ami nawct 
użyć rie mógł, gdyż sam jest żydowskisgo pocho- 
dzenia. P. Stefan Napierski zmuszony więc był 
sprostować swój wywiad i przyznać się, że „wło- 
żył w usta p. Haasa słowa, które najwidocztiiej 
nie leżały w jego intencoj”. 

P. Stefan Napierski tnugł tb uczynić w sposób 
zupełnie prosty, co nawel spróbował, tłómacząc 
się, że podsumięcie mysli własnej osobie, z którą 
się ma wywiad, przydarzyć sie może każdemu, kto 
robi wywiady. Tego rodzaju usprawietlłiwienie 
możnaby coprawda skwitować pobłażliwytn uśmie 
chem powśtpiewania, bo tie każdy, kto robi wy- 
wiady. wkłada w usta trzeciej osoby stye własne 
myśli, ale w ostateczności możhaby nad tą całą 
sprawą przejść do porządku dziennegu. 

Niestety p Napierski nie ułatwia nam przejścia 
do porządku dziennego, posługując się nieuwczciwą 
kazuistyką przy interpretacji słowa „bezecny “. 
Zdaniem p. Napierskiego słotwo „bezecny“ nie ad- 
powiada niemieckiemu słowu „ehrlos* i zostśło 
„wyrwane z odpowledniego kóritekstu przez niesu- 
mientego a drażliwego tłumacza , ktoryni rozu- 
mie się ja mam być. P. Napierski chciał tylko žá- 
ukcentować pewną czysto duchową nieodpowie- 
dzialnmość, jeśli ktoś chce nawet cyniczność, która 
Rkynajmniej nie jest przywilejem tej prześladowa- 
nej rasy, lecz mogłaby także być użyta, kiedy jest 
mowa czasem 6 wielkim np aktorze, dziennika- 
ru itd. W związku z cytowanym uprzednio Hei- 
nem słowo to nabiera właściwego sensu; Ostrza 
antysemickiego nie żawierało*. Tyle p. Napierski 

Stwierdzam przedewszystkiem. że słowo to cy- 
towane było w zwiazku nie z Heinem ałe z Troc- 
kim, któremu chyba .„bezecności* nawet w znacze- 
niu p. Napierskiego zarzucić nie można. Powtóre 
wszelkie uogólniamia właściwości rasowych tra- 
kłowane są przez wszystkich ludzi odczuwają: 
cych naprawde wage swych słów 1 poczuwającycii 
się do odpowiedzialndści za to to mówią, jako 
humbug Mógłbym p Napierskiemu zacytować ca- 
ły szereg uczonych i psychologów ostrożnie ważą- 
cych każde słowo, jeśli mówią o psychologji na- 
rodów lub ras Po Lrzecie, dlaczego pewna czysto 
duchowa nieodpowiedzialność „jeśli ktoś chce na- 
wet cyniczność* ma być. przypuśćny nawet nie 
wyłacznym, przywilejam rasy żydowskiej? Na ja- 
kich podstawach p Napierski opiera swój sąd. 
czem to może uzasadnić? Czyżby znowu p. Na- 
pierski chcial włożyć w usta rasy żydowskiej swo 
ja własną nieodpowisdzialność. powiedzmy jeśli | 
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chcemy, swoją własną cyniczność? 
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Kraków (313) 11/40 Przegl prasy (PAT). 1158 | 
Sygnał czasu, hejnał. 1210 Graniof 1310 Kom. me- | 
teor. 15 Kom gosp. 1550 Odezyt rządowy. 1615 
Gramof. 1715 Odczyt przyrodniczy. 1745 Dla dzie- | 
ci (słuchowisko). 1815 Koncert 1845 Rozmait. | 
1910 Kom. roln. 1925 Gramof. 1935 Dziennik pra- ! 
sowy, 20 Feljet. 2015 „Przegl polityi zagr ub. | 
tyg.' dr. J. Reguła. 2030 Recital Neemanna na 
lutni. 4435 Muz. lekka. 22 Feljet. 2215 Gramot. 
2250 Komun. 23 Muz. tan. 24 Hejnał. 

Lwów (385.1) 1140—2%4 p. Kraków. | 

Katowice (408.7) 11/40 PAT 1158 Sygnał, hej- ; 


Dziecko | Matka Nr. 20: Wiersz: Turkoefk. Kuito 
ra uczuć. Kolorowa jesień. Zabawki z kasztanów. 
Ważne drobiazgi. Przeciągi. Rola mleka w przens- 
szemu chorób ze zwierząt na człowieka. Cieple 
ubranie dla dzieci i nne. Adm.: Warszawa, Piac 
Zamkowy 9. 

Odpowiedzi Redakcji: Długoietni abonent: „Baśń 
a dziecko”, Warszawa, Żółkiewskiego 31, Bibljoteka 
Samokształcenia, zamówić odrazu na czeku PKO 
13.519, przesyłając 2'50 zi 
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Następny dodatek „Dam : Sakola“ będzie pośw:ę' 
cony zagadnieniu: „Czy ł o ile Istnieje przeęłążenie 
młodzieży szkolnej?“ Artykuły i uwagi, wyraźnie 
pisane na jednej stronie arkusza, do 15 kstopada br. | 
do Redakcji „Donu i Szkoły”, Kraków, Lubomir- 
skiego 13/2. 


Zakośczenie „Domu i Szkoły”, 
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KĄCIK DLA PAŃ 
Siótłem sukien Konbiliszka 


Na jednym z ostatnich pokazów mody wicłkiego 
domu kiawicekiego w Paryżu wywolał niebywa- 
łą sensację cykl modeli sukien wieczorowych, prze 
zwdny „les sept robes de Cendrillon‘ (siedem su- 
kion Ropciłisżku). Swego czast tobrotżyhna %tó- 
żka olidarowała Kopciuszka z bajki stkriami tka- 
nemi z tęczy i mgły przez małe sylfy i Koginki le- 
śne. Nic dziwnego, że królewicz nie żawważył na- 
wet żdłinej z najpiękniej śtrojnych królewien, któ- 
raż bowiem mogła się równać z Kopciuszkiem w 
sukni z mgły i tęczy? 

Zadenionstrowane na pokazie wieczorowe st- 
knie nie ustępują chyba w hiczem strujmi wróżek z 
dziecinnych pajek. 

Zrobione są z kolorowo pastelowych tiułów, 
które w szerokich klósźowych fuldatn spływają 
lekko ku ziemi, a główną ich ozdobą są ułożone 
między podwójnie złożonym tiulem kwiaty, migđe- 
łówane plastycznie z kolorowej amgorskiej welny. 
Całość wygląda prześlicznie, cała bowiem súdka 
robi wrażenie wprost nierealne, jak w bajce... 

Po pokazie, do przedstawiciela paryskiej firmy 
zgłosżóno bardzo wiele zamówień i tn 
druga część historji bajkowych sukien, rówwież 
jak z bajki. 

Okazało się, że twórcą tych tualet, a rauzej o- 
wych cudownych kwiatów z welmy, jest rałodziut- 
K artysta, Polak z Warszawy, p. Michał Kalito- 
wicz 

Poza nim mikt takich kwiatów robić nie umie, 
gtyż chociaż siowo „kwiat z wełny“ wygląda bar- 
dzo prosto. dość jest zobaczyć tualetę przybraną, 
owemi kwiatami, aby przekonać się jak niezwykle 
A skomplikowaną i subtelną jest ta ro- 

ta. 

Młody triumfator pokaza mody znalazł się w 
nielada kłoporie Na fós sżłczęścia posłał siedem 
swoich kreacyj do Paryża, nie spodziewając sie 
zapewne, że na nadchodzący zimowy stzon zosta- 
nie im przyznane berło mody; i że Paryż będzie w 
Warszawie zamawiał najwykwintniejsze toalety 
wieczorowe P Kalitowicz otrzymał olbrzymią i- 
lość zamówień. które, odesłane do Paryża, być mo- 
że wrócą do Warszawy. sprowadzone przez pię- 
kne panie. które uzmają tylko paryskie modele. 

Na razie młodziutki. bo t9-letni artysta wykań- 
tza dla znanej paryskiej artystki Yvonne Prin 
temps, partnerki Sacha Guitry, prześliczna Loale- 
te koloru pervenche, przybraną szlakiem jesien- 
nych gron jarzębiny. do najnowszej sżtuki. w któ- 
rej po raz pierwszy bedzie królowała polska su 
knia, wykonana i obnuyśiona przez Polaka. 


* LGL. 


nał. 1210 Gramof. 1310 Kom meteor, 1430 Przegl 
wysławnielw. 15 Kom. gosp. 15:30 ©dczyt rząd. 16 10 
Gramol. 1645 Skrz. poczt. dzieci. 1715 Odczyt przy 
rodn. 17:45 Dla dzieci. 18'45 Odcinek powieści. 19 
Rozmait. 1915 Odczyt. 1935 Dziennik prasowy. 
20 Felejt. 2030 Recital (p. Kraków) 21% Muz. 
lekka. 22 Feljet 2215 Gramof. 2250 Kom meteor 
23 Muz. tan. 

Wiedeń (516.3) 12, 1715, 19% Muz. 2115 Ope- 
retka 

Budapcszt (550.5) 12/06. 1730, 23 Muz. 

Kónigswusterhausen (16%) 1630 Muz. 20 Ope- 
retka 


—— 


Z dniem dzisiejszym otwartą została przy 
ulicy Zwierzynieckiej L. 14 
-v: „WĘDŁINIERNIA -te 


pokó. ao śniadań. oraz ciepłe przekąsk i piwo 
zaopatrzona 2 razy dziennie w Świeże wędimni 
z ogólnie znanej fabryki A. S. Spira, O liczne 
odwiedziny P. T Publiczności uprasza 

ZARZĄD. 


r= ZakeDzne 


Pensjonat „SWIT“, Heleny Oderbergowej, 
Zamojskiego 8, telef. 437. — Pokoje komforto 
we. Ciepła i zimna woda w pokojach. Tarasy 
słoneczne. Kuchnia wykwintna. Ceny bardzo 
przystępne. 3583n 


RADJO! — PATEFONY! 


oraz zawsze ua składzie wielki wybór 
płyt gramoforowych najkorzystniej 
'akupiSz ne firmie 


„FALA kraków, Zwierzyniecka 17 
Telefon Nr. 148-94. 
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Kleśli ja sam sobie nie pomogę, któż mi pomoże ?) 

Głosujcie wiec wszyscy 
jak jeden mąż na 


RONII 


Listopzć 
8 Zachód 
słońca 
Sobota 3. m. 55 


17 Marcheszwan 5691 


7 działalności centrali Keren Hajesod 
w Krakowie 


Po ukończeniu akcji na Keren Ilajesod we Wice- 
liczce, Bochni, a ostalnio w Rzeszowie, o czem 
obszerniej już iulormowalismy przystypiła cenira- 
la krakowska do nowej ukcji zbiórsuwo- dekla- 
racyjnej na terenie Król. Huty i okolicy. W tym 
celu wyjechał do Król. Huty dyr. Centrali p. M 
Finkelstein, w obecnosci którego odbyło się one- 
gdaj posiedzenie tamtejszego komitelu obywatel 
skiego. na którem nastąpił podział pracy. Dziś w 
sobotę 8 bm. o godz. 8'30 wiecz. odbędzie się w 
sali hotelu Hr. Reden uroczyste zgromadzenie lu- 
dowe z udziałem. dyr. Finkelsteina i miejscowyca 
działaczy, dla zaprotestowania przeciw ostatnim 
zarządzeniom rządu mandatowego. W ramach 
akcji Król- huckiej załatwione zostaną także in- 
ne, mniejsze miejscowości, jak Hajduki Wielkie, 
Nowy Bytom, Świętochłowice i in. 

Należy żywić nadzieję, że próby zamachu na 
nasze prawa do odbudowy ojczyzny żydowskiej w 


"Palestynie spotkają się z godną odpowiedzią ca 


łego społeczeństwa żydowskiego, które znajdzie 
sposobność praklycznego zamanifestowania swych 
uczuć. 


15-proc. dodafek urzędniczy n.e będzie 
skasowany 

Półoficjalna agencja „Iskra“ donosi: Na podsta- 
wie iniormyucyj zusiągniętych u zródeł najbardziej 
miarodajnych, możemy siwierdzić z całą stanow- 
czością, że wiadomość podana przez „Gazetę War- 
szawską' o tem, jakoby 15 proc. dodatek do pen- 
sij urzędników państwowych miał być skasowany 
z dniem 1-vim stycznia 19351 r — jest zwykłem 
kłamstwein, obliczonem na efekt wyborczy. 

ała 

— NOCNY DYŻUR APTEK, Dziś w nocy z *9- 
boty na niedzielę mają dyżur apteki: ul. Suze- 
pańska 1, Kosciuszki 4, Długa 66, Mikołajska 4, 
aDjwór 6, 1 Brodzińskiego 1. 

— TABLICA PAMIĄTKOWA KU CZCI GEN. 
CHLOPICKIEGO. W związku z 100-ną rocznicą 
Powstania lislopadowego na fasadzie domu w Ryn 
ku głównym pod 1. 38 wmurowano kosztem gminy 
m. Krakowa. granitową tablicę ku czci gen Chło- 
Pickiego. Na tablicy widmieje następujący ryty 
napis: „W tym domu mieszkał i umarł dnia 30 
Września 1854 r. Józef Chłopicki, Generał Wojsk 
Polskich, Wódz i Dyktator w walce o niepodle- 
głość Polski w roku 1831“ Tekst napisu ułożył 
dyr. Chmiel. 

— W ZWIĄZKU Z UROCZYSTEWI OBCHODA- 
MI 10-iej rocznicy zwycięstwa oręża polskiego od- 
będą się w dniu 11 bm. o godz. 9-tej rano uroczy- 
ste nabożeństwa w grecko- katolickiej cerkwi św. 
Norberta przy ul. Wiślnej, w garnizonowej kapli- 
cy prawosławnej, w ewangelickim kościele przy 
ul. Grodzkiej oraz w synagodze przy ul. Podhrze- 
zie. 

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału lekarskiego Akademji odbę- 
dzie się w poniedziałek 10 bm. Porządek dzienny 
obejmuje prace doc. dr. A. Oszackiego z Krako- 
wa i dr. F. Skubiszewskiego z Pozmania. 

Posiedzenie Wydziału filologicznego Polskiej 
Akademji Umiejętności odbedzie się w poniedzia- 
lek dnia 10 bm. o godz 5-tej. Porządek dżiemny: 
1. cz. Przychocki: Charakterystyka tragedji rzym- 
Skiej epoki republikańskiej. 2. czł. Klinger: 
Z mniej jasnych podań w historji Herodeta: Ofia- 
ry grobowe na wzgórzu Trojańskiem. Potem od- 

ie się posiedzenie administracyjne. 

— IZBA RZEMIEŚLNICZA w KRAKOWIE 
urządza w dniu 10 bm. w pierwszą rocznicę jej 
ukonstytuowania uroczyste zebramie Izby, połącz? 
ne z poświęceniem gmachu Izby przy ul, św. An- 
ny L 9. Na prografy uroczystości złoży się mabo- 


„NOWY DZIENNIK*, niedziela 9. XI. 1930 
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W latach od 1908, aż do wybuchu wojny 
światowej, rozwinęła gmina krakowska bardzo 
żywą działalność inwestycyjną na polu budowy 
nawierzchni drogowych. Działo się to przede 
wszystkiem w związku z zamianą Sieci kolei 
elektrycznej z wązkotorowej na normalnotoro” 
wą i budową nowych linji elektrycznych. Naj- 
chętniej używanym mateijałem stał się granit 
szwedzki, który zabrukowany jako pieńki lub 
drobny bruk na podłożu betonowem dawał, na- 
powierzchnie niezmiernie trwałe: Dalej asfalt 
prasowany „Comprime* z łomów sycylijskich i 
szwajcarskich, nawierzchnie betonowe przy w 
życiu cementu opolskiego i żwiru bazaltowego, 
no i pierwsze próby smołowań  nawierzchnio* 
wych i wgłębnych. Mimo pędu naprzód 
dróg miejskich nie był dobry, bo 4/5  powierz- 
chni ulic nie miały nawierzchni trwałej, Przy” 
znać jednak trzeba, że wśród miast b. Galicji, 
Kraków kroczy! na przedzie, a nawet wśród 
wszystkich miast Polski zaimował wcale pocze 
sne miejsce. Wojna Światowa znaczną część 
tych wysiłków zniszczyła. Wielokrotny prze” 
marsz wojsk uczynił swoje. 30,5-Mórsery nie- 
tylko niszczyły .nieprzyjacielskie' twierdze, 
ale spaceruiąc po asfaltach krakowskich, zdzie 
rały ich piękną szatę, obnażając i raniąc beto 
nowe cialo- 

W międzyczasie jednak miasto zwiększyło 
swój obszar blisko 10-krotnie dosięgając obsza 
ru blisko 50 km. kw. a w przyłączonych 
wsiach, które nagle stały się dzielnicami Kra- 
kowa, stan był jeszcze gorszy, gdyż pozostały 
tylko pasy błotne, tęsknie wspominające czasy, 
gdy były jeszcze szosami. Wojna skończyła 
się — rozpoczęto odbudowę: 
stacją wypadową dla głównego .ruchu turysty” 
cznego w Polsce, obejmującego Małopolskę i 
Śląsk Cieszyński, oraz pogranicze polsko-cze” 
skie. Wszytkie zaś krzyżujące się drogi pro- 
wadza przez same miasto ba, przez jego City. 
Trzeba więc było drogi budować! 

Mimo katastrofalnego braku funduszów, któ- 
ry nie jest tylko przywilejem Krakowa, 10 lat 
niepodległości, były okresem bardzo intensyw- 
nej pracy na polu budowy dzóg miejskich, — 
Wszystkie drogi odbudowano, a jest ich pokaż- 
na cyfra około 1.300-000 m. kw. Powierzchnia 
zaś nawierzchni stałych wzrosła z ok: 20 proc. 
przedwojennej powierzchni dróg miejkich na 
ok. 24 proc: powierzchni dróg Wielkiego Kra- 
kowa. Postep więc podziwu godny, 

Naiważniejsze jednak, że Kraków, w wyż- 
szej mierze niż przed woiną. stał się czułym 
na polu nowoczesnego budownictwa dróg. Sto- 
suje ie jednak z chwalebnyinm umiarem, wybiera 
jac wśród nadmiaru „systemów * rzeczywiście 
to co najlepsze. W ten sposób uchronił się*Kra 
ków — z małymi wyjątkami — od kosztowne- 
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Kraków stał się | 


Str. T3 


= 


drogach krakowskich 


go eksperymentowania systemami 0 żywocie 
„jednodniówki*. Poza nawierzchniami brukowa 
nemi i drogami betonowemi, stosuje Kraków 
obecnie najchętniej beton asfaltowy z „Meksr 
faltu“, przyczem sposób jego zastosowania po” 
stawił na europejskiej skali. Miasto sprowadzi- 
ło Sobie doskonale funkcjonujący inwentarz ma 
szynowy i założyło dla celów badań specialne 
laboratorium. Osiągnięte rezultaty są dosko” 


nałe. 
Inne systemy — jak  niołowanie wgłębne, 
również okazało si; wcale dobrem, podczas 


gdy nawierzchniowe smołowanie szos. nie dało 
oczekiwanych rezultatów. Taksamo użycie por 
wierzchniowe różnych emulsji i środków do 
„zwalczania* kurzu. 

W roku 1930 zastosowało miasto Kraków 
dwa ciekawe, dotychczas u nas mało znane sy“ 
stemy, rokujące jaknaiwiększe nadzieje. Kilka 
ulic śródmieścia zaopatrzono w nawierzchnię z 
„asfaltu piaskowego”, zbliżonego do betonu a% 
faltowego. przy użyciu ..Meksfaltu", a ostatnio 
przv dwóch ulicach użyto nowy materiał bitur 
miczny „Kiton * Dla stosunków polskich jest to 
materiał wprost rewelacviny i warto ten SY* 
stem nieco bliżej opisać. Drogi kitonowe wyko 
nuje gmina krakowska podobnie jak szosy o le 
piszczu wodnorpiaskowem, lecz zamiast wody 
używa rozczynu kitowanego w wodzie, 


Pozczvn ten zmieszany z piaskiem glima 
stym daje po uwałowaniu nawierzchnię szczel- 
na. litą. wodoodporna, elastyczną i szorstką, 
a koszt takiej nawierzchni jest tylko nieznacz” 
nie wyższy. a niekiedy nawet niższy od ko 
Sztów zwykłej nawierzchni szosowej. Nadmie* 
nić należy, że drogi kiłonowe stosowane sa Z 
nadzwyczajnem powodzeniem na ogromnych 
nrzestrzeniach w całej Europie, już prawie od 
20 lat. Do nas dopiero teraz zawitały, i z powo 
du swych ogromnych zalet, a groszowych ko” 
sztów mogą się stać tym „kamieniem mądro- 
ści“. którego dotychczas Polska bezskutecznie 
szukała, nie mogąc sobie pozwolić na szerokie 
zastosowanie drogich nawierzchni, Walory te* 
go materjału są dla nas tem ważniejsze, ile że 
kiton jest obecnie w Polsce w całości wyrabia” 
ny, w przeciwieństwie do  przeważnej części 
nowoczesnych materjałów drogowych, sprowa 
dzanych z zagranicy, a zwłaszcza zza Oceanu. 

I tak sędziwy i skromny Krków pracuje. W: 
okresie zaborów niósł na czele miast połskich 
sztandar duchowej kultury. Nic z niej nie uro” 
nift, a na polu kultury materjalnej — nietylko 
w Sprawach budownictwa drogowego — coraz 
silniej się wybija. i może i w tej dziedzinie być 
Szkołą dla innych. Niech tylko przychodzą t 
patrzą... 


(„Gaz. Handl“) Inż, T. Wexner. 


— 


eżńsiwo w kościele św. Anny o godz. 9 rano, akt 
poświęcenia gmachu Izby o godz. 10-ej rano, »- 
raz uroczyste zebranie o godz. 1030, na które:a 
przemówi prezydent Izbv rzemieślniczej p. Wolny. 

— IMPREZY WYCIECZKOWE DO STOLICY. 
Polska Organizacja Podróży „Francopol* (Warsza 
wa, Trębacka 9) przystępuje do' organizowania 
stałych kilkudniowych wycieczek z prowincji do 
stolicy, przyczem wycieczki te mają się odbywać 
grupami osób, o wspólnem zainteresowaniu, jak 
kupców, przemysłowców, rzemieślników, urzędni- 
ków itp. Ministerstwo Przemysłu i Handlu w pi- 
śmie do [zby przem. handl. w Krakowie wyra- 
ża nadzieję, że organizacja projektowanych wy- 
cieczek tej instytucji będzie stała na wysokości za: 
dania. 

— KRADZIEŻE. Fórster Adolf, urzędnik firmy 
spedycyjnej przy ul. św. Gertrudy 28 zgłosił do 
policji, że dnia 6 bm. około godz. 6-tej dostał się 
nieznany sprawca do magazynu tejże firmy, skąd 
skradł jeden zwój materji czarnej, 1 gobelin 1 
paczkę tasiemek nicianych i 1 pudełko oraz zwój 
kap, łącznej wartości ponad 1000 zł. Dochodzenia 
w ioku. — Luzar Tomasz (lat 28) ze Sieprawia 
robotnik, przytrzymamy został za kradzież skór po 
deszwo na szkodę niestwierdzonego narazie 
poszkodowanego. Skradzioee skóry od Luzara o- 
debrano. 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM. Dnia 6 ban. 
© godz. 21-szej zawezwane zostało pogotowie ra- 


tunkowe do Zofji Góry (lat 23) robotnicy zam. 
przy ul. Topolowej, która w celu samobójczym wy 
piła na ul. Warszawskiej pewną ilość jodyny. Wy- 
mienioną przewieziono do szpitala św. Łazarza. 
Powodem samobójstwa zawód miłosny. 

— DROBNY LUP KASIARZY. W nocy z 6 na 
7 bm. dokonano włamania do biur powszechnej 
Asckuracji przy ul. Podwale 3 na I-em piętrze, 
gdzie sprawcy rozpruli kasę ogniotrwałą i skra- 
dli z niej gotówkę 30 zł. Dochodzenia w toku, 

m 

ZMARLI: Józef Blóder 1. 25. 
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— DZIŚ W SOBOTĘ DNIA 8 BM. © GODZINIE 
530 wieczór odbędzie się w Żyd. Gimnazjum Koe- 
dukacyjnem w Krakowie przy ul. Brzozowej 1. 5 


odczyt p. prof. dra Friediandera n. t. „Nauka w 
domu i w szkolę“. 


—— 
PŁASZCZE DAMSKIE wyiwornie 


wykonane futrem przybrane poleca 
A. BROSS, Kraków, FLORJAŃSKA L. 44 
| -- 


— TARNÓW! Dziś, w sobotę, odbędzie się w sał: 
Soldingera, purkt. o godz. 3 pop, referat n. t. „O dro 
zę młodzieży żydowskiej". Referenci: Henryk Spiel- 
man i Aron Fuss. 
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„NOWY DZIENNIK". niedziela 9. XI. 1930 


Jakie są istotne przyczyny 


krytycznego położenia 


„Tie Financial News z 30go października 
rb. w artykule wstępnym „Rationailsation in 
Germany“ omawia skutki finansowe racjonałi- 
zacji przemysłu niemieckiego, przyczem pod 
stawa dla wniosków „The Financial News“ jest 
sprawozdanie Thelwalla. attache handlowego 
ambasady angielskiej w Berlinie. 

Obecna depresja gospodarcza w Niemczech 
jest bardziej dotkliwa niż wszystkic przez któ” 
*e Niemcy przechodziły od r. 1871. Jak dotych- 
czas niema żednego symptomu, któryby wska” 
zywał, iż depresja ta może być wkrótce zakoń” 
czona. albo przynajmniej złagodzona. „Jednak 
metody przezwyciężenia kryzysu — mimo © 
gromu obecnego przesilenia, — nie są wcałe 
sporne. Sprowadzają się one do trzech wska- 
zówek. mianowicie konieczności reformy finan- 
sów państwowych i samorządowych, redukcji 
płac zarobkowych oraz uzgodnienia cen defa- 
łłcznych, ti. zarobków pośrednika į detalisty ze 
stanem cen hurtowych. Z niewatpliwą enerzją 
rząd Rzeszy usiłuje obecnie zrealizować pierw- 
szą z tych trzech wskazówek. gdy tymczasem 
realizacja drugiej i trzeciej natrafia na duże 
trudności. 

W całych Niemczech rozgorzała walka o pła 
ę zarobkowa: w walce tei nie chodzi o podwyż 
kę płac zarobkowych. ale jedynie o to. aby. nie 
dopuścić do nominalnej redukcji płac zarobko” 
wych, która grozi we wszystkich gałęziach 
przemysłu niemieckiego. Również trudna wy 
daje się sprawa redukcji cen. Tu należy liczyć 
się z potężnym oporem <arteli i trudno orzec, 
czy rząd okaże się na tyle stanowczy. aby zmu 
sić bezwzględnie kartele do obniżenia cen. 


Zagadnienie kartelizacji przemysłu niemiec- 
„łego jest w ścisłym związku z zagadnieniem 
Kacjonalizacji. Kartele był, organizowane. albo 
Też słabe względnie kartele konsolidowały się. 
tworząc potężne organizacje. w celu racionali 
wówania przemysłu. Racjonalizacja była tedy 
pod wieloma wzgledami Spiritus movens karte 
lacji w Niemczech. Kartele inwestowały olbrzy 
mie fundusze, zwiększając niepomiernie kapital 
stały przemysłu niemieckiezo, wszystko kosz: 
tem kapitału obrotowego. Trudno orzec. czv 
przemysł niemiecki przeinwestował się: w każ” 
dym razie oprocentowanie i amortyzacja inwe 
stycyj, dokonanych w celu racionalizacii, po- 
chłania znaczne fundusze, tak że obecnie kon 
sument niemiecki musi drogo płacić za gwałho 
wne tempo usprawnienia i modernizacii przemy 
słu swojego kraiu w ciągu ostatnich lat 10. — 
Przemysł niemiecki obarczony jest więc olbrzy 
mia hiroteką powstała wskutek racionalizcaiji. 
a odsetki i raty amortyzacyjne uniemożliwiają 
obniżenie cen. 

Racionalizacja w dużej mierze zawiodła. bo 
jeżeli nawet nie była przyczyną zwyżki cen, 
to w każdym razie stała się decydującą prze” 
szkodą ich redukcji. A przecież zasadniczą idea 
racjonalizacji jest tańsza produkcja, a więc niż 


gospodarczego Niemiec? 


proces racjonalizacji nie dla wszystkich krajów 
jest jednakowo korzystny. Dla pokrycia kosz: 
tów Szybkiej racjonalizac,. konieczny jest bar- 
dzo pojemny rynek: wewnętrzny: na rynki eks 
portowe wobec rozwoju  protekcjonizmu ' 
chwiejnych konjunktur po wojnie Światowej, 
przeinysł, który zamierza się zracjonalizować, 
może liczyć tyiko z wielkiemi zastrzeżeniami. 
Dlatego też sukcesy. zresztą i to w wielu dzie- 
dzinach względne, racjonalizacji przemysłu w 
Stanach Zjednoczonych nie są wystarczają- 
cym powodem, ani argumentem dla racjonali 
zowania przemysłu w innych krajach, które nie 
posiadają, rynku wewnętrznego o tak olbrzy- 
miej zdolności nabywczej, jak Stany. Ze wzglę- 
du na ciężary finansowe racjonalizacji, inne 
kraje w zależności od stanu rynku wewnętrzne 
go oraz faktycznych, a nie uroionych możli- 
wości wywozowych — powinny zwolnić tempo 
racjonalizacji albo niekiedy całkowicie jej za- 
niechać, przynajmniej na pewien czas. 
Pozatem olbrzymiem obciążeniem przemysłu 
niemieckiego są Świadczenia społeczne- Według 
obliczeń ministra pracy z maja. ogólna suma 
składek płaconych przez pracobiorców i praco: 
dawców tytułem ubezpieczeń społecznych wy- 
nosi 6 miljardów marek rocznie. Jednak ta s4- 
ma nie wyczerpuje jeszcze wydatków na cele py 
mocy Społecznej wraz z ubezpieczeniami spo- 
łecznemi, budową tanich mieszkań itd. wynosi 
16.7 mljarda mk. į 84 proc. wszystkich wydat- 
ków państwowych i samorządowych w Niem- 
czech: Więcej niż jedna piąta ludności niemiec 
kiei korzysta z pomocy społecznej w tej czy im 
nej postaci! Pomoc społeczna jest jednak nie 
wystarczająca, a zwłaszcza zapomaga dla bez- 
robotnych oraz ubepieczenie na starość nie za 
pewnia nawet minimun: egzystencji. Dlatego też 
. około 700 tysięcy osób. korzystających z róż- 
nych form ubezpieczeń społecznych, korzysta 
również ze wsparcia dla ubogich. Redukcja 
cen musiałaby spowodować zmniejszenie 
. Świadczeń społecznych, które jak widać z po 
i wyższej statystyki są olbrzymie, a jednak nie 
| wystarczające. Gdy więcej niż 20 proc. lud- 
| ności korzysta z pomocy Społecznej w różnych 
postaciach, sprawa redukcji pomocy państwa, 
Czy gmin przestaje być zagadnieniem. które mo- 
że być rozwiązane na podstawie objektywnych 
kryterjów gospodarczych, a staje sie jedną z 
najbardziej zaognionych spraw politycznych 
Wskazuje to. iak zawiłem jest zagadnienie re- 
dukcji cen w Niemczech, jak w związku z tem 
trudna jest sytuacja przemysłu niemieckiego. 
który budował swoje nadzieje na trwałośc; „kon 
junktury konsumcyjnej", zależnej przedewszyst 
kiem od dopływu kapitałów zagranicznych. Ale 
niespodziewanie już w połowie 1928 r. dopływ 
kapitału zagranicznego został wstrzymany, a w 
r. 1929 ustał prawie całkowicie. Przemysł tedy 
zmuszony iest przystosować się do zupełnie od- 
miennet konjunktury, niż ta. na którą był na 
stawiony od czasu stabilizacji waluty niemiec 
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sze ceny: „The Financial News‘ 


Franklin Forillen ostro afakuje Niemcy 


podkreśla, iż kiej. 


Dyskusja zagraniczna w francuske izbie deputowanych 
"Telegram własny „Nowego Dziena'ka*; 


Paryż 7. 11. Na wczorajszem posiedzeniu I: 
by zabrał głos główny interpelant w sprawie 
polityki zagranicznej Franklin Bouillon i w os- 
trych słowach zaatakował Niemcy. Mowę jego 
darzyła hucznymi oklaskami zarówna sala, jak 
i ławy rządowe. Wywody swoje opierał Boui 
lon na cytatach z prasy niemieckiej W czer- 
wcu Francja uwolniła Nadrenię. we wr:eśniu od 
były się w Niemczech wybory a w październi- 
ku 150 tysiecy Stahlhelmowców demonstrowa' 
ło w Koblencji. Wybory do Reichstagu przynio- 
sły zwycięstwo najskrajnieiszym partjom. Wię 
cej aniżeli 12 milionów ludnośc: wypowiedziało 
się za moralnem zniszczeniem Europy. a dalsze 
12 miljonów wyborców jest również zdecydo 


wanych obalić istniejący status quo, 
Pominąwszy xarstkę ludzi spokojnych jednak 
tezwpływowych utworzono w Niemczech dwa 
obozy: spryciarzy i cyników. Oba obozy dążą 
do rewizji planu Younga, militaryzacji Nadrenii 
rozbrojenia Francji i wreszcie do zmiany tra- 
ktatów pokojowych. Spryciarze domagają się 
moratorjum a cynicy odmawiają wogóle wszel- 
kich spłat: Mowca wskazał następnie na niesły 
chanie wielki budżet wojskowy Niemiec i oś 
wiadczył, że Niemcom nie można przyznawać 
moratorium tak długo, aż zmniejszą swói budżet 
a spcjalnią budżet armii. Arinia niemiecka nie 
jest ndosohniona. Sprawa Amlingera dowiodła. 
że istnieje Ścisły związek między armją so- 
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Wiecką a niemiecką. 

Rząd francuski musi wreszcie ośwadczyć sta 
nowczo, że nic dopuści do naruszenia granic wy. 
tyczonych przez traktat wersalski, Jak mogła- 
by Francja spojrzeć w oczy swym sojusznikom 
jak Polsce i Belgiji. gdyby dopuściła do podob- 
nej dyskusji? Francia musi Swym sojusznikom 
dać gwarancie, że w granicach swych państw 
mogą się rozwijać i żyć spokojnie i bez obaw: 
(Furaganowe oklaski prawicy i centrum) Bouil- 
lon podkreślił ieszcze raz, że granica Francj: 
nie nad Renem lccz nad Wisłą się znajduje. 
(Długotrwałe oklaski), Wybory niemieckie o- 
twarły Francji oczy. Niestety istnieje dążność 
do rewizji granic w Niemczech oraz niezdecy” 
dowane stanowisko innych państw. Wobec tych 
niebezpieczeństw musi się Francja zjednoczyć 


i nie dopuścić do żadnych ustępstw, 
— {j 


Represje przeciw podejrzanym 
cudzoziemcom we Francji 
‘Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 7. 11. (B) W związku z wykryciem 
komunistycznej centrali antyfaszystowskiej w 
Sartrouville „zamierza rząd francuski podjąć e- 
nergiczne krok; przeciw cudzoziemcom i wy” 
dalić z kraju wszystkich podejrzanych obcokra- 
jowców. Przedewszystkiem zostanie obostrzo 
na kontrola nad cudzoziemcami. a wreszcie ma 
być sporzadzony wykaz statystyczny zagranicz 
nych przestepców kryminalnych. 


Lo będzie, gdy hiflerowcy 
dojdą do władzy 


Onegdaj odbyło się w Berlinie zebranie bojówek 
narodowo- socjalistycznych. znanych pod nazwa 
S. A. Abteilungen Jak wiadcmo, oficjalnie nazy- 
wa się bojówka ta Sport Abteilungen, a nieofiejal- 
nie Sturm - Abteilungen. Zebrało się około 2.500 
bojowców. a na porządku dziennym zebrania był 
konflikt między bojówka a kierownictwem partji 
narodowo- socjalistycznej, Dłuższy referat wygło- 
sił dr. Góbbels, który usprawiedliwił członków 
frakcji parlamentarnej, że nie zdemolowali wogó 
le parlameniu Góbbels, m in zapowiedział że 
josh socjalno-demokratyczny poseł Landsberg da- 
lej będzie mówil o morderstwach świelej Femy. to 
poseł — porucznik Heines ściągnie go z trybuny 
parlamentu i da mu nauczkę, która będzie dostate- 
czną. by socjaliści raz na zawsze wiedzieli, z kim 
mają do czynienia. 

Jeśli narodowi socjaliści dojdą do rządu, to tyl- 
ko pod warunkiem, że odda im się ministerstwa 
Reichswehry. spraw wewnętrznych i oświaty Je 
šłi on. Göbbels. zostanie ministrem spraw wewne 
trznych. będzie przedewszystkich funkcjonarjn 
szem partji Jeśli go w tym charakterze zaatakuje 
prasa, obowiązkiem narodowo- socjalistycznej ba 
jówki jest udać się do odnośnej redakcji į zmusić 
każdego redaktora do wypicia jednego litra rycy- 
nusa, On, jako minister o to sis już postara, by 
policja przyszła o pół godziny za późno Terol 
komunistów można złamać tylko w teg sposób, je- 
śli sześciu przywódcom połamie się karki. Każdy 
kto używa zagranicznego auta, musi ponieść nau- 
czkę a auto pa e zniszczone On jako mi- 
nister wystara się już o to, nie spraw 
właściciele aut ponieśli 7 ŻE 

Taką to mowę wygłosił dr Góbbels do narodo 
wo- socjalistycznej bojówki! 

———— 


Napad Wahabifów na Transtordanję 


Lo nd yn. 7. 11. ŻAT. Prasa londyńska zami 
sz.za telegraficzną wiadomość z Transjorda!) 
iż liczne bandy Wahabitow wtargnęły do gran 
cy Transjordanji i zaatakowały miasto Bever. 
Wahabici zrabowali 600 wielbłądów, Wahabic: 
dokonali też napadu ną obóz Beduinów na po: 
graniczu Transżjordanji i Nedżdu, lecz zostali 
odparci. Władze angielskie wysłały w pościg 
aeroplanyv i samochody pancerne. 
| EW W WOPR 


PIERWSZY DZIENNIK SOWIECKI PO AN- 
GIELSKU 

Sensację wzbudza masowy kolportaż w Anglij 
pierwszego Sowieckiego dziennika w języku an- 
gielskim pt „Moscou News“ Pismo redagowane 
jest w Moskwie, a pozostaje pod wpływem finar 
sjery amerykańskiej, torującej sobie drogę przy 
nemocy powyższego organu do podkojr ekonomi- 
cznego rynku sowieckiego. 
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„NOWY DZIENNIK“, niedzieła 9. XI. 1930 


Paradoksalna sytuacja 
w nowym parlamencie U. S. A. 


217:217 — Jezyczkiem u wagi posel robotniczy — 
Ww senacie republikanie w mniejszości 


(Telegram własny 


Nowy Jork 7. 11 (R Wedle dotychcza” 
sowych wyników wyborów w Stanach Zjedno- 
czonych uzyskali demokraci 217 mandatów, re 
publikanie 217 i robotnicy roln. 1 mandat, Brak 
jeszcze wyniku wyborów w stanie Illinois, gdzie 
ido chwili obecnej zaznacza się lekka przewa” 
ga republikanów. W najlepszym razie mogą re- 
publikanie zdobyt ten Sporny jeszcze mandat 
a wówczas stosunek głosów w Izbie reprezen 
tantów będzie po obu stronach równy. Decydur 
jący głos w Izbie będzie zatem posiadała par- 
tja pracy, o której względy będą się ubiegały 
obie strony. Daleko gorzej przedstawia się sy” 
tuacja w senacie., gdzie większość republikanów 
jest bardzo problematyczna, gdyż wśród 48 re” 
publikanów znajduje się 15 republikanów po- 
stępowych tzw: insurgentów tak, że łącznie z se 
natorem partii pracy stosunek sil będzie się wy 
rażał w cyfrze 34 głosy rządowe przeciw 47 gło 
som opozycji Jemokratycznej. 


„Nowego Dziennika”) 


Dziewięciu posłów żydowskich 
w Kongresie amerykańskim 


Dwaj Żydzi wybrani gubernaforami 


Nowy Jork. 7. 11. ŻAT. Żydzi amerykań 
scy odnieśli szereg sukcesów podczas ostatnich 
wyborów do Kongresu i do Senatu i na stanowi 


ska gubernatorów w Stanach Zjednoczonych.. 


Właściciel jednego z największych domów to” 
warowych w Ameryce znany filantrop żydow* 
ski, Juljusz Meyer, wybrany został gubernato” 
rem stanu Oregon jako kandydat republikański, 
Znany leader demokratów Artur Seligman, któ 
ry bierze też czynny udział w żydowskiem ży 
ciu społecznem obrany został gubernatorem 
stanu New-Mexico. * Ośmiu dotychczasowych 
żydowskich członków Kongresu zostało pono” 
wwie wybranych, pozatem jeszcze też dziewią” 
ty. demokrata Dawid Goldstein, pierwszy Zyd, 
wybrany ze stanu Massasuchets od r. 1887. 


Obrady nać cgraniczeniem zbrojeń 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Genewa 7. 11. (R) Przygotowawcza komi- 
sja rozbrojeriowa rozpoczęła obrady dziś nai 
projektem konwencii w sprawie obniżenia i œ 
graniczenia zbrojeń. Na wniosek lorda Cecila u- 
chwalono uzupełnić artykuł projektu o ustala 
niu efektywnych sił zbrojnych na lądzie w sto” 


przemawiali delegaci Anglji, Stanów Zjednoczo 
nych, Japonii, Włoch i Rosji Z mów wynika, 
że mime wyniku konferencji morskiej w ~on- 
dynie istnieją nadał dawne przeciwieństwa. U 
chwalono wreszcie przerwać dalszą dyskusję, 
p” zainteresowanym państwom dać możność 
ag nicka się między sobą. 


Sunku do sił zbrojnych na morzu. W pe 


B. posłowie przed sądem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 7. 11. Sn. W Sandomierzu od- 
byta się rozprawa przeciwko b. posłowi Smole, 
oskarżonemu Z art. 120 į 132 oraz b. senatoro- 
wi Ciastkowi i b. posłowi Dobrochowi z powo: 
du ich działalności podczas wyborów. Na mocy 
wyroku sądowego Smola został skazany na 4 
miesiące więzienia, Ciastek na karę 100 zł. zaś 
Dobroch na dwa tygodnie więzienia. Obrona i 
prokurator wnieśli apelacię. 

Warszawa 7. 11 Sin. W Lubawie odbył 
się proces przeciwko b. posłow; Wrzesińskiemu 
O znieważnie władz. Przesłuchano 9 świadków. 
Sąd zwolnił oskarżonego od winy į kary nakła- 
dając koszta procesu na skarb państwa, 


Niema święfa dnia 11. listopada 


Warszawa 7. 11. Sin. Wobec pogłosek, iż 
leń 1: bm- zostanie ogłoszony jako Świeto 
ustawowe, dowiadujemy się, że dzień ten 
nie będzie świętem. Wszystkie instytucie jak ró 
wnież i banki urzędować będą w dniu tym tak 

w sobotę. Jedynie giełda będzie nieczynna. 


Sinclair Lewis odbierze 
nagrodę 

Sztokholm 7. 11. (R) Laureat tegorocz” 
nej nagrody Nobla Sinclair Lewis prostuje po- 
głoskę, jakoby otrzymaną nagrodę oddał do 
dyspozycji „młodemu amerykańskiemu pisarzo 
wi i jego rodzinie“. Lewis zatrzyma pieniądze 
dla siebie i po odbiór ich osobiście przyjedzie 
do Sztokholmu: 
Tee E 
KOMUNIKATY 


— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN. KOB. 
ŻYD. („MLODE W/.ILZ.O."). Dziś, w sobotę, o godz. 
4-tej zebranie członkiń. 

— OGNISKO. Uprasza się wszystkich kol. mę* 
żŻów zaufania kół prowincjonalnych Stow. Żyd 
Sluch U, J. „Ognisko“ w Krakow e o zgłoszenie się 
w sekretariacie „Ogniska“ u kol. Altstattera między 
godz, 2—3 popoł w dniach od i0 do 2 ban. 


| - WALNE ZEBRANIE SEKCJI PING-PONGOWEJ 
ŻKS MAKKABI odbędzie się dziś, w sobotę, godz. 
12 w lokalu klubowym, 

WALNE ZEBRANIE SEKCJI ŁYŻWIARSKO' HO 
KEJOWEJ ŻKS MAKKABI odbędzie się dziś, w so- 
botę, o godz. 5.30, a w razie braku kompletu, o ga 
dzinie 6 pop., w lokalu klubowym przy ul. Gertru- 
dy |. 8. 

SEKCJA GIER SPORTOWYCH ŻKS MAKKABI 
zuwiadamra, iż treniugi zamowe rozpoczynają się 
w dniu 10 bm. Zebranie wszystkich członków sekcji, 
na pierwszy trening, w poniedziałek 10 listopada, O 
godz. 6.30 w ecz., w sali gimnazjum żydowskiegG 
przy ul. Brzozowej. 

„POGOŃ—CRACOVIA", Nie przebrzmiały jeszcze 
echa zmagań pełnych emocji Cracovi z Polonią, a 
już jutro, w niedzielę, o godz. 11.30 przedpołudn em 
będzie sportowy Kraków Świadkiem szlachetnej wal 
ki białoczerwomych z Pogonią lwowską o prymat w 
płkarskie polskiem. Cracovia i Pogoń rozegrają te 
4%: ody w pełnych składach. 

. BIEG LEŚNY BIELANY__KRAKÓW o nagrody 
p. Sicz miasta Krakowa oraz RKS Legia u 
rządza Robotniczy Klub Sportowy Legia w s 
kowie itro, 9 bm. Zhiórka zawodników o godz. 
rano na boisku Legii. Start z polany E et o 
godz. 12 w poł. Zgłoszenia bez wpisowego do dn:a 
i W przyjmuje RKS Lezja Kraków, Kremerowska 

. Bieg dostępny dla stowarzyszonych i n esto: 
E h 
(OB EE NN AE 


— MENORAH. Dz Ś, w sobotę, o godz. 3 popoł. 
ref, kol, Hamburgera. 

— STOW. MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 4). 
Dz ś, w sobotę, o godz. 7.30 wiecz. wieczorek i 
teracko-lumorystyczny. W programie Perec, Grin- 
herg, Szalom Aleichem * bogaty żywy dziennik. 

— Z. S. M. R. „MASADA*, Dziś, w sobotę o godz 
3.30 zebranie członków z referatem. 

„HAPOEL“ (Dietla 59, I. p. of.) Dziś, w sobotę 
[U Pea 3 popol. referat tow. Dra O. Menaschego. 
n, t „Angielska biała księga — na tle polityki mię 
dzynarodowej”. Goście mile widziani. ` 

— „KORJOLAN A WYBORY“, Odczyt na ten a- 
ktualny temat wygłosi Dr. Kazimierz Piotrowski, 
we wtorek, 1] bm. o godz. 7 wiecz. 
Wyłkdadów Naukowych (A—B, 39). 


w Kullezjum 
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Blok Narodowo-Żydowski w Małopolsce u 
rządza w Krakowie następujące zgromadzenia: 

Dziś w sobotę o godz. 7'30 zgromadzenie wy 
borcze w Sali Teatru żydowskiego. na którem 
referują adw. dr. Ignacy Schwarzbart i rabin 
Naftali Halpern. 

Jutro w niedzielę 9 bm. o godz: 11 30 zgroma 
dzenie wyborcze w sali Teatru żydowskiego: re 


ferują dr. Ozjasz Thon i dr. Samueł Hirschfeld 
W niedzielę dnia 9 bm. o godz tej wiecz. 
zgromadzenie w sali kahału w Podgórzu ul. Jó- 
zefińska 6, na którem referować będą dr. Sa 
muel Hirschfeld i inni. 
Żydzi! Jawcie się licznie! 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 7. 11, 19380. Akcje niejelnolite, Dolar 
bez zmiany, 

Akcje bankowe: Bank Polski 162. 

Akcje handlowe: Tohan 3.85. 

Papiery procentowe:: 5-proc. Prem, Poż. dola- 
rowa 53—53.50, 4-proc. Prem. Pożyczka inwesty 
cyjna 99. 4 i pół proc. listy zastawne Banku Kra* 
jowego 54. 

Zebranie gieldowe przeszło pod znakiem tenden- 
cji miejednolitej Ruch panował żywszy. Robione 
Bankiem Polski po kursie mocniejszym, Tohan na 
towano nieco słabiej Z papierów procentowych 
5-proc. Prem. Poż, dolarowa zniżkowo.  4-pme. 
Prem. poż. inwestycyjna utrzymana. Zainteres?%- 
wanie silniejsze. Obroty większe. 

Na pogiełdziu w większych ilościach robione 
5-proc. Pożyczkę Konwersyjną po kursie 4650 
słabiej. 

LJ s LJ 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów, 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Pogył 
niewielki przy dostatecznej ilości materjału. Usp% 
sobienie spokojne, W Krakowie dolar oo T 
8.91—8.93, czeki bankowo 890 i trzy czw. do 8. 
i trzy czw. Warszawa dol. 8.91 i jedna czw. de 
8.93 i jedna czw., czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół; 
Lwów dol. 8.91 i pół do 8.93 i pół, czeki 8.91—8.92 
Katowice dol. 8.02—8.94, czeki 89 i jedna czw, 
do 8.92 i jedna czw. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 7 11 PAT. Akcje: Bank Polski a 
163, 162 i pół. Firlej 20, Węgiel 38, Klucze "M, 


Pożyczki: 3-proc. budowlana 50, 4-proc. inwestya 
cyjna 100 i pół, 100 i jedna czw, seryjna 102, 54 
proc. dolarowa 54 i jedna czw. "54, 5-proc. vom 


wersyjna 48, 48 i pół, 5 proc koleowa 45, 10-proe. 
kolejowa 104, 8-proc. mz Banku Gosp Kraj. 94 


Waluty: Dolary 8%2 i pół, 8.94 i pół, 8.90. De- 
wizy: Londyn 43.34 i pół, 43.45, 43.24, Nowy Jork 
8.914, 8934. 8.894, Paryż 35.05, 3514, 34.96, Praga 
26 45, 26.51. 2639, Nowy Jork wypł telegr. 8.923, 
8943 8.903, Szwajcarja 173.15, 173.58, 17272, Wie- 
deń 125.65, 125.96, 125.34, Włochy 46.71, 46.83, 46.59, 
Berlin 242.67, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełdą zbożowa z dnia 7, 11. 1930 
Żyło cena transakcyjna 18.60, orjentacyjna 17 ń 
trzy czw. do 18 i jeddna czw Tendencjas pokojra. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 7 11 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
16905—169.55, Budapeszt 121.07—124.37, Bukarczzt 
4.20.50—4.22.50. Londyn 34.44 i trzy czw. do 34.54 
i trzy czw, N. Jork 708.75—711 25, Paryż 278450 
—27.94.50, Praga 21.015—21.085 Warszawa 7942 
—-79.70 Zurych 137.58- 138.08. Amerykańskie 708.90 
—-11290, Niemieckie 168.80—169 40, Włoskie 3703 


—37419, Szwajcarskie 137.60-—138:40), Czeskie 21 i 
trzy czw. do 21.12 i trzy czw, Węgierskie 124.04-- 
124 44. : 


Papiery wartościowe: Renta majowa 1.28, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 7. 11 PAT Paryż 20,24, Londyn 25.08 
i jedna czw Nowy Jork 5.1525, Belgja 71.86, Wło- 
chy 26.97, Berlin 122.83, Wiedeń 72.56. Praga 15.28 
Warszawa 57.75. Budapeszt 90.20. Bukareszt 3.06. 
| c —— O | RÓ — ci] 


— „POGLĄDY NA KRYZYS ROLNY“. Odczyt na 
powyższy temat wygłosi: p. docemt Stefan Schmd' 
dnia -2 bm. na zebraniu Towarzystwa Eko" 
Bać o godz. 6. w Sal: Izby Handlowe (NI 
L p.). 


„UP w "F SJROWI DZIENNIE* niedziela 9 listopada 1980 


POSAD ME 
R POSZUKUJĄ 
BUCHALTERKA-iaxre- 
spotndentka  połsłbo—nie- 
niecka, Merwsgorzędn 
siła. z długolełaią prak- 
tyka, z najlepezęmi refe- 
rencjams obejmie posa 
Gę od zaraz. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika” 
pod „Ewentualnie kaśka 
godzin dzienaie* do Ad- 

min. „N. Dzzemika”. 
1725g 


BUCHALTER zdolny, 7 
dłuższą praktyką w wię- 
kszem przedsięborstwie 
poszukuje zajęcia ma : 
godz ny wb więcej na 
przedpołudnie kib popo- 
łudnie. Zgłossema do Ad 
min „N. Dziennika“ pod 
„Giamzet*, 3502x 


NAUKA 
MM: WYCHOWANIE 


KWALIFIKOWANA nau- 
czyciełka (egz. Uniw. Ja 
gici i dyp. Uniw. Lon- 
dyńskiego) udziela tek- 
cyj języka angielskiego. 
Warunki przystępne. — 
Zgłoszenia sub „Perfect* 
A. B. do Admin. „Now. 
Dziennika. 17262 


RODOWITY  Berlióczyk 
uda ela lekcyj memiec 
kiego we wizysdkich za: 
knesach, pierwszorzędną 
metodą, jakoteż hebrai- 
skiego, łlaolty t francu- 
skiego. Zgłoszenia du Ad 
min. „N. Dzieunika" pod 
„Skiient filoz".  Faig 


M. BLINDMAN udrieła 
łekcyi jezyka hobrźdskie- 
go i judaństyla: (Tnach 
Talmud etc.) we wszys 
lich stogmiach: uł. Ber- 
1730z 


ka Joselewicza 9, 


NAUCZYCIELKA gim. 
udziela lekcyj francuskie 
60, u.ecnieckiego, augiel- 
skiego — (konworsacja, 
gramatyka, — bieratura. 
kotespomdencja handic- 
wa) metodą plerwszorzę 
dna. Rówi: eż lekcjo zbio 
rowe. Zgłoszenia: Kra- 
ków, ul Ziel>na 11, 
Piętor, ganek, front, 
34347 


LEKCJE TRYKOTAR- 
STWA RĘCZNEGO (pa- 
lowery, czapeczki najmo 
dniejsze) tkaniny, tene- 
rytki, filety. Zgłoszena: 
wtork:, czwartłał od godz 
5—7 Salon Mód „Szyk“ 
Floriańska 45. 


LEKCYJ w każ | 
szkół powszechny.h niż- 
szego gimnazjum udziel: 
absolwent  g.mnazialny 
Wiadomość pod „Skr. 
mne warunki do Adm. 
3310 


„N. Dziennika” 5 


Dzieci 
nie przeziębią się nosząc a 
huwie, śniagowca i kalosze 
apecjalnego magazynu 
Chuw a Dziecinnega 
„Mamut 
irilLów, Grodzka 33 (w pdm) 


E 


nagteniej w najwięk- 
szym wyborze tylko u 
Dia przykładu: 


Goargstts wełniana 


| UG 


POKOJU uneblowaneg: 


POSZUKUJĘ lokalu 
przy uli. Starowiślnej — 
udcinęk poczty, Dietłow- 
skiej może być w po” 
dworcu, z frontową wy- 
Starwą. — Zgłoszenia pod 
„Szybko“ do Adm. „N 
Dziennika”. 17287 


STARSZY mężczyznz 
przyjmie na wspólne pu: 
mieszkanie — soldnego 
człowieka. Zgłoszenia do 
Adm, „N. Dziemmika* pod 
„Mleszkanie*. 1727g 


DO WSPÓLNEGO PO- 
KOJU przyjme młoda pa 
mienkę z utrzymanie 
zapewniając dobrą opie 
kę, Używanie fortep atm 
| Danelowa, Długa 33. ill 
piętro. bp 
STUDENTKA uniwersy 
teu z językiem francu- 
skim, poszukuje m eszka 
oka przy intekgentnef ŻY 
dowskiej rodzinie, wza' 
mian za lekcje. Zgłasze” 
ula do Adm. „N. Dzien: 
a pod „Bez komfor- 

3614x 


ROŻNE ee 
EL. 


ENERGICZNY kupiec, ` 
mający lokal, poszukuje 
odpowiedreeg> zastęp 
stwa lub składu kormiso- 
wego. Branża obojętna. 
— Na zabezpieczeme da 
gwarancję bankową. — 
Zgłoszenia pod „W.“ do 
Adm. „N. Dziennika”, 

1716f 


m e e EO a 


udzielam każdej pani do- 
brych porad przeciw 


Każda pani się zadziwi i 
będzie mi wdzięczną. 
Anna Gebauer, Stettin, H. 
32. Friedrich-Eberstr. 105. 
(Niemcy). — Dołączyć na 
3R36x 


BEZPŁATNIE! Napis; 
natychmiast imię, rok. 
miesiąc urodzenia, otrzy 
masz analizę charakteru 
zdolnośc:, przeznacze” 
mia. określenie ważniej- 
„ych faktów życa — 
darmo. 75 gr. (zu. 
bpecziowe) na przesyłkę 
załączyć. Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szyłler 
—Szkolnik — Nowowiej- | 


portorja. 


ska 32. 3510a 


KRAKÓW 
FLCRJANSKA 


FREIWALDA, 


Flamengo w kolorach Zł 950 
Twed „ 10— 
Z 850 | Aksamity deseniowe „~ 3808] 


WIECZORNE KURSY GIMKAZJALNE 
DLA DOROSLYCH, ul. Stolarska 15. I. p. 


Wpisy na specjałne kursy wieczorne 


języków nowożytnych 
(i. angielski, j, francuski, 
je hebrajski, j. niemiecki) 


w lokalu kursów do 15 listopada, codziennie 
od 8—9 wieczorem. 


3612x 


Od dnia i listopada rozpoczęły się 


WPISY .. 


1) Popołudniowy kurs gotowania dla pań (cało- 
kształt gotowania w 12 lekcjach). 


2) Kurs sałat i kanapek (2 lekcie). 


3) Kurs djetetyczny  (djera dla djabetyków: 2 lek- 
cje; djeta bezsolna 1 lekcja; djeta twizna 1 lekcja; 
dieta odtłuszczająca 1 lekcja). 

Kursa rozpoczną się w bieżącym mies:ącu. Ze 
wzgłędu na to, że na każdym kursie najniższa ość 
uczestniczek mis wynosić 12 osób, a więcej jak 18 
osób, szkoła z powodu braku miejsca przyjąć nie 
może, prosimy osoby zamteresowane o zgłoszenie 
się możliwce wcześnie w kancelarji szkoły przy ul. 
Mikołajskiej 9, II. piętro, codz ennie od godz. 11—1, 
z wyiątkiem sobót. 


KCŁDRY od 18% 


Płótna 120, Obrusy GRO, Flanex JI Fopelim jedwabne 2C 
Modre Tweedy 8:50, We'm:. iedwabie, za bereen. 
J. GRÓNRAUM, KRAKÓW, ULICA GROLDZKA 69 


PRZETARG 


Gmina wyzianiowa żydowska Podgórze w 


, Krakowie ogłasza miniejszem pisemną licytację | 


, ofertową na wydz erżawienie prawa poboru 
opłat od rytualnego uboju bydła $ drobiu na 
czas od 1 stycznia 1931 do 31 grudnia 1931 rT. 


Licytacja ofertowa odbędzie się dnia 23 Histo- 


* pada 1930, o godzinie 3 popołudniu. Oferty na” 


leży składać w opieczętowanych kopertach w 
lokalu Gminy, przy ul. Józefińskiej 5, do rąk 
przewodniczącego, względnie do rąk urzędują” 
cego członka zarządu lub sekretarza. za po- 
twierdzeniem złożenia, oodzienmie z wyjątkiem 
piątku i soboty, w godzinach między 3—4 po” 
południu, a w dniu licytacji między godz. 10—11 
przedpołudniem. 

W tym samym czasie i miejscu można prze” 
glądać warunki licytacyjne. 

Cenę wywołania ustanawia się na 58.000 zł. 

Wadjum w wysokości 5 proc. ceny wywoła" 
nia należy złożyć równocześnie z ofertą w go” 
tówce lub na książeczkę Kasy Oszczędności, 
względnie banku krakowskiego. 

Gmina wyznaniowa żydowska Podgórze w 
Krakowie zastrzega sobie prawo wyboru mię 
dzy ofertami lub też niezatwierdzenia żadnej 


, oferty. względnie prowadzenia rzeźni we wła- 


snym zarządzie. 

Kraków, dnia 21 października 1930. 
Przewodniczący Zarządu: 
DR. EDWARD FERBER. 


3525x 
i MATERJAŁY lapicerako>dek 
hurtownia i ezęściowa NAJTAN RI 


FIRANKI w Kralouskiej Fabryce Firanak 


MICHAŁA WETTZA, FLORJAŃSKA Ż3 


a=. kome. Piótna, Aksamity, Fizneie, Pasów ki il. 
(4. |. D. tEn. 105-33 


' repe A ongo! jedwabny 
trepe georgette dobiej jakości 16— 
Popelina dobrej iakości 


41 15— 


sì 5:20 


NAJNOWSZE GDKRYCJE! 


| BEZ SZORGWANIA 


nawet w zimnej wodze 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 
Prawnie strzeżony: 


„PORCELAME , 
"NACZYNIA 
KVCHENNE: 


CHOROBY serca Base 
dow astma Sanato- 


rium „Salus“ Dra Kup- 
czyka. Kraków, Szujskie 
go. 3362er 


| NIEROZBIJALNE szkie 
ka do zegarków (nowy 
wynalazek) na poczeka 
| mu doraba: Bochner., że 

gamnistrz, Stradom 25. 
1719g 


WIECZORY spędzisz ? 
pożytkiem na czytaniu 


ksążek z wypożyczałm ` 


A. Gumplowicza, BRA- 


CKA 9, front. 


POSIADAM iiaa | 


lokal w Rynku giównyn: 
Przyjmę spôln:ka z wię 

| kszym kapitałem z bran 
ży koniekcyjnei mb in 

| nej. Zgłoszenia do Adm 
N. Dziennika” pod „O- 

| kazja”. 3593) 

i 

| 

| 


SPRZEDAŻ BRE 
TE 


| MASZYNA DO PISANIA 
HEBRAJSKA, nowa, o- 
kazyjnie do sprzedana 
— Spłaty dogodne. 
Fabryczny skład maszyn 
do szycia A. Geldwerth 
Kraków, Dietlowska 25. 
Telef. 113-83. 3674x 


KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Gró 
nerowa Kraków Tarło 
wska 6 boczna Zwierzy 
mechiej, 1296x 


DOBRZĘ prosperuiący 
sklep robót ręcznych 
istniejący przeszło 20 la: 
— z powodu wyjazdu do 
oddania. Potrzebna gotó 
wia 8.000 zł. Bliższe wia 
domośzi u Reginy Spiro 
wej w Wadowicach, 


KSIĘGOZBIÓR około 
300 tomów beletrystyki 
niemieckiej, najnowsze 
wydanie, w oryginalnej 
oprawie, taulo sprze 
dam, Tamże okazyjnie 
obrazy Wodzinowskrego 
Grota, Krzesza. Zgłoszc 


nia: Kraków, Skrytka pc | 


cztowa 103. 3674g 


3590er i 


FULOWERY 


mgu (dd. kumizelki dams. 
15%. keir. kostjumy, bie- 
liznę, trykot. reformy. scule, 
rujluzki, pończocky poleca 
Magazyn Tryka':aży 

urąkńw, Grodzka 31 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyko. 


naniu  pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład 
Sebastjana 7. 595x 


ZAKŁAD Rysęwaczo— 


| Hafsuarski, Anna Rubin, 
| dawniej Franzblau, Kra- 


ków, Grodzka 13, podwó 
rze, poleca:  Włóczki, 
wełny na sweatry, Jed- 
wabie do haśtowania, go 
beliny, poduszki na kan” 
wie DMC, rówmież podu 
szki do haftowania ! mon 
towania. Wielki wybór: 
Przyjmuje wszelkie ro” 
boty hafczarskie, — Ce; 
ny konkurencyjne. 
35ł2er 


BIELIZNĘ damską w ró- 
żnych gatunkach. fartu- 
chy òb płaszcze biurowe 
poleca najtaniej wytwór 
nia bielizny A. Affon- 
kraut, Stradom 15, w po 
dworu. 1724 


„DYWAN“ 


TKALNIA DYWANOW 
> KILIMOW 
KRAKOW-PODGORZE 
Sw. Kingi 9. (linja iram. 3) 


DYWANY I KILIMY 


tęzkonkurency;twe lan . Klinika 
dla naprawy dywanów peraliel 
kilimów —  leleicu Nr. 116-49 
Grand Prix złoty madai 
Biukaela 1V3U 


MEBLE KUCHENNE, — 
PRZEDPOKOJO WE, 
DZIECIĘCE — NAJTA- 
NIEJ. — NAJSOLIDNIEJ 
wykonane. Wielk. wybór 
SPECJALNOŚĆ“ SŁA- 


WKOWSKA 12. w po- 
dworcu. 3381er 
FIRANKI od najtań 


szych do najwykwintn.e 


| szych poleca Wytwórn » 


firanek, Podgórze, daw 
niej Trauguta 5, obecne 
uL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie- 
go). 4623 


WODĘ KOLOŃSKĄ NA 
WAGĘ w 10 zapachach, 
poleca Perfumerja „Par 
rusęqie"”, Kraków, Plac 
Szczepański 2. 3243x 


SPRZEDAM urządzenie 
sklepowe w dobrym sta- 
nie. Wiadoarość: Kącik 1 


MATRYMONJALNE 


DLA MOJEJ kuzynk. 
przystojnej i  posażneij 
panny, poszukuję w celu 
matrytmonjialnym mteli- 
zentnego pana w wieku 
lat 40, na stanowisku, Po 
ważne zgloszenia do Ad 
min. „N. Dzieanika*' pod 
„Stanow! sko”. 3670x 


SZADCHEN mający do- 
stęp w lepszych domach 
poszukiwany. Zgłoszenia 
pod „Szadchen* do Adm. 
„N. Dziennika”. 3671x 


lam -.---dU B O M MU | RZEEMEEŃK E WMC. WANIENKI. E a 

PRENUMERATA: w Krakowie ! pa prow mies.ęczn Zl 500, kwartal, ZŁ 18'00 | OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamme, — Strona w 
w Krakowie z odnoszen. do domu » 
Na prowiucj s przesyłką pocztową 5 
Zagru.'cą z przesyłka pocztowa 


„NOWY DZIENNIK” wychodz: codzienme także w poniedziałki i dni poświąt 


4-60 64 =» 18°60 
v 6'60 (Y » 19'80 
„ 10:00 z » 3000 


tekście i nadesłanem ma 3 lamy Po 74 milł'm. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogloszenie drobne liczymy za 10 slów. 

CENY w złotych: l strona 1'25.— Tekst 1—, Nadesłane U*75. 
025. — Droboe od słowa 020. Dla poszukujących pracy 010. — Gratuia- 
cie 1756. — Za zasirzeżeńće miejsca dolicza się25%, 


— Za tekstem 
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Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“ 


: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa Drukamia Dzieanikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiijana Feldmane 


